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DYDlisja gabinetu p. Grabskiego 
została przyjęta przez prezydenta Rzplitej 

. . 

Widmo nowego rządu Cbjeno -Piasta 
Tajemnicza rola koła żydowskiego -- Pos. Witos triumfuje! -- P. Grabski twierdzi, iż pozostawił skarh 
w dobrym stanie - ... Spadek złotego w kraiu i zagranicą· ... Zatarg p. GrabslUego z prez. Banku Polskiego 

jednym z głównych powt'dów dymisji·- Sytuacla nie została jeszcze wyswietlona . 
Nasz warszawski koresp. (B) telefon.: I rzędującego wiceprezesa koła żydOlWSkie- Jak sig rozwiillo przesUenie - Oświadczyłem się za zwróceniem 
Wczoraj ralDo prezes rady ministrów p. go po$ła ROIZllllaryna. O tej samej porze 'f sIę do marsz. Rataja. 

WładysłaIW Grabski odbył konferencję ' z ; odbywał.a $ię w Belwedu-ze konferencja Dalszy ciąg D'Świadezenta p. BraJl- P. Grabski dodał także, że klub6w 
prezesem Banku Polsikiego, w czasie któ- I prezydenta Rzplitej z prZ}WÓdcami klubu. skfBgO większości wspólnie informować me mógł. 
rej ujalwnito się, i2 pomiędzy premjerem a l Pie'l'WSZy przyjęty był p'O>Sleł dr. Głąbiński Co do przebiegu rzeczy, tO według re- I bo nie istniała większość parlamentarna , 
czynnikami decydującymi w Banku Pol- \ (Zw. Lud.-Niar.), następnie przecbtatwicie- lacji ustępującego premjera, zakO'muniko- wspólnym programie. 
skim istnieje zasadniCIZa różnica co do dal- Je "WyzwcJeniau polsłvwte Stoluski i Po- wal on swój pogląd ostatecznie prezy-
szej polityki walut<lwej. PcniewatŻ s·prerwa nisJtcrwski, osrfatni wreszcie prezes ldubu dentowi Rzplitej jeszcze w czwartek po Pismo p. lirabsk~ego 
utTzyman~a kUl'SlU z!otegQ byłia podstawo- . PPS. p1>seł Barlicki. Reszta pr.zywódców południu. W piątek potwierdził tylko swą Odpowiedź prezydenta KzpUte) 
wą zasadą progr8ltllu rządolWoeg~, przy któ-, sironnictw ~trzymała zaproszenia na dziś decyzję. 

• G b ki t te b t 'ł . < . . d ol dni ' Prezes rady ministrów złożył dnia 13 b, m. 
rej, p. ra ~ ~ a o s rawa w seJmte,l na p~e p u ero. . Ptezyde:Q.t ,zwrócił się do marszałka panu prezydentowi R~1i,tej następujące 
ktQrą g~ld.zlł ,sIę ~zes Banku Po!skleg~, I C I ~ein1.tt j zakomcntkow.rł mu stan rzeczy, a pismo: . 
p. ~rem)e~ umil, lZ Jego.. ral11 me m1>-U r O· p wie z'at p. Gri3 s i ł właściwa zgoda pre~)'denta na ustąpienie . "Nowy spadek złotego pomimo zrówna-
?ye zre~b.zo<w:mY: a b~·~;rąc P~ u'wagę p'i' ~ ~ ' e rządu nastąpiła dopiero po posiedzeniu ważonego już trzeci miesiąc bilansu han-
)esZCZ'e tnne zJalWlSko nlepcm)"Shie Qla . il ~ : rady ~istrów wczoraj po południu. <hlowego, onz nieustanny w~rO'St bezrobo-
rządu, jak be.zwxględna walka opozycji I, "StrzEla się we mniB. a trafia się \V cia, stanowią<:y objaw życia tbioro,,:eg?r 
hl sk<' •• k . aJa; \ ; t . t... " , li b b- t -- wymagają bezwzględne,go poroZlUmlema 

c ?P .leJ w seJml~ oru a. Cl~ ~rasy;r- En ere! pans \!h\Uy • fa Snl O. sy nacI. wszystkich czynników życia polity;unego 
mUJąceJ o olbrzynuch nadu.zyc:ach w um~: l O godzinie 9 min. 45 wi~C1("'l'em ustę- ' J I "() kraju , dbały& o losy państwa połskIego W 

&ch państwowych, p. premJer um.ał, lZ I' pujący premjer p. Wład. Grabski przYiął ,;W faildzl ~SZYStkD JaknaJIBp eJ? celu zaprzestania walk polirtycznycb i par-
oałllntałi\ tych rzeozy tak nieko1"z}lstnie przedstawicieli prasy i wyłożył im obszer- I Dla uspokojenia opinji muszę dodać - lamentamyC'h i stworzeni~ ,d.la r~ą,du l?o,d-
odbija się na życiu po.litycmym, iż w celu I nie motywy które go skłooiły ero dymisji. I ciągnął dalej p. Grabski - parę słów. sta~ niezbędnego v: takle! cnwlh dZlCi~ 
złagodzenia walk «Iaz ' sŁworllerua dJla rzą-/ Przede~zysłJdem zatrzymał się na DO I Szczęśliwie komunikuje mi min. spr. we- wkeJ ahutorydtetu. ~o'sta ~skobat na stan°zk~-

u PYlUstawy o uzysaulllUa ru~ ę mego wym spadku złotego WIZroście bezrohocia wnętrznych, ze w L~ wszyst o SIę 0- d . k t ' kazało wobec cze-<o <:zu',ę d --' d ,-- < • b d . -I . _..J_! k' d s ac urzę OWyCID, 01 U emu 'P'rzes .,.. 

d ..J. l ' • , , Z b jaIn h kt' ą, Ja o SIę o, 5 
autO'rytetu, z eCyu.O'Wa 1:.3unąC SWOJą o~o- i innych ujemnych objawach życia gospo_ bru rozwikłaiQ. a urzeń soc yc, -0- się zmuszonym p.rosić pana prezyaenta o 
hę i ~głosić dymisję p. preądentQlWi Rze- darczego. I rych nie widzIano tam przez dwa lata, nie I zwolnienie mnie z piastowan~h .urzędów 
czypospoli.te;. Podkreślił iż w takiej sytuacji mewę- potrzebujemy się obawiać. Stan kas skat- natychmi~~, bez pozostawleD18. mnie 

O godz. 12 w południe udał się przetQ I dne J'est zupełne nflrotz.umieme wszystkich bowych w porównaniu z październikiem nawet przleJsbClo~dna hmY~I~ stt aDIOWJS~ac~, 
do &:.1 •.• _-' dst 'I dent r- ..' a to w ce.u, y az o C' WIll U worzema SIę 

• JI:"~eru i ~rze . aIWl'. ~eZ)' o- czynników decydujących o stworzeniu dla znacZDle ~lę <p~raW1ł. W~~~e ~y- rządu, opartego na dużej więlkszości parla-
W'J. Wo\clechowskiemu wyzeJ WSlkarume \ rządu podstawy niezbędnego auwrytełu. : gn~ty pazdzl~rnilkowe dzlS JUZ pow_ny meDtarnej,. co może. wymagać d~l\l~zego 
motywy. •• • \ K.onie«ne.jest zap11Lestanie walk politycz.. I byc ca. łkowicle wypłacone. Obawy Co do czasu: ~oJa osoba me, był~ .czYf1;mklem u.-

p.reZYdent welZwał IWJstępnre do. slchlC . nych. I· wypłacenia pensji urzędniczych na 1-go trudnI~Jącym w~p,6ł~zlałanIe mlędzx ~el· 
marsz. sejmu Ra.taja i konfer()/Wa! z nim P' .. g ba _ ' <I e- grudnia są bezpodstawne. !llem, Jako całosc!ą I rz,ą~em, co dzt.s le~,t 

dłuż • zał k ODlewu Je o oso m-oWl p, pr JUŻ naczelną komecznosclą podstawową, 
p~ czas srr.Y,.a ~~e marS! e mjer - na stan-owisku urzęd~'Wem stanowi ! W dalszym C!ągu .premjer wsk?- Pan prezydent Rzpłitei pod2ielił powyż.. 

.s,:,~,u. wezwał do Sleble kolefm~ ~ta- ku temu przesz.k~dę, postanowił więc usu- ! zywał na kGruecznose stw:>rzenIa sze motywy i postan-owił do prz~taswiGe 
W1Clelt poszcze~ólnych słronmctw seJmo- nąć się. rządu z prawdziwym autorytetem 1 wska- nej mu prośby o dymisję przy-ohylte się. 
wyeh. Premjer uważa, że animozje pod jego zał, iż w tym celu musi na gruncie parla- W wynikt1; te,go, pan prezydent Rzp~Hej 

Po&edzenie sejmu rozpoczęło się i adresem trafiają nietylko w niego, ale i w mentu dojść do poważnego porozumienia. zap:r~si! do SIebIe. pana. marszałka s~lmu 
Uw-ał-o nonnaInie Jednocześnie o -<od%. 5 •• • I RataJa l odbył z mm dłuzszą konterenc1ę w 

'. ." 15, cały rząd. Na zapytanIe, czy p. Grabski wyrazIł . obecności pana pr€zesa rady mjni~trów. 
po poło ze.br~ SJ.ę rad~ ~tstrow, ktora Strzela się dO' mnie, a trafia się w int~. panu prezydentowi opinję co do następcy, O godzi'nie S-tej po południu zebrała 
po załatWleJUu sprI8W bu~zącyeh pOS1ł8Jn.o- res państwowy. były premjer odpowiedział: się rada ministrów ( kt·óra wysłuchała ma-
wiła z1tłosić narowni z premierem swoje tywów 'Pana prezesa raay ministr6w. skła-
dymisje. . ruafących go, do u~tąpienia i .,iednogłośnie 

Z tą uchwałą rady ministrów udał się I przvłą~zyła SIę do 1;g,o deCYZJI, . .. D Ab ' Pozatem :rada mIDllStrów załatWIła sze-
p • . p~ler Gra~ki po~tómie do Bel~~ O p. p. onentow.... reg spraw bieżących, będących na 1"oTZ,\d-
dero l zakomun·ikował Ją pl"erLydeDJtOlW'l- v ku dziennym. (PAT), _ 

O i!odz. 9 wiecz. zosłał W'elZW8ID.y do 
Belwe<Lłru marsz. sejmu RataJ i po po
wrocie z koofere:nqi oś~ł dzienni
karzom 00 następuje: 

D "misia gabinetu przyjąta l 
,. Rafal nie przyJął premIerostwa ! 

Pan prezydent Rzeczypospolitej dymi- ' 
sję gabinetu przyjął. Akt dymi.syjny zosta- l 
nie podpiS'any rano. 

Zt'eferowalem panu prezydent(IWi -
mówił p. Rataj - sytuację polityczną, a 
na pytanie p. prezydenta, czy zgoorziłbY1D 
się na objęcie misfi tW(l'l'lZenia nOlWe.go ga
binctu, odpowiedziałem odmownie. 

Następnie odbył p. ma1JSzałek krótką 
konfercndę z posł~m Witos~m i jllŻ o go
chinie 10 wieczorem wezwaŁ do siebie U· 

Uprasza się p. p. Abonentów, aby rachunki za prąd. terminy 
których upłynęły w czasie do 12 b. m., zechcieli uregulować nie
zwłocznie w kasie Elektrowni lub w bankach: 

BAłtK Hl\łtDL,-fRZEI\1YSłaOWY. Piotrkowska 9&. 
BAłłK liOSPODftRSTi\'I\ KRAJOWEGO. Piotrkowska 
BRłłK DYSKOiłTD WY WARSZRWSKI, Piotrkowska 

74. 
57. 

Powtórne wezwania o wpłacenie należności rozsyłane nie będą 
i nieuiszczenie rachunku ' w ciągu 8 dni od dnia ogłoszenia pocif.\g
nie za sobą konieczność wyłączenia prądu bez uprzedniego o tern 
za wiadomiema, 

łódzkie T ow~rzystwo Elektryczne 
Spółka Akc7jna. 

Łódź, dnia 12 listopada 1925 roku. 

l IlIedoszły lubIluBUSZ p. Grabsklsgo 
p, Włlad)l1SłalW Grahslk~, gd~by dJocze-

kał grudn.iJa., bytł1by .. if'eic.o~em", w 
gl'Udlnńu OOwIDem obahodZJl'il1by po mz p~etI"\"
szy w odlbudlowattlle.i PldllS'OO dlwUlilerlin·ią Il"OCZ

nUcę S'W'e;g-o prem1eIfl()C.Slt!Wia, 
Je'~ g'albilll1elt był 12-ym z '1'Izęau, Ży

Wiot pOIP111!e1dlnń1ch w)'l11lo's~ł średtndto p-o 5 i 
!p6ł ~Wą'CIa. . 

A 0łtI0 cyky, dJot'yIcząCle ill,ośd mńmd. 
strÓIW w PoliSOe: 

GabńlIlJelt Mamc'lie'wlSlkie,go wczył 22 mi
nilslt:rów, PadJerewsdci~.go - 22 mim., Sikul. 
s!k.iJe& - 16 m.un., G11a:bs~eg.() - 16 min" 
Wń~ - 34 nUltl., POl!'l~,OW'Silde.go ('Pwelfw
sz;y) - 14 min., PonriJk,owsikńIeJg~o (druga.) '-
14 min,; Ś}iiwińsik~ego - 16 miln., Now<1Ika 
- 15 min., W.vooiS.a (drugi - 24 min. i 
Grabslkrl,ego (druga) - 26 min, 

(Daluy ci"g na . strGuie dl'\laPej) 
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Poszukiwani większo I • CI 
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Głąbiński -- Karpiński -- Witos -- Byrka -- Rozmaryn na widowni-
Widmo nowego Chieno-Piasla Szczególna rola pos. Roz- P~ Grabsk~ str~()ił , do te~o słoprua I gdyż sytuacja ob~na Jest znacmle cięższa 

(Początek na stronie pierwszej) maryna zaufoo!e zagrarucy, ze me mogło być mo- od tej, jakę ,przeżywaliśmy w roku 1920. 
Nasz warsz. koresp, (Bl t'ele,fonuje: C • wy o otrzymaniu pnezeń pcżyczk.i. 
Jak widać z oświadczeń b. premjera i zy I koło. żydowskIe tei? w kraju r6wnież zauimia doń nae by-

z procedury narad z przedstawicielami N~łe we.z:WarJlile z. h~elu, ~oSiła Roznu;'- I ło, a wobec tego, że momOOtty psycho,la-

d 
rvn. a WiZbudJzi,ło ,wrazelue., lZ konJe,r.enc, J~ 'I ~iczn.e rlraJ'i!< wielką ro'}" w kombi,"acJ'a1ch 

klubów, przesilenie rozpoczęło się o rl.n. JU R . ~ o '( Ul. • ,. Jeł'ol'" z ,mall's.zauuem. ata'j'~m ma ralkll~5, rliełdo'\vych, złoty po.win~en SI'" nO dyml'S)'I' 
zwykłej procedury tworzenia W1ększOSCl in 6 '( r ' 92Jcz~o · e znacz.etLle, wo:bec tego tuz I p. Grabskiego p,odnieść. 
parlamentarnej. pmed wejściem jego do pil,kaiu pama mar- I ." ,. , 

Już obecnie wiadomo, że kluby lewi- szalka zwr • d ód k ł ~ RO~lem, ze mogł on (}(Ilegd,aJ sa>asc, 

Z
• d k' o,rlacamy sl~b o pmY'~ .~ il ~ r l~cz jeżeli ludzie Pt'7leczytali VI rlazecle, że 

cowe - P. P. S. i "Wyzwolenie" do takiej y 0!WlS 1"'60 Z pros ą o wyt'a:zeD.le swej d' " .6 • , 

Wl'ększości, w któreJ' brałby udział zwią- ... d rl b' t kt' :_J.b ~"'" rzą mIał 24 głil~y wl~k5Z<O'SCl, to sądzIłI opmJt 00 'o 681 lne u, ory m1JM y nć<j')Lą- ,., , .. 
'lek lud.-narodowy nie przysłApią. Pozo- " przectcz, ze pa.n Grabski PoGz·ostarue 1 

~ piC. "k ł . 
stanie więc aktualna ,'ak zwykle kombina- n_ R _.3_ I-J. • _~ __ • • znu; ą z otego zalreagowah na to. 

.I.K. ozmaryn \l'UlCUJUI, ze ~Ula!ll1lem Je--

cja centrowo prawicowa, t. j. mówiąc wy- 1!0, sytlUllCja jest ła,k p0lWIaż,na, id: tylk<p 
raźnie... Chjeno - Piast. rząd og6Ino-koal1cyjn.y stronmctw m6głtby 

Z zachowania się p. Witosa i klubów zyskać dosiaJtecmy autorytet cia stetl<lfW'a
prawicowych można wnosić, że są one do rua państwem. 

Co mówi p. Witos 
Specjalny wywiad ,.Głosu Polskiego" 

z leaderem ,.Piasta" 

łtowa derula złotego 
Należy zaDOłować nową fazę zniZki zło. 

tego. W ciągu ostałDlich 24 godzin dolar 
zyskał 15 pTocent na kursie i... za jednym 
zamachem złamał ,.,stabilizację" złotego, 
którą tak chlubił się p. Grabski w jednem 
z ostatnich SWIOich pnemóW1i.e6. 

Jakkolwiek w naSZ1)'ch wa.runkac&1 
zwyżka dol8!'a me jest już niespod1zianklh 
nie mn.iej tak J!wałtOlW'Jlly oh8!'akter ostat
niej haussy wytrącił wszystl1dch z równo., 
wagi. Ujawniła się :uoeumiała w takiej sy
tuacji panika i zupełna dea:orjentacja. 

, Gchie szukać p~CZlyB tej zw:yw dola .. 
ra? Przedewszystkiem udero fakt, że 

tego przygotowane. W tym ·też duchu - mówił pos. Roz.. 
Nie trzeba zapominać, że prezes Ban- maryn~ prOiWadzić będę rolZmo.wy z czyn

ku Polskiego, sen. St. Karpi6ski, z którym nJkami decydującymi. 

Nasz warszawski koresp. (B) telefon.: 
Wobec wymiEmlania pO$. WitoS'a, j2lko 

priZyszłego szefa rządu, który obejmie 
spuściznę po p. Grabskim, zwróciliśmy się 
do leadera ,,Piasta", który w spr2lwie sy
tuBJCji pr.zesilen.iowej oświadczył nam co 
następuJe: 

I· przydltiał dewiz w kraju (t. 'IJW. interwen
cja wewnętrzna) prawie że usłał, podobnie 
jak i inłietWencja ~~cą. »owodem tego 

konflikt we wczorajszej rezygnacji p. 
Grabskiego odgrywa doniosłą rolę, należał 
do związku lud.-narodowego i w dalszym 
ciągu utrzymywał z klubem bliskie sto· 
sunki. 

Pierwszym posłelDt który był wczoraj 
poinformowany o przebiegu konferencji p. 
Grabskiego z p. Karpińskim był prezes 
klubu zw. lud.-narodow:ego, pos. Głąbi6-
ski. 

Co mówi p. Byrka 
. ewentualny minister skarbu 

Po rozmowie z dr. R~, ZJW1l'Ó
ciliśmy się po informacje do ogólnie W$ka- - Pmez dwa lata byłem bity za to, że 
zywan<eg'O, jako pr.zyszł~ ministra &ku- oświadczyłem, iż będzie gO!rzej. Słowa mo~ 
bu, pana pos. ByrkL je sprawdziły się ~gó1nie w chwili, gdy 

Uwa.ż,am _ mówi DI8$Z rozmówca - że p. Grabski uciekał z rządu, jak z tonącego 
przea: ustąpienie p. Grabskiego:wytworzy- okrętu. . . 
ła się sytuacja ze wszech miar przyjazna I Rząd koalicyjny - ciągnął dalej p. Wi-
dla pod:Diesieaia się kw1su złotego. tos - uwUamza najbardttiej wskalZany, 

Berlin, gdzie w ciągu tych katastrofalnyciJ 
24 godzin 1.łoty w stosunku do dolara spa
dał zupełDlie lII'WObodnie, by w godzinal;h 
południoWI)'C-b- w dniu WetziOI'aJszym osią
gnąć poziom 6.70. 

Co się tyczy iDDlych giełd świaltowych, 
lo i tam derula złlotego postąpUa zniacznie 

I 
naprzód. Pmoduje Jedbak klin. To też 
nic dziwnego, że nie brak głosów, które w 

I omawianym tu fakcie spadku złotego wi
t dzą nOiWy atak niemiedd nla na&TZą walutę. 

Autoegzekuc·a, p. Gra • lego s 
P. Grabski p04ał się do dymisji! Krok, 

którego domagało się od niego całe spo
łecze6stwo, a do którego nie miał odwagi 
skłonić go sejm, wykonał premier sam pod 
naciskiem piętrzących się trudności gospo
darczych, w'Obec katastrofalnej sytuacji 
kraju. Pomimo, te premjer przesucił 
szczęśliwie przez wszystkie głOSQwania w 
Bejmie, który stale 'Obalał votum meufn~
ści, przeważnie minimalną większością 
~łosów, życie już oddawna domagał'O się 
cd niego ustąpienta. Jedynie jakiś fana
tyczny upór p. Grabskie~o, anemja sejmu 
~ apatja społecze6stwa pozwalały na dwu
letnie trwanie rządu, który systematycz
nie prowadził kraj ku ruinie, podważając 
nlety1ko autcrytet wszelkiej władzy w 
państwie, ale dyskredytując jednocześnie 
sam ustrój i instytucje parlamentarne. Je
śli dodamy do tego szerzącą się we wszy
stkich stanowiskach k01'upcję, nieustanne 
I;ladużycia . i sprzeniewierzame pieniędzy 
pa6stwowych, otrzymamy całkowity o~ 
braz nasze; czarnej teraźniejszości, pcha
jącej w przepaść nasze państwo i nasz sa·· 
modzielny byt.· 

przekupne organa prasy stołecznef, p. 
Grabski odwlekaJ ło~ co musiało i powin
no było w jaknajsrłbszym czasie nastą
pić. 

Jako ostateczny argument, mający 

przemawiać za utrzymaniem p. Grabskie':' 
go, wysuwali szczeny i nieszczerzy jego 
zwoletmi.cy fakt nieistnienia godnego na
stępcy. Kto będzie jego spadkobiercą? 
Witos, Zdziechowski, Kiernik, Sikorski, 
Rataj, czy Korlanty? No to już lepiej 
niech nam rządzi Grabski! Argument ten 
powtarzają i dzisiaj po dymisji p. Grab
skiego nawet najzawz1ęłsi jego wrogowie. 

Twierdzą nawet, że p. Grabski powtórnie 
będzie powołany do utworzenia nowego 
gabinetu ze względu na brak innego odpo
wiedniego człowieka na stanowisko pre
mjera. 

Nie mamy ludzi! Nie masz nic gorsze
go, jak szerzenie podobnych bredni. Nie 
mamy doprawdy ludzi utalentowanych i 
genjalnych, za którymi poszłyby tłumy i I 
którzy potrafiliby dokonywać cudów. Ale 
przecież nie o cuda chodzi w rządzeniu 
państwem. Chodzi o wytknięcie jasnego i 
realnego planu, nakreślonego nie na rok, 
nie na dwa, lecz na długi szereg lat, i po-

._ _ _______ . _________________ __ ??1 .~_ .. =__!.=== 

wolne ale skuteczne wprowadzanie go w 
życief krok za krokiem, dzie6 za dniem. 

Niestety takie~o planu nie mIał p. 
Grabski. Chciał to wszystko przeprowa,.' 
dzić zbyt szybko, własnemi siłami wycie6~ 
czonego kraju. Nie baczył na to, że zagra ... 
nicmi fachowcy wytykali nierealność jego 
programu i wskazywali, że ciężaru sanatj; 
społecze6stwo nasze, nasu gospodarstwa 
nie wytr~yma. Nie chciał im wienyć. I oto 
dzisiaj stoimy na rumach naszego skarbu,l 
waluty i warsztatów pracy. : 

P. Grabski nie zdał swego egzamQlll. 
N ajdosadniej oceniła go zagranica., która 
nietylko odmówiła mu kredytów i to. pol 
zastaw jednego z monopoli, ale cofnęł'a aa~ 
wet pożyczki obiecane, dając tem znać, ił 
nie ma zaufania do naszego państwa. Te'; 
fakt przedewszystkiem oraz towarzyszą" 
mu następstwa były wyrokiem śmierci ~ 
p. Grabskiego i doprowadziły do wczoraj.
szej jego autoegzekucji. 

Jan Urbach • . 
Mi • 

Akty Olszańskiego wysiane 
do Lwowa 

w ARSZA w A, 13 .lństOlpada. (pał.) -
Ministerstwo sprawiedliwości otrzymało 
dnia 12 b. m. za pOŚl'edn,ictwem miloistu· 

. stwa sprawzagramcznych uwierzytelnio
ne odpisy wyciągów z aktów w 5pl'awii!J 
Teofila Olszańskiego. 

Jedyne, co utrzymywało p. Grabskiego 
przy władzy, była nadzieja, jakaś głupia i I 
tępa nadzieja, że będzie lepiej, że wszel
Ide nasze niepowodzenia są przejSclowe i 
niedługo się sk06czą. Nierozsądny opty
mizm, który nie odstępował p. Grabskie- I 
go ani na chwilę, przyświecał mu nawet w \ 
najgorszych momentach i wkładał mu w 
asta różowe słówka i obietnice, kt6rym 
nigdy nie było sądzone spełnić się· 

Akty te zostały natychmiast po otrzy .. 

~~~" ;;;.J' I maniu wysłane expresem do sądu kame. 

24 d
· - I go okr. do Lwowa. 

Podczas, gdy jego poprzednik p. Wi
tos powtarzał nieustannie: "Będzie go
neW', p. Grabski zapewniał, że będzie le
piej, ale skutek obu horoskop6w był je
den i ten sam. 

Pan Grabski powinien był odejść jesz-o 
cze za pierwszej deruty złotego, która by
ła widomym i jaskrawym dowodem nieo
patrznych rządów i wadliwej polityki gos
llodarczej. Nie uczynił ji!dnak tego, prze
.ciwnie rękami i nogami trzymał się wysu
wającego mu się fotela; przy pomocy za
kulisowych wpływów, intymnych zebrań i 
herbatek, szeregiem półsłówek i niedo w 

mówień, ploteczek i kłamstewek, lanso
wanych przez osławione20 p. Kauzika i 

Ruiny Damaszku po "'90 Zinnem bombardowaniU go przez . 
wojska francuskie PrZygotowują napad na Polskę 

Sejm nie chce się 
. , 

rOZWlązac 
Wniosek o żądanie rewizji granłcy 
nad Wisłą przyjęty przez komisję 

sejmu prUSkiego 
Wniosek ~,WyZWoleIlia" o 

Nasz warsz. koresp. te1efonuje: 
Na dzisiej.stem posiedzeniu sejmowem. 

p.rzystąpiOllO odrazu do obrad nad wnio
skiem ,,\Vyzwolenia" o rozwiązanie sejmu. 

Głos zabrał pos. Bagiński, który propo
nuje rozpisanie nowyah wyborów na dzień 
141utego 1926 roku, co uwzględniłoby wy
znaczony przez konstytucję termin, lec ?: 
samo rozwiąza nie się se jmu mo głoby być 
natychmiastowe. .' 

"Wyzwolenie" - mówił dalej po'se! 
Ba~iński - chce bronić -oarlamentaryzmu 

rozwiązaniu sejmu upadł 
, . g . kt· . b ć h' I 1 Je o powa,gl, ora moze y zac' Wlana. I 

BERLIN, 13 lis-topada, - Tak zwan~ 
komis ja d'la wschodu Europy w sejmie pru
sikim przyjęła wczoraj następujący wnio
sek: Sejm pruski doma~a się od rządu Rze
szy, aby z całym naciskiem wpłynął wr().o 
kowaniach dyplomatycznych z aljantami 
na przeprowadzenie rewizji istniejące·; mię
dzy Pru.sami a Polską granicy nad Wisły. 
Rząd Rzeszy w:ni·en domagać się, aby gra
nica ta biegła środkiem koryta rzeki. 

Następnie zabrał głos poseł KozłowsIki 
(ZLN.) przeciwko wnioskowi. 

Uchwalono przerwać dyskusję i przy-
stąpić do głosowania. 

, Wniosek posła Bagińskiego o r07.wią
\ zani~ sejmu oodrzucon,? w imiennem ~łoso-
I w.amu 204 głos. przeCIwko 126. Następnie 
I me ?łosowano przez ,drzwi wniosek posla 
, Bagińskiego o rozwiązanIu sejmu w daht 

I 26 listopada b. r., który odrzucor~o 206 gło
S-am! przeciwko 93. 

I W dak~zym cią?u przyj~to wniosek, aby 
! żqdać wya sygnowania znacznic:szych sum 

l na wZmOŻODq agitac j ę filmową na wscho
dniej '2ranicy. 
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"REDUTA" I OSSI OSWALDA we wspa
niałej ko
medji - leHE" 

:Ostatnie 2 dni! .a D~iś i jutro od godz. 3-5 po południu wsz7stkie miejsca po Zł. 1.-. 

DyploDł doj zal #. • 
SCI SOWleC 

współczesnej Rosji i jej rządzie. Według 
nowego kodeksu jest on dla władców tej
że Ros~i przestępcą i powinien ulec ka!l"Ze. 
Zresztą kara prewencyjna mogłaby spot
kać tury~tę, który jeszcze niczego nie 
napisał, a tylko zwiedza Rosję, bo prze
cież zachodzi prawdopooobIeństwo, że 
może on napi'sać, co widział, a to będzie 
przeciw "autorytetowi" sowdepji i jej rzą
du. 
Według artykułu 19-9o usiłowanie prze

stępstwa podlega tej samej karze, co czyn 
spełniony. -

Zakres "przestępstw przeciwrewolu
cyjnych" jest tak obszerny, że można pod 
nie wszystko podciągnąć. Stanie się on 
niezawodnie uprawnieniem najdzikszej sa
mowoli olt'az ([l.aj1ohydniej:szelj inkwizycji 
Trudno oczekiwać, iżby praktyka w da
nym wypadku okazała' się lepszą od teorji 
i jej urzędowej interpretacji. W szak au
tor tej ostatniej jest naczelnym pr Jbur-ato
rem, a więc stróżem wykonywania kodek
su we,dług powyższych wyjaśnień i "naszej 
sowie'ckiej i.dei". 

• 

,Wie,le się opowi·a.da i pisze o motliwycb 
zmianach na l~psze w ,p.aństwie sowietów, 
o widokach ~bIiżenia się ich do Europy j 

za'Wiąza.onia z nią <:ywilizowanych stosun
ków. Nowy kodeks zadaje tej iluzji cios 
bardzo ciężki. Świadczy on poniekąd G 
utrwaleniu się w Rosji systemu sowieckie.
go, jak równie-ż o tem, że s~tem ten nk 
jest zdolny do ewolucji w duchu europej. 
skim. Idzie on raczej w kie,runku przeciw
nym. Nowy kodeks przynosi dyplom doj
rzałości tego systemu. 

J. Mazursld. 

• alkan ez p OU 

W bieźącej jesieni ustrój sowiecki ob
chodzi swą S-mą rocznicę. Nazajub-z po 
'przewrocie obliczano panowanio Lenina i 
,Trockiego na miesiące lub nawet na ty
godnie. Tymczasem dzieło ich już ma za 
.sobą O'kre's cza:su, w 'którym z chłopca pier 
wszoklasisty wyrasta młodz~eniec, koń
~:z:ący S'zkołęśre,dnią. Któż manoże wątpić1 
Iże w c.iągu tego czasu sy.stem sowiecki na 
swój sposób wychował całe zastępy młod
szego pokolenia i w pewnej mierze utrwa
.!ił swą pozycję. On sam uświęcił swą ma
turalną ro'Cznicę dziełem, w którem wy
raza się jego istota moralna. W ubiegłej 
sesji WCK sowiecki przyjął w zasadzie 
projekt nowej redakcji kodeksu kryminal
nęgo, którego referentem był naczelny 
prokurator Krylenko. Kodeks te,n, prze
siąknięty duchem inkwizycyjnym, bałwo-

'chwalstwem dla państwa sowieckiego i W - - .. 1- t -11 - t Dych · I- , 
pogaTdę dla sumie([lla ludzkiego, <:ofa Rlo- razenla SOCla lS y Z nraTu rozpę a . naCI ona Izmow 
sję w odległe czasy, pomimo jej marksizmu Jeżeli o jakiej książce powiedz1eć moż- I które;by podróżnicy nie zauważyli, gdyby 
i nowoczesnych szyldów. na, że zjawia się w porę, to o tej, jaką wy- nie słupy wskaźnicze i komory celne. 

Artykuł l-szy tego kodeksu, zaostrzo- dał w tych dniach Emil Vandervelde, 0- Inaczej na Bałkanach. 
głosiwszy pod wymownym tytułem "Bał- Tam granica jest rzeczywistym pasem 

ny w porównaniu z poprzednią reda'kcją, kanya Pokój", z'biór artykułów, a właści- ziemi, 'którego nikt nie uprawia, nikt nie 
brzmi: wie wrażeń, zebranych na gorącym tere- zamieszkuje, którego żaden ślad życia ludz 

"Prawodawstwo karne R. S. F. S. R. nie krajów, kędy nie wysycha krew i nie kiego nie znaczy, i nad któ'1'ym straż trzy
ma na , celu ochronę państwa socjaHstycz- w~alsla Zatrz:e~ilC wOIj([l~:,. ma tylko śmierć, uosobiona w 'karabi'nach 
nego :robotników i wł ,. . t • Obecny ml'D1ster belgIjskI ZWIedzał Bał- dwu posterunków Z1brojnych, stoiących 

. oscIan ,l us anowl~- I kany, jako przedstawiciel międzynarodo- naprzeciw siebie po obu jego stronach. 
ne~o w '11lem ,porządku prawlJlego ,od d:tla- I wej organizacji robotniczej, udawszy się W Belgradzie Vandervelde spotkał się 
łan pod względem socjalnych niebe:z.piecz- tam na zaproszenie socjalistów bułgar- i miał rozmowę z Topałowiczem, sekreta
nych i zbr·odni przez ' zastosowanie do 0- ~'kich. 7:zem jugosłowiańskiej partji socjalistycz-
SÓ'b, pope~niających ~e z,a,rzą,dzeń, w.ska- . ~siąż'ka" jak na,dmie~~liśmy, pos!ada nei. 
zanych w tym 'kodek . " J' t f dZIS szczegolną aktualnosc z uwagI na - Jak przedstawiają się stosunki mię-

ł '. !SIe. UlZ. ~ em IS or świeży zatarg grecko-bułgarski. Ale ma- dzy państwem waszem a Bułgarją? 
mu ~wan1U lezy cała przepasc moralna czenie jej nie wyczerpuje się w tym mo- _ Można powiedzieć tyle, że wojna 
pomIędzy poglądem europejskim a wspM- mencie a:ktualności. Przywódca robotni- bezpośrednio 'ilie grozi. Jugosławja, mogąc 
czesnym. rosyjskim. prześcigającym o wie- czej partji bel,gijskiej, podczas swej podró- wystawić pól,miljona armji., wojny nie chcej 
tę znane wzory carskie. Ale w swej i'nter- ży, ni~ poprzes~awał na źródłach urzędo- Bułgarja - rozbrojona - nie ma do niej 
pretac,ji Krylenko po t ó" . wych I na banIuetach uroczystych, ale sta- !iił. Jednakowoż - w Bułgarji - rząd u-

d l . suwa ę r ZnIcę Je- rał się na każdym kroku docierać do po- le~a. wpłyrwtom ,,/komiltlad!ŻÓIW'" malOedroń-
szcze a ej. 'WlSIZIed!n.dJelj, ~lwlalf(:Lej lWec.zywdlsfbośd kJra~u, ",kich i oficerów dawnej armji. Ministro-

"Idea ochrony naszego nowego porząd- który zwiedzał, do jego codziennych tra- wie wojny, spraw wewnętrz'nych i zagra
ku społecznego lub ochrony naszej gospo- gedji, do cięż'kich trosk niedoli, do milczą- nicznych są to byli generałowie. Stąd fu
darki socj~1istycznej zmusza nas do podję- cych cie.rpi~ń ludu. Jakież wyniósł stam- ria nacjonalistyczna, która nie wywołując 
cia środków nietyl'ko przeciw b tąd wrazema? utwartej wojny, mąci jednak pokój i tr ty-

, '. . . oso om, Pierwszem wrażeniem, uderzającem ma kraj tudzież kraje sąsiadów w gorącz-
kt.ore lUZ p~pełnlły ten lub mny czyn i do- Ikaż.dle~o oudroziIemC1a., ~tó.ry p1l"'Z1elk\l1Olczy ce ciągłych zawichrzeń. 
WlOdł! swej występczości iuż dzisiaj, ale Dunaj, ów dziejowy próg bałkański, to _ - Wierzycie w trwałość rządów C .n- \ 
przecIw samej możliwości takich zbrodni suma nienawiści, kłębiąca się w narodach, kowa? 
w przyszłości". jakie tam zamieszkują. Na Bałkanach nie- - Gdyby nastąpiły wolne wybory, 

W 'l' ' , . ma współżycia, niema współpracy: jest Cankow runąłby natychmiast, obalony 
CyWI' Izowanym SWleCle oskarżone- tylko walika wszystkich przeciwko wszyst-I olbrzymią większością. Ale on o większość 

~u muszą do~ieść,. ,jż popełnił on dane '~iml Górzysty ląd tego półwyspu zdaje ni~ db.a. Opiera się t;ta sile, i siła - j~kkol
~rzestępstwo l dopiero wtedy skazują go SIę morzem płynnych, ruchomych fal, kt6- Wlelk Jesil to tyl'ko sał,a ~tu - mo!Z,: za
na karę. W ustroju sowieckim oskarżony re ustawi~znie ścierają. się .ze sobą, łamią, \ pewnić mu wład.zę pr;~z czas dłuz~~y. 
musi dowieść że n' . t b d . . l1"ozIbryZlgUl)ą '1 wyhuchill)ą p!1oamą, C2le\r'WlOal.ą I (Rozmowa ta mIała miejsce przed kIlku 
, .'. Ie Jes z' ro D1arzem ~... pianą krwi. I miesiącami). 
le zostanIe mm w pr ł'· B l . . . . , h d ., . k' . . . zysz, ~S~I. .0 szeWlC- Dla nas, ludZI zachodu _ pOWIada Van- W sród w~zystklC. zaga nIen,. Ja l.e 

kI prokurator wl'dzl tę romlcę l z dumą dervelde - grani<:a między państwem a przegrana wOjna zwalIła na BułgaTJę, naJ-
'podnosi za.osadę sowiecką, 'która nietyJ.ko państwem jest tylko }inją ~emarka<:yj~ą. o I boleśni.ejs~em i n~!b~rdziej pi~kącem jest 
karze za dokonane naruszenia prawa, lecz charakterze wyłąCZnIe pohtycznym, hnJą, JZfalgtaJdJruhmlle u<:'hocrzcOlW. 
uprzedza przestępstwa. Nie dość na tern.' 

Kodeks bolszewicki nakłada .obowiązek Olbrzymi krach na giełdzie nowojorskiej 
prawowiernośd sowieckiei nawet na cu-
dzoziemców i to mieszka.jących poza gra
lkami Rosji i g.rozi im karoami !Za ,dyskre
iytowane ustroJu sowieckiego. "Ustana
wiamy - głosił bolszewic'ki prokurator _ 
że cudzoziemcy podlegają . .odpowiedzial
ilOŚci według praw R. S. F. S. R. za prze-
tępstwa, dokonane nietylko w granicach 
wiązku, ale i poza jego granicami, '0 ile 
'zyny te były skierowane przeciwko pod
Ła wom ustroju sowieckiego i autoo-yteto
. (Il) związku. To jest nasza, tylko nasza 
Niec'ka idea", ' 

Jest to chyba "idea" jakiejś rozb6jni
zej bandy, zasadniczo wro,giej reszcie 

. dzkości. Według niej, gdyby Chamber
a,in przybył do Rosji, rząd sowiecki mógł-

Paniczne pozbywanie się papierów dywidendowych - Bójki 
i bankructwa - Giełdzie nowojorskiej grozi utrata jej roli 

w świecie finansowym 
Nastąpił nienotowany dotychczas krach 

na giełdzie nowojorskiej, a sytuacja na ryn 
ku piwęŻt11o-.ak'CY';nym w Nowy.m J()tJ'1.~U 
przybrała katastrofalne wprost rozmiary. 
Wedle wiadomości, jakie otrzymaliśmy w 
ciągu dnia wczorajszego wynika, że deru-

. ta na giełdzie nowojorskiej przyszła zupeł
nie nieoczekiwanie. 

Bezpośrednim powodem baissy papIe
rów była wiadomość o podwyższeniu dy
skonta przez potężną instytucję finansową 
Stanów Zjednoczonych, a mianowicie 
przez bostoński "Federal Reserve Bank". 
Skutki, jakie to zarządzenie sprowadziło, 
nie mają równych sobie w historji giełdy a
merykańskiej, a przewyższają znacznie 
krach z roku 1901, kiedy to wybuchła wieI 
ka pani'ka z powodu afery "Northern Pa
cific". 

podm,j'eść dyskonto. Poza tym mO!IDe!trlJem 
Stpa<Le1k J>OWaękslzyły tlalk.Źle zllC'Ce([ld,a n,a 
sptr.zJe.dJaż papńler6w bez "liiJm4IUu", ~I() 11e1Ż u
c~estl!lt!lcy 5iball"ailli sd'ę, w oba'wlle dlalliwe4 
:mi'Ut, &płl'lZleJclJa'ć ~e DIalWet po t1Ibs'kilchkur
sa,ch, by wy;peł'llilć zJ,e·oeIIliDe swych Gr:I~>jte.n
Łów. 

Podniecenie na giełdzie trwało przez 
cały czas,. a pod koniec przerodziło się w 
gwałtowną panikę i nawet doszło do bój
ki między uczestni'kami zebrania, którzy 
nie mogli wypełnić swych zobowiązań. 

Wskutek baissy grozi wielu instytu
cjom bankowym konkurs. Wymieniono 
nawet wiele firm bankowych, które z po
wodu pon:esionych strat na wczorajszem 
zebraniu giełdy nowojorskiej, będą zmu
szone ogłosić bankl'uctwo. Wiele również. 
firm oświadczyło, że ~woich zobowiązań 
nie wykonają. 

Jak wiadomo, traktat w Neuilly p~ 
zbawił Bułgarję, już w r. 1913 wyrugowa.. 
ną z Macedonji, najurodzajniej.szych jej 
ziem: Dobrudża przypadła w udziale Rtf. 
tIiunji; Trację nadmorską zabrała Grecja, 
a doHnę Strumicy, dla wz~lędów czyste 
strategicznych, p.rzyznano Jugosławii. 

Wskutek tych zaborów olbrzymie ma
sy ludności bułgarskiej, kt6rym rządy za
borcze szeregiem szykan i prześladowa.:A 
uczyniły pobyt na ziemi rodzimej nieznos
nym i niemożliwym do wytrzymania, opu
ściły swe pielesze domowe i przeniosły się 
na terytorjum okaleczonego państwa oj
czystego: liczba tych uchodźców - wedle 
rządu bułgarskiego - dosięga czterystu 
tysięcy głów. 

Gdy pytać ich - owych uchodźców -
o przyczyny nieszczęsnego tułactwa, od. 
powiedź brzmi stale jednakowo: 

- Pozamykano nasze szkoły bułgar
skie. W7!broniono nam modlić się w języ
ku ojczystym. Chciano nas po raz drugi za
pędzić do odbywania służby wojskowej. 
Poniewierano nas i bito. Żandarmi obcho, 
dzili się z nami, jak kaci. 

Te okropne śwadectwa bywają - nie
stety - przeważnie prawdziwe. 

- Nie obcy mi jest - pisze socjalista 
belgijski - widok nędzy ludzkiej. Doś, 
w życiu Illatpa,br1z~em Slię obrazów naę,d!dD 
i męki. Widziałem uchodźców naszych 
(bealg.i,jts[cilch), $i'Y błądJziil!i, wśród obcych SI(» 

bie zaułków Londynu, żebrząc o kawałek 
dachu ' i chleba; widziałem chłopów ru. 
muńskich w 1917, dziesiątkowanych prze~ 
tyfus plamistYj widziałem włościaństwo 
rosyjskie nad Wołgą w r. 1922, umierające 
z głodu i wycieńczenia, a przecież żaden z 
tych obrazów nie wrył się w pamięć moją 
lttaLk ogaWslŁymi, s.t:rasrm:ymi zmaJk,am:i zgrozy 
i potworności, jak widok owych rzesz lud
ności bułgarskiej, złożonej z mężczyzn, ko
hiet i dzieci, cierpiących - wśród najgłęb
szego pokoju - najdotkliwsze udręczenia 
wojny. 

Ale zmieniać pokój w utajoną wojnę( 
to - właśnie najpilniejsze zadanie wszyst
kich nacjonalistów świataj wydzierać so
bie nawzajem przyrodzone i wiekuiste pra 
wo do własnej ziemi, do ojczystego języka, 
do rodzinnej chaty, do macierzystego pa
cierza, to - najwyższa ambicja nacjonali. 
sty greckiego i serbskiego, bułgarsikiego 1 
rumuńskiego, - a zresztą, czyż tylko na. 
cjonalistów bałkańskich? Czyż drobne, 
jakkolwiek zaciekłe i krwawe, antagoniz
my bałkańskie nie są tylko odbiciem wieI. 
kich nacjonalizmów skłóconej ze sohą Eu
ropy? 

Na Bałkanach, wszelako, namiętnośc: 
nacjonalistyczne dochodzą do granic furji 
Na Bałkanach, rzekłbyś, ideał nacjonaH. 
styczny osiąga swój doskonały stopień u
rzeczywistnienia. 

y go pociągnąć do odpowiedzialności ja
o przestępcę, który zgrzeszył przeciwko 
autorytetowi" związku, gdyż ujawnił hi
tOTję z listem Zinowjewa i udaremnił po
yczkę sowiecką w Angl}i. Zresztą Cham-
erIain nie wybiera się do Bolszewji, a 
dyby chciał tam pojechać, umiałby nie
łwodnie zapewnić sobie bezpieczeństwo 

Na giełdzie nowojorskiej zapanowało 
wczoraj istne piekło. Rzucono masowo pa
piery dywidendowe, które wskutek nie
bywałej podaży trac:ły, niemal z minuty na 
minutę, na kursie. W cią!!u zebrania gieł
dowego około 3 i p6ł miliona akcji prze
szło do innych rąk. Spadek kursu .docho
dzi przy niektórych papierach do 30 i wię
cej punktów. a na r.>owięk:::zenic baissy 
wpłynęły po~łoski że również i n0woior-

Dlatego też przywódcom nącjonaIizmu 
we wszystkIch krajach europejskich nale
żałoby ws'kazać drogę na Bał'kany: niech 
jadą tam, niech ujt'zą owoce swego siewu. 
niech ujrzą słowa swoje bez reszty zamie. 

BURMISTRZ SOFJI ZAMORDOWANY. nione w czyn! 
i SOF JA, 13 listopada. (pat). Dziś rano A gdy nie zechcą jechać dobrowolnie, 
I burmistrz miasta Sofji został zamoroowa- warl~by ilch deporlować p,od eskorttą i na 
I ny przez zwolnionego z posady byłego u-rriesiąc bodaj skazać na pC!iOsztcwanie 

niezależnie od wszelkich ~odeksów so
ieckich starych i nowych. Lecz cóż zrobi 

dowiek prywatny, np. dziennikarz, któ
T ma na sumieniu kilka artykułów o ski .,Federal Reserve Bank" ma zamiar 

rzędnika miejskiego. Morderca popełnił warunków życiowych nieszczęsnych tuła
samobójstwo. cry - uchodźców bułgarskich, którzy tak 

Zastrzelony burmistrz miasta Sofji, cenną stanowią ilustrację i dokument try. 
Madżarow, był w swoim czasłe charge I umfującego nacjonalizmu! 
d'affaire w Wars1.8wi.. I t Pn~~v.~ 
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Nic co ludzkie nie jest mi obce 

sycho ",tak· ch" kobiet 
Spostrzeżenia i obserwacje w szpitalu dla prostytutek w Chojnach pod Łodzia 

strony, które ją ooczęły, ZJdążyły się PO'
gDdzić. 

Dr. Marja GrzywD-Dą'br'O'wska, będąca i pow'az,ruejsze utwory: "Na barykady", 
w ciągu dłuższego cza'su Lekarką w szpita- "Z dymem pożarów", "CzerwO'ny s,z;tan-
1.U dla prO'stytutek 'w Choljnalch pod ŁDdzią, dar" i t. d. Na'j'chębnielj Ijednak śpiewają 
puhI,ikUlj,e cieka'we sp0s,trze,żenia i obser- swe własne pie,śni, Mórych nigdy PO'Zla SOLIDARNOść I STREJKI. 
wacje z życ,ja przebywającYClh na kuracj1 l sZI!Yitalem nie z.d.alTzy;łO' mi się słysz.eć. Jedną z n.ajwybitni.ejszyClh cech, jakie 
upadły~h, kobiet. '" I WięksZO'ŚĆ nie nadaje się dO' druku. zauważyłam u tych kobiet rw sz:pvtalu, jest 

"Ws.rod chorych były k,o~lety w fO>Z- i Niektóre z kobiet umiały naśladować ich sO'lidarność; w pDlątcZJel11~u z zupełnym 
nym ~lel~u, ~D O'd 13 r~u zycI,a dO' 51, IgłO'sy zwierząt lub małych dzieci, a:}lbO' też braudem krytycyz.mu i ;uspO'sobieniem na
przecIętme ID1ędzy 18 rokle~.- tych by- kO'me;ndy wO'jskowej. Zup dni e nieO'czeki- miętnem, nieraz by:la on-a przyczyną bar
lo ~8.pr~cent - a ~O-.ym. KQ~le.ty, a I?rze- wanie rozle~ł się nieraz na sali płacz ma- dzO' nieprzyjemnych za;,ść. Tak np. niech 
wk"z.me. jeSZlCZe &'ZQ.ecl,. z du~,cmneml re- leńkiegO' dz.ie,cka lub szczekanie psa, tO' w licZlbie 150 _ 180 'kobiet, naogó1 j'1llŻ 
al Cjaml, z płac~~ 1 krzykIem o lada znów głDS oficera, wydającelgO' rozklłz urobionych i z pO'rządlkami w sZipitalu PO'_ 
dr?bn;O'stkę, z dZle;1Dl11e;n. ł'akon1is'Łwe,~, . z krótko, tward,O', dos,adnie . .. Powsta.je godzonych, znajdą się 2-3 typy przes,tęp
dz:'e.cmną ła~w?wIernos.c1ą,. z ufno~c.lą śmiech, radość, nowe p Dpa,sy. ne lub nawet iY'lkD kd.,llka kobiet niezadD
dZ1ecka, z d.Z1l,e'ctnl11em nakont~c .szybbem I Wybitnych zdDlności jednak pDd tym wolonycih z s~ita'lnegO' regime'u gdy tylko 
pr;echO'~zedl~ .od łez do s.mleahu łub wZł!ilędem ni~ zau'ważyłam. zaczną chodzić one Dd jednej -ch Dr ej dO' 
gmewu 1 o wr me. Zaczęłam zupełnie celowO' O'd opis'u za- drugietj, prZłekonyrwując. że szpital je 

NIECHĘĆ DO PRACY. 
CzęstO' dO'bre chęci; zazrwY'czaj 'brak 

WO'Ii dO' wykona,na,a. Wtieleż tO' dziewcząt. 
Zlachęcanych w szpitalu do nau:k.j czyta
nia i pisania, zahierał,O' się dO' tegO' z za
prulem, a pO' jedne; lub pa~u próbach, od
chodziłO' zniechęcony,ch ze sło'wami. "J.a 
nie mam dO' t'egO' g,łO'wy" a byłO' wśród 
nich 60 - 65 ptl'DC,ent a:naH.atbe'Łek. 

W szpitalu, gdzie dl11i jednDstajnie 1m 
płynęły, gdzie s,ka!l"Żyły się często na nu
dy, nie więceJj ni,ż 110 - 120 na prawie 
600 ·chciało kDrzystać z moż!tiwośd ucze
nda się, a i z tych tylkO' 45 wyszło ze sZ1p'i
Łala, nauczywszy się dobrze .czytać i pisać. 
W wię!kszQŚoci wypadków bytły one bard,zD 
I eni;w e, zdolne jed)'lllie dO' chwd,IO'weigO' wy
s:i~ku, prędko się zmechęcatły i C~SiD Złe 
słowami. "Ja taan nie mam CzalSU na 1l'au
kę", szły na '"llace'r d.D parku lub kładły 
się dO' łóżka, udając c!hore. - Dla więk
szości z nich pozycja leżą.ca by~a najprzy
jemniejs·zą - w palTku noaJwet ilcladły s,j·ę 
na trawie lu'b na łarwlkach i bardzO' nie
chętnie wstawruły, żeby iść dO' ~acbinetu 
lekarza lub na jedzenie. Jednem s~O'wem
pracorwały bard,zD małO' (OOO'Ć bytły i wy
ją~ki), <:hęt,nie!j znac1JIlie się ba ~ły. 

ZABAWA W WESELE. 
Prz)"jrZ)"jmy się ich zaJbruwom. NajtlJlu

bieńsza z niah--tD wesele. Jedna z dziew
<:ząt jeost przebrana za patll11ę młodą, dru
ga za pana młodego. Jest Qns,zak wese,l
ny, złQmny czasem z kil1wl11astu paor. 
KO'stqumy są bail'dzD IlleskoID,pldkowane; 
iednD prześdeTadłO', przypqęte do kO'szuJi 
s ZlJ)il kami , zas·tępuje 'suknię ślubną, dru
gie, UJpięte na głO'w~·e, ma byt welo,nem. 
GałąZlki s,osen, przysrŁrO'jone w,atą-to bu
k,iety. Pan młody i dru'ŻIbowie ub1"a.ni pO' 
męsku, z wąsami ·i brDdą z sadzy 1U/b wę
gla. Są na weselu i rDdzi'ce państwa mło
dy;ch, i swad, i goście; wszys.tko. tO' tań
czy, hula, krzyczy. Potem' idą spać. 

Lubią śpiewy chóralne. Głosami ochry
płymi, wśród którycth prze:bi}a czasem ja
kiś dźwtięczny, metaliczny, na}częściej fał
szując, nucą arje z operetek lub rO'ZID1aite 
kabaretO'we piosenlki. CZlasem usłyszy się 

baw, .gdyż więksZO'ŚĆ kO'biet w ten spo- krzywdzi, szybko wY'bwchta strejk. Naj
sób dzień sopędzała w szpitalu; prze- ,częściej dzi'e·je się tO' w PO'rze obiadu Iwb 
wrużna część pracwjących nie dłuże,j, niż kolacji. Gdzieś w tłumi'e odzY'wa SQ'ę głO's: 
pll."Zlez kilka gO'dzin były zajęte-na zaba- i "My me krO'wy, ż'eby nam kaszę dawano, 
wy więc miały czasu aż nadtO'. Zaha'wy I' chcemy mię,s,a" i natychmi.ast ły:żtka led 
częstO' :kończY'ly się kłótnią, niekiedy bi- na pDdłogę, potem drui&a, dziesiąta ... ws'zy
ciem IUlb nawe·t gryz;ieniem. ZaZlwy.czaj stk.ie. 
ohOlk walczą,cych s,taWlały całe zastępy 050- I Albo inny wypadek: Jedna z O'rganiza
jus'znkzek i ptrzedwniczek, prowadzące I torek sLrel;ku puszcza pogłoskę, że dzisiaj 
walkę częstO' wtedy nawet, gdy }uż te n.a kolaoję d,adzą kaszę Ipęc'Zlak, której 
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Dziś LUNA PROGRAM 
śmiechu i humoru 1ii.&D[ __ .~ 

Ulubienica publiczności 

NIE..-...-
w tryskającej szampańskim humorem komedji p. t. 

arem męż" " 
(Miss Bluebeard) 

Rzecz dzieje się współcześnie w Par7iu i Londynie 
I część: W "kawalerskiem" mieszkaniu. II część: W łóżeGlku. III część: 

W ustronnym saloniku. Pozostale części: W sypialni. 
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PERŁA SZTUKI K.gNEMATO~RAF8CZIMEJ 

"PAW YT ÓLU EJ" 
("DEMON i WŁADCA UKORONOWANEJ KOBIETY") 
Wielki dr~ mat erotyczny, odtwarzający tajemnice dworskie oraz intrygi n1ebez-

piecznego uwodziciela, b~dzie NASTĘPNĄ PREMJERĄ 

Kinoteatru "REDUTA" 

naO'gół ,bCłJI'dzO' nie lubiły, oj ,nazywały "tru
piemi zębami", i ag~,tuje, żeby te.j kO'la..cji 
nie ,jeść. Wkróke PO'tem rwniesiO'nO' ,kDClOlł 
z jedzemem i ZClJCZętD nalewać k()l}ację, 
Slkładają.cą się nie z pęczaku, a z kaszy ja
glane:j na m[eku. Kobiety, me- patrzą.c na
wet do· swych miseczeik, z k1"z)"kiem: "Nie 
chcemy irupioh .zębów", zaczęły 'I'Zucać 
na podłDgę łyżki i misecZJld. tupać nogami, 
bić szyby. Jedna z niob Dd!kręciła kran z 
,wDdą i PO'dstawiwszy paleK: pod otwór, 
skieJI'Qwruła strugę na pielęgniarki. CD 
chwila słychać był'D bl"zęk szytb, I\lłUiCzo
nY'ch ku>bkami i misami. RobiłO' tO' wra. 
żenie mas DWetj ps)"ChDzy. PróżnO' im tłQ
maczonQ, że tO' jest Ikasza jaglana, n~e zaś 
p ęczlł!k , nie slys'zaJy, nie rO'zumiały. Nie 
dDst,a'ły nic innegO', głodne poszły .sopać. 

DOBRE SERCE. 
Wszys.tk,ie prawie mlł!ją serca dobre -

dobrocią O'druchDwą, nieskom'PlikDwaną. 
CzęstO' rzucały prz;ez Dkna swe śruadania · 
i pDdwi'e'czOtrki biedakom, Zlbiera'jątcytm s>u
·che <5,ałęzie IW lesie ob()lk s.ZIpi,tala. RDzmai
ci lu"'d,zie z okolicy, ZJall'ówno koMety, jak 
i !llJęż.czyźni, zacczęli pDdchodzić pod okna 

I szpitala, rO'Zipościerając chustk,j, htJb far
tuchy, w które im z ,g6ry spadały ka'wał
ki chleba lub mięsa. 

Dobre iah s.erce wyrażałO' się też czę
sto w opiece nad histelrycZlkami, na któ
ryClh ataki piel~niarki p1'Z~stały W; k?~
cu zwracać uwagę. Jatką tpleczO'łowltosClą 
sąsiadki otaczały chDrą, z jaką trDskHwo-' 
ścią zmieniały jej Dkłady na głowie, '1'0'
p.rarwiaoly pDdUlSzki, okrywały, usp()lkajały. 

SADYZM, PERWERSJA, EGOIZM. 
SzybkO' i łatwO' zawier1łJją Dne przY'Jaźń. 

Nieraz, wid.ząc dwie ni~ozłą.c:zn'e towa
rzyszki, pytałam, jak dawnO' się znają i 
często słyszałam odpDwiedź, że tUta.; w 
sZ'pitalu dopierO' się P Droały. PlTzY'jai.p ich 
miewa nieraz dO'mieszkę sadyzmu. Wyraża 
się ona w częstych u:ścislka.ch oraz w po
cruł,unkach, pO' których zoslf,a;ą n,jerruz ~lady 
zęlbów i sIniaki. Niekiedy a:d:arzały się 
wypadki perwersji Seksua1nejf o ,których 
dowiadywałam się prz.eważnie ze sł6w in
nY'ch chorych, wobetc CZle:gO' uwa.ż.am, że 
są one niedostate.cznie stwierdzone, by j,e 
tu podawać. 

Jednak, pomimo dobregO' serca, kobie-
ty te zawsze prawie miały swO'je "ja" n~ 
pierwszem miejscu. Wieleż tO' razy, tłoma
cząc im, że kiła ~est chorobą zaraźliwą, 
prosiłam, by te kOlbiety, które są ;nią dO'~ 
tknięte, nie kładły S1ę ni.gdy do jedn,e,go 
łóŻ1ka z i'nnemi, ni~ używa.ły jedtnegD kub
ka i t. d. "Jeśli ja mam s y.fiHs , tO' i on,a 
może gO' dQ;solać" - brzmiała O'dpDwiedź. 
Nie wynikałO' tó bynal;mni'e,j z niEŚwiado
mości grO'zy tego cienpienia, nie! W iednei 
z p1Dsenek, któll"ączęto spiew,anO' w sZipi
talu, 'powta,rza s,ię re.fre:n: "Z syfi:hl u jU2 

I 
nie w)'1leczysz się, m.am już syfilis, mam 
n.a >całe żyde". 
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Wielkie dzieło solidarności ' koleżeńskiej 
Otwarcie sanatorjum naUczycielskiego w Za1{opanem 

Wrażenia uczestnika uroczystości, napisane specjalnie 
dla "Głosu Polskiego" 

Dnia 2 Hst()1pada D godz4nie 7.30 wie- wDlnie, a z okien wagO'nów raz wraz wy
czarem zak'otkzył w Kralkowie sWQje OIbra- chylają się ciekawe twane, żądne ujrzenia 
dy dorO'czny zja~d de'legatów związku pol- widoków natury podtatrzańskiej. 
ski egO' nauczycidstwa szkół pDW's~ech- Cisza i demność dO'kO'ła, 'Przerywana 
nych, w kŁ6a-ym wzięłO' udzia'ł 780 -przed- od czasu dO' ezaw kaskadami śmiechu 
stawicie'U nauczycie'llStwa z całej PO'lski. - gwarzą'Cych jeszc.ze tu i ówdzie pasażerów. 

PoukQńczen.iu obrad dele[:!aci p'ospie- GO'dz 1-2 w nocy reszta gwarzącyClh u
szyli dO' miasta, by pDkr.zepić posił'kiem óC1ha i ty,l,kD na dłt1JŻszycih PO'stojach wyle
swe siły, gdyż o .godzinie 10.30 wieczO'rem ,gają z wa.gO'nów spragnieni. by n.apJć się 
mi.ała nastą,pić ~biólT'ka na dwO'f'cU kOlleio- "czegoOŚ". O gO'dzinie 5 nad ranem PO'ciąg 
wym i wyjazd specja'lnym pocią.giem dO' zaczyna się ożywiać. Zbliżamy się dO' Za
ZakopanegO', na poświęcenie związlkO'wego kopanego. Cudne widokJ Tatr, polkryte gę
sanatO'rjum. sią zasłoną mgły pDrannej, która jakby za-

Już o g·odziuil! 10 na dwo.rcu korakQw- wrośnie strzeże swydh skar'bów przed 
skim daje się zauważyć wzrastaiące z każ- oczyma ciekawych widz6w. Gdzie::11e
:lą minutą ożywienie; o godzinie 10.30 w gdzie tylkO' 1"0' 'Przez apary pnedziera się 
poczekalni zap" :lOwał kO'mpletny ścisk. _ w swym majestacie wierz-chQłek ,górski i 

Na p,rzemęczonych dwudniowemi budzi niemy zac1hwyt, a tymczasem ·IO'ko-
obradami twarzach delelgatów znać zmę- motywa cO'raz pDtężniej sapie , gdyż pod
czenie, lecz jednocześnie zadekawieme i I jeżdżamy do Zakopanego. 
radO'ść . że oto ju'ż nie długO' ujrzą dzieło Już nie tyl1kO' góry zajml1ją uwagę po.-
wła sne\!o wysiłku . saże.rów, każdy szukaoczvma tego potęż-

KrótkO' przed godz.iną 11 po.dstawia'ą negO' i wspaniałelgo budynku, który 'PO
PO'ciąg i rozPO'czyna się zdQbywan1e miejsc. wsiał w imię szczytnegO' hasła miłQści bra
Ożywienie w,śród dele~at6wro,ś nie - roz- terskiej. 
mowy. żarty, 'Orzestroqi. sypią s,ję jak z w- I oto na zboczu Gubałówki ukar-uje się 
gu obfitości. Godz .• lO.55 podątlt msza, by rzęsiście ·oświetlony gmach. przed nim Z;1Ś 
ponieść tę "mocną groomade" dO' naioię1k- płoną trzy olbrzymie O'gniska - to dyrek
niejsze.gQ us·tronia naszych Tatr _. Zako- cja budowy da je znać, że czuwa i czeka: na 
,anego. l gości. 

Noc - ohJłodny wiatr jes-ienny paąsa s~a.- _ _ O g.odz. 6 min. 8JPOCi~ sta}e na S.l..afii .. w. 

Zakopanem i wysypuje się zeń z górą 1000 
de,le,gat6w i n'1łJucz:yc.ieli. Komitet kieruje 
całą rzeszę do sZ1koły powszeoonej przy UlI: 
Nowota,rskiej. Tam m.a być dhwilowy od
poczynek w O'czekiwaniu na przy jaro pre-

• zyden1a RzecZYPO'spDlitej, który ma wziąć 
udział w uroczystości po.święcerua gmachu. 

PO' gO'dzinie 9 ranO' kQIl1itet daje hasłO' 
do zbiórki i podhód długDści prawie 1 ki
IO'metra rusza dO' sanatorjum. Jednocześnie 
z za gór ukaruj'e się pO'ciąg, wi,ozący pre
zydenta R~pIIitej. O .godzinie 10 prezyden1 
przylbywa w otoczeniu świty na mie}sce i 
r'O'~poczyna się uroczystość poświęcenia. 

Na wstę'pie ohór "o.gniska" krakow· 
skiegO' .odśpiewał pieśń związlkO'wą, po
czem prezes Zlwiązk.u, senator Stanisław 
NO'wak w pięknyclh i podniosłych słO'wach 

I maJ.uje historię związku i budO'wy sanalor
jum, O'raZ dziękuje 'prezydentowi, goś'ciO'm 
i detle~atO'm za przybycie. PO' poświęceniu 
gmachu przez mieiscowe)!O' księdza i orze
mówieniu ministra O'światv p. SL Grab
skieg,o, kończy się iakby O'ficjalna część u
rDczy,słości i prez)"dent wraz ze swoją świ
tą QPU'sZlcza sanatorjum. Teraz dopiero do-

j
. puszczeni są d,Q ·~łO'SU li'czni przedstawicie

le or'l!anizacji spO'łecznvch, posłO'wie do sej
mu, oraz przedsfawidele nauczyciel'Słwa 

I czedlOs1owackiello. 
I We wszystkich t>Tzemówienial1h male
I wał się nodziw dla dolk()nane~o dzieła i i.y-

I 
czenia , by nauczvcielstwO' polskie w dal
szym ciągu świeciło podołmym pr7.yMadem 
społeczeństwu i nie ustawałO' w ,pracy na 

i niwie samoPO'mocy 'ko,jeżeńskiej . 
Pr zedstawiciele nauczvcielsŁwa czecbo-

słowackje~O' na.woływali do solidarności 
kolp.1pń<kiei i wsn6łoracy organizacyin(>j 
podheś!,a,ją.c .~ ~zeJ>y.te ~e~ ~ 

. . ,-::. ,l ..... _yl.... ... ;;:. 

narDdO'we - i O'hrQnę zdobytej niezawisłQ
ści państwO'wej. 

Jak'by w o:dpowiedzi na tO' chór nauczy
cieli słowaków zaoŚpiewał POD pdlsku flZ dy
mem pożarów", dając :mać, że nie wszyst
kO' w rodzinie p. Benesza jest w pQrządku . 
Na tern zakO'ńczO'no urDc.zysŁo.ść :po,święce
nia i rozPQczęłQ się zwiedzanie gmachu , 
zalanegO' PO'tO'kami pięknie przyświecają
cego słońca. 

Podziw'om i rado·ści nie byłO' końca . 
wszyscy za,Chwyceni ma'lowniczością poło
'Żenia i pięknymi widO'kami Tair, widzia
nymi z okien sanatorjtum. O godz. 1 pDSeł 
SmuHkO'wski, wiceprezeszwią:z:ku zaprosit 
gości i d>e'legaŁów n,a skrO'mny OIbiad d,o 
trzech restaun<:ji Karpowieza, Trza'SlKi i 
Morskie,gO' Oka, zaś tpuyjęcie prezydenta 
odbyłO' się w resŁa.uracji Tatrzańskiei 
przed którą cały czas ,przygrywała orkie
stra wojskO'wa. 

W calem Zakopanem panował w tym 
dniu nastrój świąłe.czny, a wśród delle·ga
tów wielu 'byłO' takkh, którzy z żalem sno
glądali na szybkO' bie~nące minil.tty i godzi
ny i zbliżający się termin od:azdu. O Qoazi
nie 5 z minutami 'TJodstawiono poOcial! W 
tym samym składzie w iakim wyiechał O'l} 
z Krakowa. iadna'k nie był'D TUŻ tegO' nrze· 
pełnienia, jakie pano.wałQ w Krakowie. co 
da;e podstawę dO' przypuszczenia, że s'p ora 
liczba de'le,gaMw nie mo,gła się rozstać % 

Tatrami i pozostała tam dO' następne!!o 
dnia. Cała urQczystO'ŚĆ była jednym wiel
kim tryumfem zadDwolenia i radości. ba 
nawet Tatry w tym dniu wydały się jakhy 
uśmiechniete. że przybył im nowy ~mach 
w którym koić ,będą swe c:erpieni "lere~i 
ludzi. dotkniętych gruźlicą. Kl . • BiJsld 

J 
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n ar2szclB! 
Kwesty uUcznl! odbyw,t słę będą Konkuren impresarjów teatralnych 

. ' 
I koncertowych 

. . tylkD Ul ŚW ęfa 

Wydział opieki ~~oł'ecz;nej przy minii- ałszował bilety do "Scali", ' Filh8rmonji~' i na mecze sportowe 
s'Łerjum pracy i op. społ. wystąpH do min. 
spr~,!wewnęt~zn}'ch, ab; 'w przyszłości, t. j. Uciekł potem do Berlina i został aktorem filmowym 
od ~O?zątJk,u' 1926 roiku poz\~olenia ~a kw.e W roku lQ24 i~sp'icjentem teatru "Sca- , W~zystko powYJŹISze naproowadziło kie-I Oskarż<en:i ni,e IPfzyz.nali się do winy, 
sty).1hc.~ne w:da..~ane były In~1ytuc,!o:m !v-. 1 la" nale,żąc1ego ~o p. ,~Utpełrma,na Zlo~tał ~OW'~i,k~w tY'-ch ~'ffiIpr.ez ~a pod:eji1'~end.~,:te prt)'lczem KOihen W)'lj.aś~ił, ż,e bilety te na
~an~ropl~ym JW bamdzo ~g,!.anJcz,~neIJ :lo~cI l Robert BretszteJn, ktory wykazYWaIł wa.Cil- i]acys mewykry;cl osobntcy, f.ałs'zuJą bl]ety był lU R'OIbetrta Bretszte1jl11a, z krtórym był rw 
.1 aby :kw~~ty odbywały Slę }e.dy.rue w S'WIę- II kie zdolności , or~anizartorskie, prz,eto dyr. weIJSICIOW-e i' s'prz.e,cla,ją i'e p'1'Zled k'asami, stosunkaclh b,andlo,wy;c~h, 

: ta. (o). , Kuperman W krótkim s'Łosunko'wo <:z.asie l tpl1"Zyczym:i.ają>c się do wLe,lkrclh 'strat m. altel1'- świadek dyr. Kuperman ZleI1Jnarj.e, ż,e 

I mi'anował go S'W}'1Ill zastępcą. . ja.Inych >teatrów, j:a'kotelż ,w)'1Ci:z.ialu podat- fał.szowani'a biGleltów i wykr,adania ich Z 

Kary ·za antysanitarny słan Od t~oc:z.aLSu pl'laca Brets,zterna lnie I 'kowlelgo ma'gi1sltr,artu m. Łodzi. k!ll9y d'okonywat insp1IQ~nt BretsZJtc,jn a 01 .. 
poseslł ,bY'-ła og,ranictona: i po kilku dniach Bret- 'W d' 26 . d' ik d kt K brzym1e delfkyty w k.as~e wY'-kazwją na 

'sztejl11zall11aiWiaJt bilet,y, l>oma1ńał re,Ż""''CIro- mu . pat ~ z:IJeifn ad .tYI'eI ~ b~- jak wieLką sk,alę fał1s:z.ersbwo byl,o uprawia-
Komisatjat rZądu na m. Łódź 'zawiado- 5 ]~ 'Ima ra or zarzą Zl rewI'1ltę 1 

wi, planowa.ł cLekoraCtje, a n'awet kierował Pl et' "n po, l z :':'. y t . ~k"lk -/ ue. DaJl,ei świadek ze,znaj'€, że Kohe:na wi-
miłwydztal zc1rowotno~ci puhlieznei, i:! d b k" e ow n-a 6a 'eXIJl 1 po przy nyma'll1U II u- d' ł ., 1. • 

właŚ:cicie'l d.otnuprzy ul. Aleksan-dry}skiej o orem os,tjlUl!D.ow. U ? d 'f ł h h'le1óZ,l!t melj,e,dno'Krotnt'e przred teatrem, a ka .. 
iPo ,kil~H tygo,d.nia,ch n8,sta.ł kryzys pt"Z1e. I MdS ~ PDbsla .acz~ a sl~Y'wYbc' 'k 1, d~~~' 7;a- sderka oświ,adczyla mu, tle kilkakrotni'€ 

33, Sia'nisław Mintus, za utrzymywanie po- ł " fik' ł tą al, a, y ct ViSij{aza.l oso Dli a, D tK'lore-- bl" ł . d k 'aJk'ś ł . L L. • 
s.es}'j w stanie antysanitarnym został ska- mys ,owy ł re Iwooqa w te,atrz,e po'ezę a 1..!1 t k '1' Zł .u:a SIę o alSy J I czJ OWleIK, IKIUpWją-

. ., ć go Ul! e' y Upl! 1. 20 b'l t' 
zany w drodze administracyj,nej na a.reszt Slę Zlm1U~rSza. . cy po li el owo 

d . ___ l l Jedmak po pelWnym cz,asie pUlbHc'ZIl1OŚĆ Osolbn'ik ów std przed Ibr,amą teairH l, Robert Miller, pt1'2Jed,si.awdcile1 wydziałrt.l 
trzy; mowy, a ZM wl].aśdcie,1 domu przy ul. 
KiHńsklego 75, J.ose-k Mydla'l"z, na grzywnę poczęła znowu lW)'1pe,łniać salę teatraJną,po zaaresztowaniu go, otkazatł·o się, że ,jest pod.atk'owego magistrat'U wyj,a.śnia, ŻJe wy-

:natomiast';' kasie jawnie w",ka'zywały się to CM~ Koheal, dr"l<łim Z'ałŚ "S>p;r'Ziedaw,cą" dział podatkowy mial znaczn·e stll'aty z te-35 złotydh. ]' ~6 
deficyty. biletów był Izrael Kwart. go powodu i, że dłwż,sZle Ołperacj.e fałSllerzy 

Skłaif' uowouiybraoej " padY 
. mieJskie~w Piotrkowie , 

Powyższa :okoJiczność ~ar:;tanowiła dyr. m~ły na szwank nar,azić kasę wydziału 
Następnego d.nia pOlS,fer~owy P. P., 

Kupelrrruana, krtóry IW dniu 25 paźd.vi.,ell'ndlka. po<ia,tkowego. 
p>e,bndwc słwżbę obchodową na uHcy Ka-

zarzC\!dzm kontrolę bj.~etów i, ku swemu świadek Koziel~ s~beJtarz łódzkiego 
mi.ennej za.uwa'żylł cLw6ch osobników, trzy-

',Jak 'się dowiaduJ'emy komisJ'a wybor- przetrruż,emiu, skonstatowal, Żie!!la slaD1!ej k1uibu sportowego s,twierdz,a, te lila lPow)";?;:" 
mająlcy;ch worelk, kiórz,y na 1le.go wlidok 

cza w' PioŁrikowie' unieważniła jeden man- ga,leTl1f 40 osób posiarda~o f.ałLSzywe b-Hety. szych melc.z.ach, pomimo wJe1kiJclj fu-elkwel11.-
d l·' N 2 ' l k' . , j l' rzucil~ się do ucioozki. a1 z lsty r.' po 'SIle} parlJi soc a lstyCŁ- l JUiŻ na?Jajutrz mikł z telatru ROtber.t Clji, kasy wyd<.a:z'Y'wały .zmacme deficyty, 00 
~edj,: na k·k.o~zy:śSćkBo}fstdY Nd'T· 1~. liki:d.nobczenia i Brelt'S'zJtel;tn, Ikltórlego do dziś dnia Me odn-a- Przytrzym3.t!lf okl8Ziali się bNlćmi: Aro- s-p.owodowane było sprzedanilellll wielkięlj 
zy o;'Ws. 1oeiSO• a.ra y mlers lej O' E:cmc l . ... bł' d • d L M " , . f lo- h b'~ tó 
przedstawia się 'następująco: lista Nr. 2 I eZ1,?~o, a PO~1'c,Ja ~a w p~sl:a amu OIKU- llleaD ~ oszb;:.m BreŁtszŁ$anri, ~ś we lIJIOS1Cl .a,~zOlwan'Y'c t~e w. 
polskiej partii 6o.cjalistycznej: radni _ I me:n.tow, stwn'elrdza1ąC1"ch, :ze Robelt't plrar- worku mruleZlOino plI'Zleszło 75 jplle,c,ząbelk, śWladek Kost~, prowadzątCy do
Dr a tw'il Bo le'Sław , Pl1"óchmk Adam, Fiszer ! cufe w prZ'ed:s~ębiorstwVe f.ilmo'Wem ",Joe I roonyc.h t,eartrów a m. iD!neilllli piecz,ąt'ki te- chodZ1e,ru.e, · 2'Jetro,a;e, że lPods~dni na śledz
Stefit,D, . Bo'bek. Fe1j~s, Szwaj'kov';'ski W!a- I May" aliru "Scada" ± wydvi.a.łu podatIkowego mar- wie :plel1'wiast~owem przy:zmali .się do s'Pne 
dysław, , Weg,ozewskl Edw., Go~era Bole- I Pod konrec ubie:gł€,go s.ezonu spOIŁo- !&ls1ra'tu. cLawania bHetów weJjśc1o,wy-ch, które naby-
sław, Morawlec Stefan, Sucheclkl Zygmunt I .J'był· Ł d . d' d l " . k' ~ . d R 1. rl B t-zt' 
Ch-O ' j' . k' F . k D b Ed J: 'wego DUJ y Się W oZ! ~awo 'Y lI11'1.ę 'Vf- Z 'l"·k wam po l1JJS rej C~1Il1eO oue a re~ e!J-lu'le e-c I rancls'ze, o' rusz waru', k T' d aatresztowam ze:zma l, 1Je IWO.re' o- ." . 
PapińS1ki'Stefa.!1j li'Sta Nr. 3: rolnicy radni-j panstwoW1e Pols' a - urqa UI1'.zą zone l' od b R b t B t -t. ; M. Pro.kurator Żabmski wnOS1 o sUJrowy 
S",:, 'k" . ł'd ~. k . L 'lik' ... trxymall rata ° e~·a re s",~e'ina, . k d1 d d h . lKors I An~Ont i St-okowski Alekts.anderj przez OZ!&l o ręgo-wy zwtązelK Pli'l' \I, nor.- k" l ił' ik' ć wyml,ar· ary 'la po są nyc , cZlemu iSjptt'Zle 

lista. Nr:' _4: Bund -' radni Merliner· Jak6b, \ n:elj. Pomimo ni,elbywabe'j fl'l€kwenc;1, k'asa ,tor~ po eclJ. 1~ :V Olre , ~1Us:oczYR' b prz)"- ciwi,a sńę adw. DOIbranilcki, dowo.dzl\!e, że 
Wa'jilkop A:bta:~ ! ~inkusiewic~ Abramj li- , wykaz-yw,ała, olbrz}"t11i deofilcyt. Równil€ii na~:z.ern zaz,naJczy l, Zle POS~Ig ~a Ol ertettn właLŚrciwym slP,rawcą jIets,f tu osoba ROIbełrt.a. 
sta Nt!: ~:, r,zemles~mcy - ra~m Ball.as ~an zawod Hakoah" __ LKS. "'rT.Vb'~o "'I1"Zle- test beZlsk'U!telcZ'tlY', gdyz wyjlelChał on do BI e'Łsztl€"'".. a oruelWa;ż nikt n.ile -.t~owia. 
(dotycnczasbwy pre-zydent miasta Płoi~r(O- 'Y " '1" -/ "1" 'I:' Berlina ':.~t lP. ,\JIWj~ 
wa') i KaTbowslki Józefj lista Nr. 7: N. P. szło 10.000 o;sób, podczas gdy kasa wyka- • data ~y dru.glego, obroIlJca wnOSIł o u-
R..:....- M3łangiewi<:z' Romuald Świeclh s-ta- zywab powalŻne braki. W dniu wczorajszym w sądzńe okręgo- ntCłwi1lJli:eI11Jie 1Cłgo mocodawców. 
nisląw i K ttdelski MalHymi1i~n, pTZyczem- Równierż d)'lrelktor Alfred Strauoh, włta- WyI111.;, w postępowaniu tr}'lbu U/P'l'oSZOZOOle- Sędzia KOtrwin,.. Korotkiewi.cz skazał 
racffl.Y'!Ś:vi~,C'~ ~ma l1stą'P·i~. ~wego mand. fl:a I ś~<:iel fHoormon,ji .przy .ut Naru,fo~icz.a 20 : go, ~ozpozm.awana była ;SIpr3!wa braci B~- I 'Obała KoGtena lILa 3 mi'CIs" więzilel11l!aJ z: za
k{).r-SZYś~ Sł~~ań,aMKlleP. al.ck

t 
1,INIsta fN

2
'1'· bl11,kCel~ II. zauwaźy;ł 01. brzy1Jue deficyty W lkaSlel, pod- I szielJDóW oraz KWalrta 1 KlOhett1a, askarzo-I HC7:eI11retm atl"elsztu preW<en,c)'iinego, pozosta-

rej Jon raC1'Dy a c; lS a r. : c go- d ,1_ ' • ł "e/b t _.1.. d k t ~_n_~ f łs"'~- ' . . ',,. 
s,poda.rc.zy' ks. kanonik S za'b e,lski, 'WłodzI- czas, g y iH.~erty CJeszy y -51ę m ywa.- ny~ !pr~z uną • !p;-o UJra OI\lilIU o a ~ łvc~ z.aś podsądn,~c.h UntetW'~nn1~. 
mier~ Kański, Stefan KosŁecki, Hemyk ~~Im. POwocJ;Zleillem. Watt11,e 'błlet6w weó!clOwy.ch, I . U. 
Sza[nio'ki i Władysław Guderski; lista Nr. 
13: lewica związk.ów zawod. radny Marian' 
Grzegorzewskij lista Nr. 14: drobni kupcy 
żydowscy radny Mordka Kon; lista Nr. 15: 
orlodqksi radn.,. Józef Konstanty:lowlIki i 
lista Nr. 17: zjednoczeni żydzi radni Wi1-
heHh S'tlbeI"Sztejn i I:Iersz Mic\hA-ł 

Jak ' się dowiadui-emy ukonstytuowanie 
m~g~Łra!'U ocLbęd~1e się nie w{!ześniej, jak 
'la dwa t~OtInJle. {p) ." .".. ". . . ~ . 

.'" 4: 

~. '" ~r. 

}o'W ~ gtjll'l11llą5tyome ,.S<)l~Ó!" Gnfu;z.do l '(Na
\\r.m 23). uaJ\\'1fl3dam~a. SWycq czlo:nków 'i S}'Tl1ll>a

tyków, że pokaz gm;~'alSłyc;»ny w!ąoZlOfll:f z za
baiNą. mający \się 9dbyć w. dn. 7 b, m: 1'.O&ta~ 00-
loż.on.v na dtJi'efl 14 b. m_o J1;ooz. 8,30 ~eoz , . 

. ' .... . -.... ~ .. 

Nainowszy sukces 
',pQls'kiej sztuki fil ... 

- tł'.~~ mowej 'Ił'~'I/I :,': 

\V dniach na~bl;ższych 
,Ul laodzi. 

.' , IaEKARZ-UBliTV rrll-, 

pogotowia ra unk:owe kasy chorych 
zredukowane 

ł CZynne będzie tylko pogotowie przy centrali 
l w dJnlilU 'WcZJOra;szym kasa dhorycll mia- I Wiają.cy plogotowie mogą korzystać z telle

st:a ŁodZIi wydlał,a obwieszczenie do Ulbez- l fOTIlU badź w mietśCJie, Ibą.dź w leczrn4'C!ach 
piecZJonych, że z druiem 15 listopada r. b. :ktasy cho.rydh, a mianow~cie: w QecZlIl1cy 
zostaią micsIo:ne pogotoWia w leczm:each I-szei uinca Karola 22, w drul!iei Pi·ofrkow-, . 

Cij usłyszymy dziś przez radiu 
Program koncerfdw radIofonicznych 

w dn. 14 IIsfopada 
PARYŻ, faja 1750 ID. - 17,45 koncert, Zl.30 

kOIll.cert, um. prvez "MaJilltn". 

LONDYN, faJa 364 ID. - 17,00 lronceri, 
koocet'lt. 

OSLO, fala 382 m. - 20,00 Ironoer,t, 
śpi,ew (Assa Wa.ng), 22,45 muz. tamOOZllla.. 

Z1.30 
kasy cIhorych. 2'!()staje nat'omiast utWOII'ZO- i ska 17, t:rzeciei Ła~dewnkk:a 46. <:zwaortei 
ne w ce.ntl'\aJ.i kasy chorych przy ul'icy Wó l - , Szpitalnia 2 ('Widzew), pią1ej Kopemika 55 
czańskiej 225 ,poRotowie dla wyp:a<ików j , szóstej AleksaIIlckowskla 119. siódmei Bed- ' WIEDEŃ, fala 530 m. - 16,10 OII"kJi'es,tT'la, ZO,OO 
rla,s!łych zachtor·oWiań. również utworzone .' narska 5 (Ohojny). "Trzy biedne djoably" opereb Oestetrlrei:chera ~ 
bedz!e ,pCl,{o'bowie półożnicze. Rekher'ta, ZZ,oo Jeklm muzyka. 

- '" t Zwraca się uwagę ubezpie'Czottlym, iiŻ 
Po~towia te czynne będą bez pirzerwy I P()~otow~e wzywać należy wyłącznie w PRAGA, fala 550 m. - 17,00 Tm ·Radio. 

<lały dzień i całą noc. i o'hs'w,~riW'ane będą ~ wypadk.ach n'agłych, w których zwłoka 20,00 wesaly W'i,eczór wok,-mu.z . 
przez te~efolIl. b'ewlolśredilli Nr. 810. 01"<1Z po- ~ może ~tl(}żić nńelbezro,iec~Thstwem dJla ży- I BERNO MOR, łala 750 m. - 19,00 muz. ta· 
m-e<łni Nr. Nr. 805, 806, 807, 808, 809. Wzy- l cia (pa!Pl r nec~na, ZO,OO wes~y wlileozóir (piiJosIenJ<JL piJi~ r 

I , , pieśn,i slo'W'aClki,e). 

i Budże~ -mfejski na warsztacie komisyjnym I l Przed ~8:rc~m przyszłego .roku ~udiet n~e będzie I 

l 
. uchwalony i 

Delegacia wydziału finansowego w dniu J'ra-ce, związane z zamknięciem budżetu, 
: 11 Hstopada r. \l. z,akończyłJii obrady nad c e ,l e m s k i e r o w a n i a go pod obra-

BERLIN, fała 515 Dl. - 16,30 o~eSibrn, ZO,30 
wieczór ku czci Poety Jeam P:a1ul'a, ZZ,30 muz, 
tameczna, 

LIPSK, fala 458 m. - 20,15 'WIi,ecz.ór Wagnera. 
• 

KRÓLEWIEC, fala 463 m. - 16115 ol'kiiesilra:, 
20.15 w1ecz6r humoru i muz. tamecma. 

'\ zam1ene,niatn1 budiże_towemJ zarządu m. dy mag1stratu. Debaty nad budżetem u-
Łodzi na r'ok admwistracyjny 1926. Ohra- kończone zostalTlą do dnia 25 Nstopada r. b. w 
dy nad budżełem de,leg'acj,a 1'I0zpo,częł,a w Wolbec te~o zamierze'll'ia budżet.owe nie 
dniu 6 p.aźdz,iettniJta r, b., odbywając 12 wpłyną n,a forum r.ady ptt'zoo kiońcem sty~ 

WROCLAW, fala 418 m. -17,00 muz. Skaussl' 
WYik. orkbestry. 20.30 w~ecz6r BeeJthoven.a. 

Miejska gaJ.urja sztuki 
pos1edzeń p'<ld prz~wodnktwem p. wic-e- cmi,a rO'ku p.rzyszłego i o'brady nad niemi 
prezydenta Groszkowskiego. nie zo~t'aną ukończone przed marcem. 

Obecn,i~ wydział finansowy kotl!tyn,uuie 

Rozwie z~ni--- nie śp~.esza · ę do małżeństwa 
Badania wydziału 'Staty.stycznego z za- : roku 1.990 nowych zwią.zków. P,rzedętny 

kresu demogra,fji, zarnies.z,czon& w "Rocz- ; wiek mężczyzny, w.':i~i'u'ącego w zwjll~ki 
niku ataŁ)'8tycznym m Łodzi za rok 1924", ' małżeń'skie wynosił: 
wy.kazują, 'Co nastęnujc. , chrześcijanie starozakonni 

W roku 1924 zanotowano w Ło'dz~ I kawalerowie 26,1 27,4 
! 13,674 urod~:)nia. Podział urodzeń wcdług , wdowcy 45,0 44,1 
; wyzna' ia rodziców: rz.-katolic·k!e - 9,660 ; ozwiedzeru 41.8 38,2 

Pod!ltzYl\11wiąc \vY5'oki pOiZ'iom "CZłwlall'ik6w lfl. 
ter:ackiJch" IW m~eJs'koile1 iaJea-Ii s,vtuk.i, dyrekcja 
- dl,a i'l1te.res-uiących s~ę naslZą Jdlt6l!aM1rą - po
zyskaIra preJe,gcn>Ua tei mi:aJr:" Jakim jest znaJk.).o 
mity krytyk - Jam LolfootOlW!OZ. Temarl:em od
czytu będzie nnepO&PoJilŁe dlZlleło Stefruna Zerom-
s){ij,e~o "Przc.d''>'."llośnie''. 

Odczyt Wy~lolSwny bc;.dU'5 d~qa 19 IiLStoQ.pada o 
godzi'llic R-l'i wieczorem. PI!':Zeds,prz.ed.aż l>i1et6w 
WlSital.a f Q i') -7.cta już w f;lfmiJe "M. Herm3n", 
PJlOltrkOlI\' ki' 53. 

II (7016 proG,): ~w. a1}.gęlic1dc - 1,046 (7,7 ]' Przeciętny wiekkobi'eŁy, wstępującej 
, proc.)j moj:%ęsz·owe ~ 2,847 (20,8 :proce'nt), w zwią:zki malż,eńskie: 

~ I inne - 121 (0,9 proc.). ' paThIly 25,.1 26,5 

P .. '.. . "~ ! W liczbie 13,674 urodzeń było 796 nie- wdowy 40 O 43,6 
~otr{l;'Y ~1Il.e~.·"'.~ ~~ l,,. . dk' 345 366 

H.lewita-Fuchs 
OT'lG110 r,.d OOJ!ml.'tor,óW !)rz;~' W\SllÓllldZ'i:a,!e ulaj· 

wvbfitniei. z}'ch fnrm M'zemvslu r:tdJofOl!1Ji;cz.ne\ro 
u.rzad2li w vol·OIWti\fl g,rud.ntia tydzień mooa,garu!y, 
maJacej J1,a celu z.alZll1aioclienje naj Sz ers zych 
warSluw s.ooleczeńsltwa z cudem XX w~eku, la· 
kim jest a,pror'a,t radiowy. Prócz aO<!Jra:tów n.a~, 

now~j kOtt1~t.rllkcjł w-ys,taw!onc b~.;ą p:rzyrządoy 

zbudoW21C przez amatorów. 

, . ~ UI:J' ~ c;,I ~ 4' • I ślubny::h, c~y1i 5,8 Ploc. r-oZWÓ I, , 

T l. 21 ... 36. _.;' Urodzeń nieiywych zanotowano 533. , Wśród S11ę-żczy?n - nowoŻ'ef.cówkawa-
Przyjmuje, od, g. 10-1 l o· 3 6 ,I Odsetc!; nowor.o,d:, ów martwych '.'!yzlosil: I krowie stat:'Gwili 3.3,5 flrce., wdowcy-

.~~ "J" wśród urodzeń ślHbnych - 34, wśród u-I 10,5 proc., rozwiedzc r : -1,0 proce, Wśród 
. _ 8-bl-1O _:t I rodzeń nieśltl'bnY'ch - 11,3. młodych pań panny sf?.nowiły 92,8 proc., 

liii1~ii;iiiiiiiiiiiiS,lii)a~,,;.~-.~ę'iI; Statystyka matżeń.sŁw w)'lkazuje w 1924 wdowy - 6,8 proc., rozwócLkd - 0,4 proc. 

Wi ado(11 oś "i u j'zj.ela 
sekreta'l'irut gruerj!i, 

I Z.ld·o,swll·[a pr.zyjmuje 



• 
\V siódmą rocznicę 

odzyskan:a niepodległości 
Uroczysta akademia w FilharmonII 
pod pl'!lfukforafBm p. wojewody 

Darowskiego 
Dorocznym zwy<=zajem stowarzyszenie 

urzędników państwowych, koło w Łodzi, 
onegdaj w dniu 11 listopada r. b., j~k.o w 
,iódmą rocznicę odzyskania niepo.dległośc. 
państwowej Rzeczypospolitej urządziło w 
sali Filharmonj uroczystą akademję pod 
protektoratem p. wojewody DuowSkiege. 
Akademja zgromadziła liczny zastęp 
przedstawicieli duchowieństwa, wojsko
wości, władz państwowych .i kemunalnych 
z J. E. ks. biskupem Tymienieckim, p. wo
jewodą Darowskim, zast. dowódcy O. K. 
gen. Ledóchowskim, prezydentem Cynar
~kim i prezesem R. M. dr. Fichną na cze
~e, reprezentantów świata urzędnicze~o, 
organizacji, prasy oraz szerokie rzesze pu
blic·mości. 

Po odegraniu przez orkiestrę policY1n1\ 
pod batutą dyr. Żółkows'kiego hymnu na
rodowe~o którego zebrani wysłuchali ste
Jąc, zagaił akademję prezes koła łódzkie
go stow. urz. państw. p. Brejerski, poczem 
na trybunę wstąpił p. wojewoda Darowski. 

W podniosłem swem przem6wieniu p. 
• r ,'a pokrótce przeszedł waż' ieisze 

epizoay powstania i tworzenia się pali
.,t .łowości naszej, oświetla:jąc je, jakotet i 
dalszą •. istorję niepodlep'łej Polski z punk
tu widzenia prawdziwego obywatela i pa
trjoty, który, pamiąŁając o momen'tach 
wzniosłych i świetlanych tej epo'ki, nie 
zamyka jednak oczu i na nasze dawne i 1..0 

we błędy i wady. Skreśliwszy pokr6tce 
rozwój stosunków i sytuacji Polski na te- I 
renie międzynaroda.wym od traktatu wer
salskiego aż do Locarno, m6wca przeszedł 
!lastępnie do omówienia roli świata urzęd
niczego w twoneniu i rozbudowie naszej 
państwowości, kończąc przemówienie swe 
wyrażeniem nadziei, iż mimo wszystkie tru 
dności i zapory, powoli leocz pewnie zdąża.
'my ku przyszłości lepszej i jaśniejszej. 

Następnie p. starosta Remisze-wski wy
głosił głębokO' pomyślaną i ujętl\ pre,le'kcię, 
w której zobrazował wpływ, jaki na dzieje 
nasze wywołał w:ecznie żywy duch naro
du oraz nasza poez,ja i literatura. Mówca 
podkreślił potężne oddziaływanie dzieł 
poetyckich trzech wieszcz6w na umysły 
poprzednich generacji, przechodząc p.o
przez oba powstania do wplywu, jaki na 
legjony Piłsud~Kiego wywarły dzieła H. 
Sienkiewicza. Wezwaniem do wspó'lnej i 
zgodnej pracy wszystkich dla dobra oj
czyzny zakończył p. starosta swe przem6-
wienie, nagrodz,on-e gromkiemi oldaskami. 

Część artystyczną akademji rozpoczę
ły produkcje ch6ru stow. śpiew. im. Mo
niuszki, kt6ry pod batutą dyr. K. Prosna'ka 
wykonał pięknie szereg pieśni na ch6r mę
ski i mieszany, poczem prof. B. Olecka z 
wie·Lkiem powodzeniem odśpiewała ki~ka 
pieśni kompozytorów polskich. Następnie 
prof. Frydberg ze zwykłym sohie utyz.
mem wykonał szereg utworów skrzwco
wych, zaś artysta teatru miejskiego p. Że
romski z wielkim zapałem i przejęciem 
wygłosił fragmenty z "Nocy listopadowej" 
i "Kordjana" . Orkiestn policyjna odegra
niem fantazji z "Ha'lki" zakończyła piękną 
l podniosłą uroczystość, 

-t-

łład czem obradowaC będzie 
dBIBgacla wydZiału zdrowofnołcL 

publicznej 
w dniu 16 listopa.da 1925 roku o go:1~-

1iie 8-ej wie<=zorem, w sali posiedzeń wy
działu zdr·owotności publicznej (plac Wod
no>ści 1, pokój 11) odbęd~ie się posiedzanie 
deJe·gacji wydziału zdrowotności puMicz
lDej. 

Porządek dzienny obefmuje następujl\ce 
'prawy: 

1) o.dczyłanie i zatwierdzenie ,pt"otoku
tu z XIV posiedzenia d,elega-e'ji wydział.u 
zdrowotności 'Publicznej: 

2) komunikaty; 

3} zatwierdzenie wniosków ko·mi'Sji go
spodarcze;; 

4} spraw.owanie oddziału sanitarnego 
za III-ci ~.wartał 1925 roku; 

5) oI1ganizacja sekcii do walki z rakiem: 
6} sprawa pil'7yznania dedatkowego 

kredvtu na leczenie dzieci w szpitalu "An.
tiy MarjJ."; 

7) projekt wy.działu ~(kowotności pu
blkznej w sprawie kon-cesii na 'bud.ewę i 
eksploatację zakład6w s'Pa,lania i uty1i ~a
cji ~mieci; 

8) sprawa lokalu ala I i n dozoru I!ani
tarn"60j 

9)~l)rawa umowy z zakładem psychia
tryc znym w Kocborowie; 

t01 S,T"1nł.wa l'ewnvch 'Zmian w słatucie 
or ó<,": 7.::: ~y:nvm ,.·"Cl.,iał'U zdrowotneści pu
bl>- ,-' .,~ rolr 1Q?ń· 

11) Wolne wniosn<i 

.,4. XI. GŁOS POLSKI. 1925r. 

"Ty dziedzicu" Ulolala galerja do p. Bednarczyka 
IIt6ry Występował na radzie kasy chorych w roli trybuna robotniczego 

Wcznra~~e posJed.z.eniJe r&Jdly k8JSy ch0-
rych wweł'Diła we I'wielj częślCi dyskusja 
nad nagłemj wniookam.1., ~ł()szenemi 
pmelWalŻlnie por.rez !p,ana Bednarcxytka, kif6· 
ry dettnagigicZl!lem1 posunięciami. UJSiłOW'al 
ratOlWać s.wa; prelS!łiJ~'u pocłJe.rwany mag~ ... 
stracikiemi hi-SIt orjami , w 'Wytniku kJt6r}'ICh 
pan Be<lm'u'C'zyik otrzym.ał ,,-urlop·'. 

Na piuws·zy ogień pOlS7.ed1t WlD.iolSielk 
wzytwa,j~y z!nąd 'wy do IS/Łoso.wania za
s·ady 'WO'lllleg'O :wyboru le!ka-r:r.a., 

Dile!wprowadzanłia systemu re~ 
przy pomocy chorym obłorżn~ 

Dłtm~zą d)'lSkttSlję wywołał ,WtriiOlSlek 
f.rakcji poltsJdch zwią7JkÓ'W zawodowych w 
spraw re :iłlego traktC1Warlua ptr'u<llWlni.k6w 
k'asy przez kinowlIl<i!ków olSy. 

AozkOltwi~k lP. ~lfICzvk, kit6ry 
wnil().r;.ek Łetn motyWował, wsrVłował 05tbr~ 

je.go .zlwr6cić przedwko zu~owi ,kMY, 
te ~eidnak w toku dy*tmji p. Kałtutyński i 
cbe1. Potkań..c;'ki mO'CdlO to osinie .stępiJi. 

P. PotkaMki ptrzyrtooz)'łł ca,ły s2>U~ 
Wniottek ten ~. 

l pUY'kbadów dość oryginal,neg'O tra-kttOlWa
taJclają<:y n,ia pu<=ownik6w kasy p.~z d'}'1!. Areta 

.', .' • ~ ., ,; '. • '. : "'. 1'_ 

Zarzad Łódzk. Żyd Towarzvstwa Opieki nad Starr.amf zawiadamia. że w niedzielę. 
dnia 15 b m. w Syna~ortze Domu Struc6w fund. małż. Konszłatów, ul Pomorska Jv, 56, 

I 
odbęClq się nClboień.twa ~ałobne za spokój duszy zmarł, ch 

1? p. Ann7 Z Nower6w Kopiowej 
o 90az. t I 1 pól rano 

b. p. IZYDORA WEISSA 
o ~odz. 12 W południe. 8645-1 

. W ple'rwszą bolesnlJ rocz n cę gmierci b. p. na"zel naiukochańszej tony i matki 

SALOMEI Z Fuks6w DA WIDOWICZ 
odbędzie sIę w "ledzie ę. w dniu 15 D :n. o godz. 12 l pól nabołeń.two łałobn. 
oraz po'wlęcenle p01Dnlka. Jednocześnie odbędzie Się poś·.1Jlecenie pomników 

DOROTY Z Fuks6w JARECKIEJ 
oraz 

MARJI FUKS 
o czem zawiadamia krewnych. przYjaciół i znajomych 
8652-1 RODZINA. 

" • " : ~ r' ~:':'-"" _. ~ 

o czem każdy lokator i sublokator wiedziec powinien 

Ile należy płacić gospodarzowi? 
Dl\żenie de zniesienia daluego wzro- I JeżeU nie jest dop~. 

stu stawek komornego, gorl\ce debaty, ja- Przedpokoje, korytarze, Kuchnie, aJ.ko-
kie nad tą sprawą wywiązały się, czyniąc wy, pokoje dla służ:by, łazienki, śpiżarnie, 
wielkie poruszenie umysłów lokator6w i nie zalicza się do 'kategorji pokojów mie
suhlo'katorów, do dziś dnia nie zostało ;e- szkalnych. Zazna'Czyć należy, że na żąda
szcze uwieńczone pozytywnym rezulta- nie lokatora mimo ustalenia w umowie ko
tem. Sa.m fakt jednak poddania. pod dy- mornego- kWM-Łalnego może być one w J'Ia,

s'kusję "ustawowego" wzrostu stawek i zie niemożności lokatora płatne w ratach 
możliwość ich zniesienia wywołał już kil- miesięcznych, oraz, że dopuszczalna jest 
ka nieporozumień między gos-podarzem a zapłata komornego za pośrednictwem po
wynajmującym roieslikauie lokatorem, z czty. 
wyraźną tendencją do naruszenia obowią- W bieżącym kwartale, t. j. czwartym, 
zwjącej ustawy o ochronie lokator6w. U- lokale jednopokojowe płacą 37 proc. pod
stawa ta, której celem jest zapewnić lud- stawowego komornego (z czerwca 1914 r.); 
ności, zwłas~cza miejskiej, dach nad gło- mieszkania złożone z dw6ch lub trzech 
wą i nie dopuścić do wyzysku na tle po- po'koj6w _ 42 ·proc., z czterech do sześdu 
wszechnego po wojnie "głodu" mieszka- -47 ~oc. i mieszkania złożone z pokoj6w 
niowego powyżej sze'ściu, płacą - 52 proc. podsta-

obowiązuje nadal w pełni. wowege komornego. 
Gospodanowi i lokatorowi wolno jest Ponadto właściciele dom6w 

więc zawrzeć umowę, na zasadzie wza- mogą pobierać opłaty za świadczenia z 
jemnege porozumienia, co do wyso'kości i dołu 
sposobu zapłaty komornego na czas nie w wyso'kośd określonei w proporcji do 
krótszy, niż na jeden rok i wodniesieniu podstaW'Owege komom.. które ustaIją sko
do lekali dopiero od pięciu .pokoi. Wyso- ro 'komorne od danego pomieszczenia prze 
k,ość komornego IIrłatnege zgóry z :wyjąt- kroczy 50 proc. komolI'nego podstawowe
kiem wypadku swobodnej umowy, we mo- go, za wyjątkiem opłat za wodę, kanaliza
że przekraczać stawek śdśle określonych cję i asenizację, kt6re ustają, gdy komorne 
na każdy kwartał dla poszczeg6lnych czte osiągnie 75 proc. kemornego przedwojen
rech ~up mieszkań, mianowicie: jednopo- nego. 
'kojowych, złożonych z dw6ch do trzech, z Komorne slliblokatora jest również 0-

czterech do sześciu pokejów i wreszcie kreślone. Lokator ma prawo żądać opła-
ponad sześć pomieszczeń mieszkalnych. d d . . 
Za podstawę do . ozna'czenia wysokości ty, obliczonej za o powie ruą część mle-

szkania, a więc 
komornego, służyć ma komorne płacone w C7ęśd komornego pła~ego przez loka-
czerwcu 1914 r., kt6rego wyso'kość gospo- tora plus najwyżej 30 proc. tej sumy. 
darz obowiązany jest udowodnić, w prze-
ciwnym bowiem razie Za dostarczenie sublokatorowi urZI\-

dzenła domowego, wolno opr6cz komor
ustala je urąd rozjemcą do spraw najmu nego, pobrać wynagrodzenIe, kt6re jednak 

lub sąd. nie mołe przekroczyć 75 proc. komornego, 
Ustawow~ komórne obowiązuje r6w- jakie pła.ci lokator za odnajęte pomie

rueż w wypadku wolnej umowy, gdy umo- szczenie. Ciężary sublokatora za świad
wa tanie dojdzie do s'kutku, nie będzie od- czenia nie mog2\ prze'kraczać kwoty, jaka 
nowiona, !lI1bo też pnypada za odnajmowane pokoje. 

Pensje lekarzy kasowych pod znakiem 
·zapytania 

Rząd nie może teraz zwrócić naleino§ci kasie chorych 
W zwia.:z:lw z ucllwałami zWł~tku leka

rzy w sprawie niewypłacania lekarzom 
kuowym .ren'S'ji, udała się do wicem. Jan
kowskie~o delegacja łódzkich lekar~ ka
sowyoh. Pan minister po ~oZ1pdrz.eniu 
przedstawionegO' mu przez le~arzy memor
jału oświadczył j,ż uważa sytuacię finanso-

I wą ł6dzldej kasy ch«)'ch za bardzo powa-

I żną i stwierdził, it niema widoków DA po .. 
prawę sytuaciL 

Da,Iej p. Jankowski upyrŁywał tak o1ny
mują pensję pracowni-c'Y i oświaf\czył, ił 
międ~ tet"minami tydh wrp-łat musi ucho
dd6 pewna wep6łmłemo66. 

Dalej minis'f« oświadczył it wyegzek
wowanie od na.du n a ~ e r! n'O Ś ci kasy 
chorych będzie neCU\ bardzo trudną, gdy! 
ministerstwo nie posiada na ten cel odpo
wiednklh k,redyŁ6w. 

~ęlikował p. Bednarczyk, ~óry a.& 

forum rady u&łOfWd 'WJ'IStętP.C1W~ w ~()I1i 
ohroticy ilrvteenów il'OIbotuiczydt.- Gałerja 
ps'll!a ;ednak eIf1etkt tydh iWj1StępóW p. Bed
nail'czyka O'}uz;yk.ami: "Ty, dżiediic-ul" "A 
1"OIDcMt!nllCy \S'eIZGIlOlWiI" "Co tam rw ~_a
cle byłQ'" 

Dy5'~;a cad tdni 'WIDioskaiU obfito
wała w :na.der bUlrzłiW\E: mome!ity.< •. 

Po z!ałał!W~iu Bp8lWY cijlelt r.a poeie
dtzenia aa. czł®kó.w zauądu, k,Om~ re
wi zy;nei i po-jedcłJWrCl7.lelj pOIS1ed~enie zam.-
knięta. . .: J. z., 

WidOWi sta, koncerty' zabawy 
TEATR MIEJSKI. Teatr J11!iieJsti ~ 

dziś z VII-mą premierą sezonu, k'tóra bo<tiłe łt1e
śmofJer!te1na komed}a Aleiksał!Ót'3 br. ~t'«lfY {QJea) 

. "DamY I hU2lal1"Y'" . , 

I WysstarwionJa J)O fI8łZ .w$Z.y prmed $1I!U . tarty 
gen!talil1a ta kirotocltw'ila ~n~~a nie U'lnctta 
po ct~ diz:fiefl nic uS\w:oiilch wr2Jl'lłJośdi ~ 
nych i IliIteracltlbch ł wrlIMł~ .. l1Ia ~ o 
lal! ici4ka na ws~ bez ~1ku weę.kSl%Yd 
scenl3.eh ~slcich. leą11Jlł!kowo Wl.ZII'Ilm.a, ~ • 
barwa już oztery polro!enńJa :widzów teabNinych. 

DznlSielszą jubNeUSlZ1QlWą premJero JnYIofo. 
wal reźyseIr KonsbaDlty Tartaa1klłewOOz. d_~ 
na.małoW~ B. Kudewdaoz, słJr~ 1: pracmmł łiea. 
tru ~sk;ioego według rysuntk6w ~g, 
z.Il.3wey Jnednu"otu pulk. prof. Bron. ~en)ba. 
c,zewsk!lego. W obsa~ pp.: ~a., ta
p:ńsb. Remb:, Roalw~, Rodov.rńoozo'M\ 
Tart~ÓlWln6. Wot~sk>a" ~a. 
K~ MT'OIZW~ ~ki, ·Szubert. 
Wroc\~ 

Prel-ekcfo W'6Itępną Ad. Onr;ymaly..sied1e __ 
1'0 Z4 lli1emon~ JWYbyć na ~ę aUtora 
odczyta pinzIed ~o)em przedsłialwf.eola )eden 
z a.rtyst6w. 

Na ~ premiero. ze wlZlltlęd.u na lei 
s])eCjalny cltaJt1ałctelr, WIId:ne b~a wryfa'*owo br
rety ulgowe dla urz~ków l'a1\~ m. 
mW1l(1J\1l\ycn i ~skowośd. 

T eamr miJeljslQ <We dzńś J)O poludm&u o ~ 3· 
JIoO .~ os.talbni na p~ ~ .~,. 
Booką I\omooio". Ceny tl,a}nlibslze. . 

Jutro po po!ooąliJU po eenl3.lCh zml6Jenyd! . .po 
ra.'Z ~ na rmred5talWbl~1U popoludt1i~~ 
.. Ni~-aask.a komedlja". 

Wdleororem po raz drugi .,Thwy ł hu:ztry". . 
Bidety ~ ch unzęd!nffków pa6SbwoWych, 

lromun.ai1tydt ł w~ WGline mimo .• ' 
d~. 

TEATR POPULARNY. DDś. w ......... · 
14 b. m .. o 2'Odz. 4 ))O pol. dla mtodz*eŻ!Y ~ .. 
Moh mdf,on!ych od 50 ~. do 1,50 gr. f .~ 

rem Q &'odIz. 8,15 ś~y cntnl&t P. to· "OIoina 
spra:wQ". 

JI\lłJro, t J. 'w me&ido. dn. l 'S-eo b. m., O 
godz. .. ~ pCAłudninl ł 'W~MI o godz. S.11 
"Głośna s~". , .. "} 
~ , prze&t3.rie~ta . w PM1i'edzialSd - ł 

ez'WGrikJl J)O ClEmaroh m~ych od M p'. - 1,50 
gr. oIesIzą SIio lJłiIebyw3lą z,e st~yrobotników . ' 
mrte4ljgencH prncującel fu'edrwen~ą. dYredccjQ, ~; 
W POJ)uJ.amego, w zzrozumft1el'lOlu cloŻ!ldel sytuacłł 
m~ter~4ned. lWagna,c utnotł~ lroNY5mn~! 
w~ tlealtreGnych. ~ad1fcl!~ ·ctwa 
NIZY w tnOOnru, miJ3mowlj,ojle .we wtorek i śr0-
do J)tlUds~]a pO cen,~h miżooydl od 56 g'iI'. 

- 1,50 ~. Poczynając od ponBied7JUłlku 16-go U
s1Jopada biJet. roku prre<lsła.wiJenia po cenach ~ 
~ odbY'W'ać ste b~a w pocle<W!n&i. włor .. 
lot, środy I 07JWartkl klllide.go tygodnIa, OIt'aIZ '" 
soboty o godz. 04-eJ po ooludnlu <Ha młodrzmet;,r. 

WIELKI KONCERT SYMFONICZNY Z un%iA • . 
UM BRONISLAWA HUBERMANA. 

P!Og1I'aJIlt ·wfiel,l*go ko.ncer·W symfO:ll,jx:z,nezo. 
który odlb~ SiVę VI mncoodz4c::v ponłedzdalęt. 
dn6!a 16 b. m., o ~. 8.~ wfleOz., w SIali PiJh3ll'
monii, prurlSJi1aJwua silę n:ad W}'1IlIlZ m~lTetW!ąco, 

a mi:anowlicle: Broolilsłww łiubennattl odegn z lo
wany~ orki!es.bry fiłhan-monkmeJ dwa Iooa. 
ceriy ~ BeetOOv~ I Czsahwskłte«o. 
l'(lIIIIadto ooldesn łi1~ pod dY!'flkel' 
Br. Szuka Wyłrona JlIITUCUd11lY ~ stVmfoo.kII
n'Y .. ~h~" ~-Kors.alk()f\Va ł uwer-~ 
MO .. CcmiIołoo" Beetoovem.a. BronLs.ł18lW Hllbet~ 
num nał~y &:ti do medu tych wy1ątlww:vds 
tW!rłJuQzów, ktćrzy _ wySitopy ~ "ooiler34' 
.wpooM ~stme Mn'Ol'.aria, to tri tylko w$&Ucie 
m%a6.ła eur()~ morą sobil're po!%1W1O!~ć lIQ an. 
za.towmnte te«o nrIerDw'Yitler<> siarZ}"l')kaa., wobec 
crego n~ ttlUz:vlmlną pub~ć ClC'Ułrule w 
~ św@ę1Io 61l!tystyome w ~kłm Slllyiu. 

ZABAWA TANECZNA HALLERClYK()W. 
~ haalerozyków (ch~ąg>iew t6dzb tłT. 

4) ~!W sobotę. dnia 14 I~da ·t. b. o 
gOOlL. 7-el wJecz., w S'a4~ milośnaków mUlZY'k~ J)!"Z2Y 

ul. TralUgurtt.a (gmach CimII1d-HOItelu), :z.abaIw~ ... 
DeCIZIlą. ~ na d. 7 b. m. ~ wame. 



Nr. St2 

Osobiste 
Malglit;lter pnvw Tadeusz K:ldnw;er '1JOOtaJf romo· 

'W\aIlly @lri1k3fl1Jtem DI'Z.V Sl\dlZ3le OIkręgQwym w 
todzdt. 

Kto winien sławić się dzisiaj 
na komisie konfrolne 

.W dniu dzisiejszym na zeobrania 
kontrolne w kom1'sji Nr. 1 (Kon>Stantynow
ska 64) stawić -się mają s,z:ereJgowi rocznika 
1890 (kat A, C i C2), Iktórycl1 nazwiska roz
poczynają się na literę R. 

Do komisji Nr. 2 (ul. KOJ1istantynow'Ska 
81) szeregowi 'l'Ocm. 1895 (kat. A C1 i C2) 
któryoh nazwiska rozpoczynają się na me
rę R. 

Do komi3ji Nr. 3 (W ólczaruka 223) sze
regowi roczno 1901 (kat. A, C1 i C2), kM
ry<:!h nazwi'S'ka rO!lp'OCzynaią się na mery 
K&-Kw. 

Tajemniczy samobójca 
kalo cBglelnl w Radogoszczu 

(ib) w dniu wcz,orajnym po.Ji.cja zosta
ła zaa1armowana wiadomoiŚcią, i,ż .w Rado
goszczu, koło cegielni Fiedlera, leż'f męź
czyzna bez oznak życia. 

Zawezwano pogotowie kasy chorych, 
którego lekarz skonstatował sam'oihójstwo 
przez wypide większej illości jodyny. 

Po przeprlUlkaniu denatowi żołąd'ka, 
przewieziono .go w bardxo poważnym sta
nie do szpita-la w Rado·goszcz-u. 

NazwilS.ka, wobec braku iaiki&lkolwiek 
dokumentów, narazie nie 1JIStalono 

Kmiotko\Vie strzeżcie się 
ulicznych sprzBdawcliw 

(iJbl Do III komisa.riatu p. p. z.głosił się 
w dniu wczorajl'Szym. Godhel~ Jarocki, za
miesZ'kały we wsi. Milinów i zamddowlł, 
że przybył do Łodzi, celem poczynienia 
zaku'PÓw. 

Wracając uHcą Nowomiej.Siką napotkał 
jakie.go,ś os<olbnika, Iktóry zaproponowalł mu 
'kupno materjału na ubranie. 

Naiwny wieIŚnia'k, wziął towar d:o ręki, 
by go O'bejneć, przedtem jednak poslawił 
kosz z za,kupami na ziemi. 

Po obejrzeniu towaru, zauważył z prze
nżeniem, i'Ż osolbnik ów znikł wraz z iego 
koszem, zaś pozostawiony towar przedsta
wiał wa.rłość ti'llk,o 5 złotych. 

Odezyt Leo Belmanta 
Jutrzejszy odczyt w saH fi1lharm01l.ji Leo 

Be'lmonta wywołał og6lne zaciekawienie. 
Prelegent m6wić ~ę.dz.ie o psychozie oskar
źani~ ludzi niewi.nnyclt i jako przykład .za
cytuJe cały 'Szereg procesów, a między 1'0-
nymi procesy Dreyfusa i Bełlisa. Odczyt 
ten powt6rz{)ny będzie w kiJiJru miastach 
Rzeczypospolitej. 

Sród • czasopIsm 
"WIADOMOŚCI UTERACKIE". 

Nr. 46 "WlftarlamOlŚo! Utera/CIkiiIoh" ~aIW\ileirl3J at
tytuł W. Horn;iyoy 11 Ig. Wdśn~elW5lkniego o "A
cbill." W;YSp.I1ańSlkiego, z raJCji P!'1Z'e'dstruwbtSa w 
teałtrwe im. BogustatW5lktleg1(). ~ L. NJ;enroj.ew
skiiego o :Ar1~h. jadro delrornJt.onaiCh. wUiersz 
M. Jl3.SI1rnna "Ele.", wwalgi R. Ordyńs!kfflego •. 0 
W}'lZlwo1~ teamru", recenrzdę An. SłIaIwem e o
SltaJ!lnmel ks1ie.ż.ki Boya" Sto Koll3JCz&:<lIWslk;i!egQ z 
"OpoMeŚCi1 ~ącY'Ch" Gornmda, mgm.~
ty z lIliOfWe:I ksi.ąŻlId WaJttdu~ Sadze I .?Jto-

" " iJo, s~ teatlJrallll1ie ~ k1a!,OIWie An. S tO'-
l11Lms.kDego, oobaItkt, ,,Pod~ę ~anl!cą", prz,e.gląd 
Dra&,V, tydZ/Beó bibI~I!cZll1lY. 0II'3JZ IiflsItę ooób, 
tlla~y(;h ZIa lI00W!ą,z.amre Icm:vżówdoi Lilberac
knei "Una". Numer Jest bo~ d4ustmiWlall1v i 7~ 
wb1a 6 ~ 

,,NOWINY NAUKOWE". 
. Nr. 44y ,,N(nv;iIn Naiutkowych" !7JaIWI1«a rwy_ 

wm'Y u prof. Br.z..es~, ks. prof. Jehl~. prof. 
Lalewkrza. reJktJOll'a Ludkilewtcz.a i s1Judel1ltów 'w 
SlPmłW1ie I~te!'la/ł.ury niWkOl\ved 00 lWtY'ższych u
czelll1iJaJch. Nadto 3ilitykruly dr. B. Sucl1ododsk.iJego 
- lorytyk<a l>OdsltaJw kulw Wil'Ońs~. J)I"(lf. R. 
Dybolwskflego - Ame!l'Yłkańsdoa l%tstolrja 3nrunbz
mu polskIego, T. MamIteuff1~ - Zarunltere&olWooiJa 
regjooa,!.ne wlosk;lięj il\alUki h'Moa-ycmej, J. Sta
JlZybkre~ - PolS11m ms.tV'tut teal3łt1!y, lislllY da 
r~.akcil ł J.io7ll1e a1OO(l.tlOlle. 

14. XI. - GLOS POLSKI. - 1925 r. 
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Strejk w elektrowni zlikwi owany! 
Dziś pracownicy przyst8",pili do pracy 

w !Cln~u dznlSli~ljlSizyun ikomisó,a L'SrtreoikCllwa gdy kalPHa,ł pacLni'e, a w6wcza(S klasa pra-I ze strc.j'kujących nie Zlo.stanie wyd.alony z 
pracowników ele!ktrowni dtnzymałaza.wia- cuUC\:ca zairyumfuje. elp.k tro;':lOi 
'doanrenie, iż C.zęIŚĆ pracowników biUlro- Pięt,nować nalelŻy nJe'SClidarne pos1ę- \ Po onś<piewanlu "OZieirwonego sztanda-
wyd} .ora'z pers.oruelu technkroe'go przy- pOlwanie niektór)'lch ł.amilStre,jków, którzy ru" zebranie zostało rOZlwią,zane. zaś za
stą.piła do IPra'cy. u:nieanożliwili prowadzenie akcii aż do I rząd Z. P. I. U. P. udał się na wiec do 

P,rzy ,pomocy iych pra,cowników udało ZW)'lc.ięlstwa, by cały świat pra,cujący do-! Helenowa, by od,wolać zarząrJ.zenia co de 
się dy.relkioji e[.elldrown,i Uiruchom~ć dZlidy wi~,dzdał się o 1ydl z'c1rajlcach ISipra'wy ro- . strel;iku powszedllnego. 

lkwiIk6,w, lkonJtroli ka1bli ()tt'az kasę. bOltnicZlei· 

IWOIhe!C 1le~o komilsj'a IStl'~jlkowa ,posŁa- J'e,dno tylko zdołali strejlkujący 'wygrać, CZY tak czy owak 
nowila zalwe'zwać robo,tników do ipll'acy i a mianowide kalSę eme!rytalną, le,c.z.to nie- Sfmhmci w~sfąnm W roli łamisfrBjkdV1 
powlmęła na·sifętpUJjąlcą re.zolucję: l . h t ć wie, e, z..ważywszy, IŻ mO'Źlna )1110 wygra Otrzymaliśmy następujący komunikat 

Zwad;Y'W$lzy. ł,ż: k wtS7.)"'l1 O. zarządu centralne20 akademickiego kola 
1) Ohecny kr)'lzY1S iW Łodz.i nie !Sprzyja ł d . Po od,czytaniu re'zolucji, ośwdadczającejO zlan: 

O'\II'o.wadZlemdu dalsz<>h a'kcJ'i ISrtre:.I-()IW'eIJ··, N kut 1_ da h Wl' d mo' . r~ ",/)lA o .pxzY1Stąjpi,enJu IW dniu 14 b. m. do lPlt'acy, a s el". po nyc a o SCl w 
2) te ISzeT,elgi n.~lze są przebr.z.elbj.on.e niektórych łódzkicih pismacih, że akademi-

prulz ZlclrajiC6w SJP'fawy i1'obotnic~jj dłUlŹ)sZ'e prZleanÓlwielIlia wygło'sHi PIP· An- ckie koło łodzian napiętnowało posŁępo
drz~jaik i Rapals1ki, k.tórzy w~~lk'?,zywa1i ze- wanie akademików, 'pracujących w ebk-

3) że kaJs'a emerytalna IZQlS tała 1leidnak
:he nalS'zą wa,llką Ultrzymana, d,zięlki .czemu 
pra,coWlIlicy ell,eikJtrowni. oonielŚJli IClzęśdoWJe 

zwydęstwo, 

lWa1n,e zelbll"anie IPClStana,w1a ogłolsić we 
w~z;ytstkich lPitsmach P'rZ-)'lcJb)'lLn,ych sprawie 
ro-hotmi'CIZ1ej nazwiska łamLs't;re,jlk6w w iym 
celu, aJby p~ętno hańlby znane ,bY'ło 1Sz.e.ro
kiei111'u .ogółowi robotrucZJeiIl1iU. 

Likwidacja strejku 
o ):!oclzinJe 4 .. eoY, rw lOlkailu O. K. Z. Z. 

pr,zy ul. NamŁowkza 50, oc1b)~la 'się ostalt
nia konlerelIlClfa ś1r.etjikutjąlcyClh pra,cowni

k6w eLeiktrowni. 
Na wst~pi,e przemówi~ lP. KowallskL 
.oświadczył on, i·ż .gtlre@k tllaIeiży lilklWi

dawać, .gld)'lŻ obe1cny ~r)'lzy(s .elkomowczny 
n~e !pozwa1a na da<llslZJe jlelgo IProrwadz,eni,e. 

NaJrazi,e Iwa,llka zO'sltała prZielrwana, a,le 
trwać ona będzie <faJery, atż pr,z)'l;a.ziJe , cza's, 

branym, że ;o,<.'alika prze,z ni'ch rozlPoc.zęla trowni i złożvlo ostry protest w bratniej 
toc:zyć soię bęcLzi·e obelcni.e w ;s,etjmie, w I pomocy studentów polit. war'szaws1kiei -
s!praw~e plt'zeprQlwadzenia relwiZi;li Iko.nce'sji, zarzą~ .ce.~tralny A. K: Ł. P?daje d~ :vi~-

d 
. l' '.. b 1.' I domoscI, lZ w zw. pr. InSt. uz. p, wYlasmł. 

u ·Z IP. ornej przez lmaSI~O ()i e,cnym aIKCJO- I że ci studenci nie są członkami A, K. l., 
narjulS,zom elektrD'wni. I wcbec t~go prze~ swego delegata ~a.rząd 

Pracowni.cy zyskali na streliku ka~~e e- , A. K. Ł. Illterwen]ował w tow. bratUlej po-

l d
· k' T d 'mocy stud. polit. warsz. i uzyskał wy ja-

mery;ta ną, z :r>aIJ~y, to,rzy przysrt~pll. ~ i śnienie treści następuiącej: IIWohec uka .. 
pr/a!cy, będą .za.ro'wn,o pr'zlez kolego,w 'Jak ~ I zania si.ę w prasie łódzkiej notatek, zarw
prze:z d)'lreikqję traktowani jalk,o lu,dzie be'z cających towarzystwu bratniej pomocy stu-
elfy1d i hOlnoru. dentów. polit~chniki warszaw~kiej. c~ę~ 

NalS,t ęlPni'e, że'gnając się z Iko.legami" złar:;ama stre}ku. w ~lektrownt łodzk~:J, 
d 

. A d' . k . R 1 k' . . d l'" dro..,ą wysłama kO'le~ow do p,racy w telze 
r~ ni ~ >rZl:oal 1 apa IS: l ~SI"':I~ ~.z.Y' l,. 1Z elektrownI _ tow. bratnia pomoc stud. 
Wierzą, z,e me bę'clą ZapOtl1lI1le'nl l z'e lich oclit. warszaw. wyjaśnia, że posady te ~a· 
za'sady i hasła znaj,dą.·OIddiwiek wśród pra- I ko płatne zadały zgłosz.one pr:ez ~iurn 
cow,ników el1ektro'w1l1. S. S. S. do s-połecznego bIUra posredmcŁwe 
P6' . h h l' . . macy i biuro jedynie wydało te 'Posadv k::l-

o przeom wl~la.c. uc: 'wa .ono, lZ Je~cm podolbnie, iak wszystkie inne 'tow. 
ws'zy;scy praco'WlI11lcy z.bl.orą Mę nad .ranem hr. pom. stud. oolit. warszw., którzy osobi
w .dniu dzisiejls,z'Y'ffi ipirze,d elektrownią i d·e- ście mORIi osą,dzić, czy ich p'l"aca W danyc~ 
letga,cJa. uda 'się do zarz. ądu. z oŚJw.illi.dcz.e- \ w a~t1nkach miejscowych jest dopuszc~alną. 
niem, iż W$Z)'IS'cy .plt'ZylStępują do !pracy w .a za1'ząd cent~alllY akad. koła łc;.dztan 

dk t 
. ... 'kt seikretarz 

\\Typa u o· rzyma'11l,a g'wara1ncJt, ze nI Podpis rueczytelny. 

Echa burzliwego posiedzenia rady miejskiej 
Odpowiedź r. Lichtensteina na oswiadczenie p" Fichny 

Wielce Sza'nowny Panie Redaktorze! 
W ,.KlU.rjeue Łódzkim" z dnia 11 listo

pada pojawiło się ofic1alne o'świadczenie p. 
I prezesa rady miejskiej w sprawie wiado

mych zajtść na terenie udy na posiedzeniu 
z. dnia 6 b. m., które to oświad.czenie zmu
sza mnie do zabrania głosu celem wyświ~-
Henia nieiktórych spraw poruszonych 
tamże. . 

P. Fichna pisze, że "jezeli radny Lich
tensztajn poparty przez frakcję P. P. S. 
niemiecką partję pracy i Bundu domagał 
się, Jby nad zgłoszonym do prezyd-juID wnio
s'kiem nagłym w sprawie zatar,~u w elek
trOWini r-ada miej'ska p.rzystąpiła do obr.d 
przed przyjęciem j€..szcze porządku dzien
nego, a nawet przed podaniem tego wnio
sku do wiadomości rad.y, to było to wyra
źne p~wałcenie re~ulaminu i ustalone~o 
zwyczaiu". 

Otóż całe to twierdzenie p. Fk:hny je'S!.. 
deli'katnie się wyrażając, poprostu wyssa
ne z palca. 

Prawdą na'tbmia'st jeSlt, że niżej :podpi
sany <f.oma~ał się iedyn·ie umieszczenia 
sprawy elektrowni na drugim punkcie po
rtądkJU dzienne,go posiedzenia. 

że tego rodzaju zmiana porządku azien
ne~o mogła być postawiona i omawiana 
tylko przed defini.tywnem przyjęciem przez 
radę tegoż porządku dbienneigo jest rzeczą 
tak elementarną i prostą, że nie wymal!a 
żadnel!o dowodtenia. • 

Natomiasi p.rzewodniczący na temże 
posiedzeniu p. Wo'lczyński nietylko chciał 
wedłu~ u'S1a'lon~go przez OIbecną więk-

22!!2 

szość rady "zwyczaju" gładko odrzucić 
mój niemiły dla tejże większości wniosek 
formalny, Ilecz na wet clhciał to uczymć 
przed zapoznaniem rady z treścią wspó1ne
~o "Wniosku frakcji SO'cjalistycznycih. D,)
piero energiczna interwencja pp. radny,~h 
RapaIskiego, Milmana. Poznańskie~o zmu
siła go do trzymania się regulaminu i do 
odczyłanJi.a l"Zeczonego wniosku. 

Któż więc gwałci regulamin: opozycja 
czy rządząca większość? 

Dalej p. Ficlhna twier.dzi, że "gdybv 
wnioskodawcami kierowała dobra wola ... 
docz'ekaliby się rychło wyczerpania PIJ
rząldku dziennego i p'rzystąpienia do debat 
nad zgłoszonymi wnioskami". 

• Otóż, jeśli chodzi o prawdziwość tego 
twierdzenia p. Fiohny, to jest o to, jak rzą
dząca obecnie większość obchodzi się z 
wnioskami opozycji, to nieclhaj o tem za
świadczą fakty: 

1. Wniosek nagły frak'cji Bundu w s,pra
wie zapomóg dla bezrobotnych nieob:ę
tych przez państwowe ubereieczenie zgło
szony w marcu nie doczelkał się wo~óle 
rozpatrzenia przez p1enum rady z pow-odu 
sabn.tażu ma~istraw, który dopiet'o w koń
cu paźd ziernika po wielokrotnyoh domaga
niach się raczył odpowiedzieć, że uwaŹ'l 
I!o za nieaktualny ziakichś wz,grlędów tyl
ko ;emu zrozumiałyc.h i dostępnych. 

2. Wnioski nagłe iej·że frakcji złożone w 
końcu września i w pierwszych dniach 
października w sprawie wstrzymania pod
wyżki 'komornego ott lokali, w sprawie 
eksmis~, oraz zakupu dla najhiedniej-.. 

Kredytów na r .mont domów 
żąda Bomitet rOlbudowy miasta. 

We wtorek, dnia 10 lisiopada r. b., pod 
przewodnict~em r~dnego. A. Knorra od
było się posledzente komItetu rozibudowv 

I szej ludności wę,gla, kartoFli. etc. nie mogły 
dotychczas p6jIŚć pod obrady, gdyż obe
cna rządząca większość· radziecka dosko
nale zna sztukę sabotowania regulamino
wego zarówno, iak antyregulaminowego 
(zDJeżnieod okoliczno·ści i potrzeby) prac 
rady miejskiej, gdy chodzi o zdławienie 
głosu opozycji, gdy chodzi o rzeczywiste 
potrzeby i bolf',cz,ki najszerszych warstw 
robotniczych naszego miasta. 

I . W ciągu dł'ugiclh miesięcy iesteśmy 
I świadkami takiej praktyki tejże większo
ści, że gdy z'bliża się chwila, kiedy mają 
być rozpatrywane nagłe wnioski opozycji 
socjalistycznej, rzędy większości zaczyna;ą 
topnieć i w odpowiedniei chwili usta'la si~\ 
że brak quo:rum - no i finita la cotnedia. 
W ten sposób okazuje się, żę na,g'łe wnio
ski, ·które o tyle tylko mają sens i znacze
nie, o ile zostają natychmiast rozpatrywa
ne, nie są ~patrywane tak długo, aż utra. 
cą swoją aktualność i sens. .. 

Jak więc wobec tych faktów wygląda
ja twierdzen1a p. Fichny o spokoju, powa
dze i r.egulaminowości obrad, niedhaj czy
tellnicy osądzą. 

Na zak011czenie jesZlcze o jednej spra
wie. 

P. Fichna jest oburzony na demonstra
cję frakcji socjalistycznych i robotniczej 
ga1erji przeciwko bezprawiom jetgo rządzą
cej większości i ~otów jest zmobilizowa~ 
wszystlrie siły h.dowe i morśkie w jedy-l nym; jak on twierdzi, celu: zachowania 
pretige'u rady, jej powagi, oraz zapewnie
nia radzie spoko;'u i zagwaran'towania wol

I ności słowa i wolności ,de·cyzji. 
Piękny cel z 'punktu widzenia prezesa 

rady - niema co mówić. Alle niechaj bę
dzie dozwolone zapytać się, gdzie był bn 
pięknv cel i rycerz, p. Fichna, kiedy w tej. 
że radzie radni z ie .. ~oż większości brutal
nie znieważyli i słowem i czynnie innych 
radnych z ITInie;fzośd? A gdzie był p. 

WlllyWY Z cel ma'elą m.i~~I\dczytaniU i zatwierdzeniu proto-

, O zmn.ie,j'~z~iu s~ę ;przywo~u w zwj.ą~ kuru z p.oprzedniel~o posiedzenia przysta
~u .,'Za. alkt'Y'W12;a~lą ~'}.ans,u han~'J.()~ego - , piono do Sp1'awy, dotycz'lcej nowelizacji tt-

rozbudowy miasta na rok 1926. Sprawę tę 
załatwiono w ten spos·ó'b, iż do poprzednio 
proponowanego budżeiu, który przewidy
wał wydatki wyłącznie administracyjne w 
wYSCłkości 11932 zł. wstawiono jeszcze 
600.000 zł., jako wydatek nadzwyczainy i 
zwrotny, przeznaczony na pożyczki, udzie
la1'le z trzeclhletnim terminem na remonty 
zniszczonyc1h domów mieszkalnych. Jedno
<:ześnie postanowiono za ,poś'rednictwem 
magistratu zwrócić się do rady miejskiej o 

zatwierdzenie powyższego budżetu. 

Ficnna. kiedy już nie ~aleria, za 
bad7c0badź tru,dno narzucać komuś 
wiedzialność, a1e ~ami po. radni z i 
wic1(r,7nści ur'1.ndza1i b H ie b1\rr.c i k{)d~ 
mu.t:yki na całym s.zt're~u pns.'--d:'1.ł?fi, kied~ 
naprz. na hvbunie ukazywał się radny Ma
manI albo niżej pod.pisany? A może p. 

9W'1a: ozy nastęIPu:Ją'ce Zlerslta Wlealle mie- . . P d . 1 
sięczn)"ch wpły;~ów z ceJł p rz)'lW oz 01WYc.h. stawy o rozbud.ow·le ~llas't. rzy u Zt~ p 

Z cd l z w,płY'wolw UbOCZU1Y'Clh da p'rZ)"wo- i radcy prawnego mtlglstratu, P: .T. Tu,a~ 
zoweill!o s,karb IPwt,w.a ()S1ą1~ął: . kowskiego, ustal.ono ostateczme tek~t pro~ 

W. kJWietni.u 1925 t. - 34,2 miJJjon. zł., jektu nowelizowanej ustawy. Projekt u-
7maQU 1925 t. ~ ~,8 miJj .. zł., w ozerwcoU chwalono przesłać do komisarjału budD-

r. - 26,2 ntl~. zł., w Lipcu 1925 Il'. ~ l . . k b d 
2~,! mi.1.jon. ~ł., .w si,erpniu 1925 r. _ 21,5 w ~nego ~;mster'5t:va s ar u, oraz " 
mI!.!. Z'ł., we 'Wr1..e~ni,u 1925 /l'. _ 15,5 miolj. ZWIązku mIast polskIch. 
zł., w patclzi'e.rJlllLku 1925 r. _ 14,9 miljon. Na następnym pun1kcie .ponądku dzien-
7Jłotjch. •.. ~.. ;a~go znalazła_się sprawa budżetu ko~itetu 

Rozpatrywanie dalszych podań o poży
ct:ki budowlane odłożono do następnego 
posiedzenia, wyznaczonego na dzień 16 li
sto'pada r. ob, 

zes uważa, że tylJ<o demonstracie so'c 
stów godzą w oowaóe rady mieiskiei, na 
ITIia'st dzikie harce niektórych radnych 
obecnej większości właśnie dodają jej 
wnpi? 

Racz Szanowny Panie Redaktorze itd 
Lichtenstcin, 

radny m. Łodzi. 
dnia :2 Jilst.opada 1925 r. 
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Sport uzdrawia nasz system nerwowy I Dział urzędowy fa. Z. D. P. Ił 
Komunikat Wydziału Gier 

i Dyscypliny N2 52 
Regeneracja cielesna i psychiczna jest owocem 

trainningów 
Systematycznych 1) P.r2lenosi się me·cz Tur~d III - U. 

nion III, or.aa dogrywkę o pwhar ŁZOPN-u 

Aczkolwie3t Ipail'aQob.aWnle wydaje s·ię bł)'lSkoWli oczu, <kg.ndęciu muskułu >bwany, MOImetni ,,.s:zx=zęścia" bra.mkalfZa bez-
twierdzenie, iiŻ kultltt'a i cyw.idizac;a wy~ r·uchowi ramien~a Iwb ustawie·nia się stro- s-przeczole odgt}l\wa. tu powaŻltlą rolę, nie 
rządzńły n·am wiele szkody - to !jeooak ny przedwnej. Ułamek więc sekundy star- jest on ge.dln.ak decycLują,cym czytmildem 
degeneralCj'a nzycma, pci~zcma. \Z rozkoła- .czy, by dtOlgą t:r>ainlIli11Jgu dł.ugie.go "in- w slkute.czmej obronie bramkarza-.. sZJczę
tan]'1Ill wstrOljem nerwOlwym ludzkOlści XX st)'111'1<t" bolksera zat'e,algował mięśl!lli'owo na ŚlCiaitZa". 
wi.eku, dobHme świ.a!dczą, iż pod w2lg'lę.. Zlamierzenlia pn;eciwnika w postad bły- Dobry, rutyrnowalIly w 'CzęStych 'brańn
d.em Siptawno'ŚlCi cielesnej dalelko wstecz: skawiczne1j lkon'brofenzV1wy aub ruchu nin.g.ach i :rewodach bramkaltZ, po &ugkh 
oofnięci jelSteśmy w stosunku do naszy.dh obronnego". ćwiczeniach (bez.wiednych może) aparatu 
lprZlOdków IZ przed kNkUlS1et łaty. . Ident)'ICZlIrie _ dowodzi z kolei dr. nerwowego, z <:z:asem n,ajzu.pełnie,j panupe 

Na~przeróiIlJi.e;}sze mechanizmy, uła- M ·"1 . d ta : .. : pr'"' I nad S'obą , odzna,cza s·ję spokOljem i, co nCIJj-eIS - sprawa SIę prze IS w_. ~J.. • 

twiają~e nam ru'e~.er:nie w dobie wSJP6ł- łe c!ht un ku , kt6ry z punlktu wńdzenia t'ech- I ważntejsza. - p.oslada ~zt~kę blfłys,kawLc~.-
czeStt1e~ k~ż.~ą dXIedZlllę ~:a:cy: w. walce nl,cme~o walki, >zup'ełnie jest upodobnio- :ne'go odbIerama wrazen <:0 do SytU.ClJCIj'1, 
o . b:t, ~b1Ja.Ją w na·s ongls swletOle roz.- I ny do b okiS U , a tOl z tego względu, iż 5'~a- przyczem ~ego u!5trój nerwowy mOltnentClJl
Wlll4ęt! ll!lsłyn~t s~m,oza.IChowaw.czy, od- da, wZiględnie sUlbla, jest przedJłużeniem nie przesyła "dyspozYc7e" mięśniom, które 
pornosć organ1Zmu 1> apara.t nerwowy. rami.em.łi3. boksera". odpowiednio na1y,chmiast rea~ują - usta-

Spok6j i $aml()O'palIlowiarue się - cz)'!Il- wianiem się. 
niki tak ni~ZJDędne w nlaJC<ml życiu co- Zrozumiałe, że zd.rowy "instynkt", Czynniki utem, które w tyciu cOIdZJien-
dzi,ennem, naleJŻą obe.cnie do Itudkości., opady na 'Czynni:ka<:h spokoju, samoOipa- nem są tak niezbędne (szcze.gólnie w d,o
nie od noozy tedy będzńe zastamo.wić s:i'ę, now.ania slię i umiejętnoś'Ci po-dchwytywa- bie obe:cnej, kioedy be:zwz~lędJna wa.llka Q 

czy spOll"t w dzJ.edzinie tej od.egrać mO'Ż.e 'Oia rw.r8JŻeń w s-ytuacjadl niebeZipie.C7)tl)"ch ·byrt n.adzw)"cuuj w2i1llJaga tęhno życial) po
;akąkolwie1k dodatnią Tlole. 1 momentaLna "reakcja tnię.ściowa" ~ą de- slClJda>ć mUiSli z czasem lk.iliZdy siportsma.!Il, 

Dmgą długddl doświ.ad'czeń ps)"C'holo- cydującemi kwalliikac.j·ami sZOIfeTów. lotni- ~praJwiający jakiekoIw,iek ćwk~nia de
gic2lI1ych dowi.e:dzione os,ta tolo .zo~tało, ż~ k6w, te·nnisi.st6w i innY,Clh ' slporliSman6w. lesne. 
dłuŻlSzy, '5yst~m.ClJty.cz.ny trainn:i.ng w pew- Identycznie przedstaw.ia się os.praiW.a w I JeźeH do udoskonalenia s-ię ozyon:ików 
nym kierunku zahartować może nasz pibce noż,nej. Często spotykamy się z psychi<:my.ch dodamy regenerację cieles
ustrój nerwowy, a eOnaJ;mn.iej - ToZ'wmąć twierdze!Ili:em, iż bramkarz jakiś iest wiel- ną, iakie trainndlIlg sportowy z cz.asem 
pewne cz)'lIllniki psychia:zm.e, ;alko to: spo- kim ,,szczęściarzem", bylł on zawsze w lkalŻdemu zaw0dn.ikowi dalje - zrOlzumie-

'.k6j, opanowame s·ię, ItOZW~ ins-tymlktu .sa- bowiem w mie!}s-cu, w lcierunku którego my, ille dobrodzie~tw sport oddać może 
mozac'howawcrego i t. d. szedł osky stJrzał przedwniika. lu·dzko!\tci XX wieku. S. Z. 

DTAIŚ jest przez pS1"Cho.logów rzeo~ do
wiedxiQną, że jednym 'Ze sikute:cmych kod
ków uzdrowienia aparatu neltWowe~o, są 
aporty, które obOlk rozwoju cielle.Sille~o, da
ją zawOldnikom rÓWlOowagę p.5')'1C1hicmą, 

tak niubędną w zawrotn>em toempie pro
wadzonej dzisiaj wale.e o byt. 

SpOIkój i opanowanie się - ezytnniki 
p.sychicme, które pOiplUlamie nazywamy 
"zim.ną Iklrwią", są jeooem z na:jciężs·Z)"ch 
zadań nauezydella-wychowa:wcy fiz)'IC2lI1e
go, które osi~.ać się dają tylkl() drogą d!bu
gich, systemat)"cmY'ch ~ odpowaedmiclt 
łra·inninlgów sportowych. 

Oto, co w kwestji te,j pUsze jeden z naj
powaiŻni$zych psychiatrów - ·ptlIbi.c)'lStów 
Austrji - dtt". Willy M.e~l: 
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Instytut C'.OhHi pt.H.;az, ..... r~ .. ~nJir(uw:łc... w ttam-_4 urgu ob~.~od.zl 
obecnie 26-lec:ie swej owocnej działalności 

Z OSTATNIEJ CHWILI 

Konsolidacja Kupiectwa i rzemieślników łódzkich 
Dalsze kroki komisji międzyzwiązkowej 

międ~_ S.s. Rapid - S. S. POi!oń na bo
isiko W X.S., przY'cZlem godlzin.ę rozpoczę
cia W)'Iz:naICU się cHa pierw&Ze.~o 9. dru
giego 11.-

2) ZeZlwa·La się S. G. Sok6ł w Zgiet'z,u 
na rozegranie moczu tOlwar4VlS!kie'~Q z .dnu
ży.ną Ma·klkabi w ,Zgierzu w dniu 15 b. m. 
bez -odpowie'CtzialLnoś'ci ŁZOPl~-u. 

Dodatkowy 
Komunikat Kolegjum Sędzl6w 

Nt 10 
1) ,obsadzono dalls'2Je za!wody: 
Dnia 14 b. m. (sobota) godz. 14.15: 

boisko PTC. w Pa'bianica.ch: Nes'1)el'-
Kadimah, p. Binke. 

I>ttip 15 b. m. (oiedrziela) ~. U.-
bQisko przy ul. Wodnej: Turyś'ci III -
Unjon III, p. K(')zi~ki: 
bo~sko ŁKS.: Ł. K. S. III - Siła III, p. 
Rak owSIki. 

Godz. 13.45: 
hoiSlk.o w PlilbjalIlka;cb: Burza - Ł. T. · 

S. G., p. l(.owaJsikL 
2) PrZ)'lPOIIllialasię k>lwbom i towaltzy

sitwom siportow)"Ill, 3c,tÓlrlzy zalJ.egarlą w ta
klSadl sędziowsildch, iiŻ tako~ Iwinny być 
do p:rzysOZlłe~OI oC-zwaJrbku Wlpł,a<;on>e na ręce 
skarbni'ka O. K. S., .gd)'li w prze.oiwnym 
wV'I).a.dku zawody nie będą. ()jbsad~Mle. 

Kronika 
GERBICH WALCZY NA NIEMIECKIM 

śLĄSKU. 
Mi5rtrz PolISIki w bobie Ja.n Gelrbioh 

haiWiąre OIsta,tnio w KatowOCI8!C'h został za
plrOlSiZOlIly p.rzerz niemiooki akrę.golwy z.wią· 
zeik bO'ks~ltski w BytoIll'iu na za'wQdy bo
k'Su.slkie mające się od'być tamż.e IW dniu 
4 gmdrua b. r. Gerbich sJPOtka się praw
dqpodo·bnie z mistrZJem aIIl1/8.tors.kim 
mchodinicll Niemiec. 

NIEZA TwtERDZENIE REKORDU p. KO
NOPACKIEJ PRZEZ M1ĘDZYNAR. FED. 

SPORTóW KOBIECYCH. 
WARSZAWA, 13 lilSltopada. - ACI7!ko1-

wiek iP. Z. L. A., 7itłosał pr,zys.taJPieJn,ie dOi 
"WydlZliałil1 .sjpOT.tów 'ko.bielC)"Ch" do "Mię
dz}''.O.a.TOOOWleU fedell'aqji Siport6w kobi.e
eyeh", dOltychc'zas ~,edl11akŻie telderlila}a ta 
nie za'bwierdziła ~ełk.or:du !panny Konqpa..c
kieq w rZlUde dys,k~ean. Form3.'1ność ta. mo
te ,być załatwiona je.dymre dro.gą pt'>2leiZ 

PZLA., ,k,tóry dotychczas .w telj 5lP'J'awie się 
nie w)'lPowletdział. " kwelS·tją tą ItlJa.le:żało .. 
by !Się lPośpi·e'szyć, poni.e,waż l"elklordy a>f,le
ty.e2lI1.o-!ko.bi.elCe bHe są l}edlen po drugim. 
s'zkoda więc była.by dla n.alSl7.Ie\&'o młodego 
spot1tu kOlbi.e1cego, gdyby ten ła.dny -wycZ)'lIl 
panny Kon,o,padd.ei WelgIł pr'ZlecJa,WlOi.einiu. 

TRENER P. Z. L. A. W POZNANIU. 
WARSZAWA, 13 listopada. - Trener 

PZLA. p. Baquet wyje'chał do Poo;n.ą.nia 
dJl'a pnepTOIwcuLzerua ~eni:n.gu z I>etkkoatle
tami POZLA. 

"Przez .sys·temat)"C'2lI1Y, odpOIwiedni i 
d~g.ły trańttmin,g sportowy mQ7m.a apaltat 
ne~owy dQ tergo ·s'iopniia zahartow.ać i 
udoskon'aUt, Źle oaJjD1JOie;s.z:y ul.amelk I$e
kun·dy staTiczy., .by wyćwiICzony mWQdn:ik 
podchwycił dakiekolwiek wraielIli-e drogą 
zmysl6w i odpowiednio, unm.ej.ętnie na ni(> 
"nrlęŚiniOlwo" a:areagowałf podoza.s gd.y 
przeciętny osobnik mi'elski lIlie zdąlŻytl'by 
nawet niewątpliwie w ci~.u talk kr6tlcie
go <:z;as·u ocenić s.ytuac~. SZ')"bka orjen
ta'cja ·W nieiprZJeciętnyiCdl syttllaoCiaoCh jest 
bez.sprzecznie wy.niBtiem ilIlst)"llktu Sjlmo
zachowawczego, w wys·okim ~topniu roz.

tegQ tylko w tym W)'Ipadku, .gdy czło-
ek rOZlporzą.dza wi~llką doZ'ą spokoju i 

opaoowani.a się, CI() nam da~ 
e nactewszystko odpowied'nd traiooi'O'g 

,Wezoraj wieczOIrem OIdbyło się w 
cenJtJt'llllln-ynn zwU<\lllku kupców i prumy· 
Sił,OIW'cÓIW IWIO!;eiW'. ł6d1~,j:e,g,o pile'I"W'SIZle POi
"Si~dzelOlile, na kJtórem dbs.Zletl'1IŃ1e d'Y'sIkruttIo
WIattllO .ltitrl d!z~a.illailiO!ości s!hvlOrZiOllliej przed 
ka'Uku drui,auru lO1Jiędzv>zwdą;7J'kowei k'ami.g fi 
®upiIecao1ed. . 

J.aik dJoilllOSlil14:śmy, komiLSifa tJ~ do któ1'lej 
aikoos zg'łlol:Silbo oIloobo ~u orgooi-
2'aJCI~, ltIepreZJe!IlttlO'WlalĆ będlZJiie ~ jedn:o
Lity fronlŁ d\r!OIlme~i()I .kttp.iJeclw1a. i ne
miJemików lIlI8. 7JeIW1tląi;rz, ~aiSmZla 2I3.Ś 
wOlbe'C w~ClJdIz r.ządoW)"ch mrowmo na te
f'emń.1e l,olk.aUinym, jalk t w W.rurs2m'Wliie. 

pują k~ijotw>e rtowIalry i t. d. KOłIIŃSjia. bę- ZJAZD POLSKIEJ PRASY SPORTOWEJ 
dzńle 'ItIOIZpalbrytwaJĆ sipt'lalWy mrw:odlO'Wle, ob- W:ARSZA WA, 13 ],jls,totpada. - Dowia
c!hoozape pIOSl:tcIZlelgódlt1Je org.!l/Il11iz1a,c~e i po- dulje'my się, z,e ~iąZlku pol:stkkh z,wią>:bk6w 
siJadla-ć będlzńle wię.kJSzą dę, i;alkl() ba!l'1d!zilei śpolttOiWych, że w dniu 13 grucllnia r. bie'ż. 
ZWIall'1ta i jedJooJfuba. ' AMwaJlne diJilś sp!11CI1WY I odbęd.zie srię w WarlSzlilwLe IW 10lklrulu Z. Z. 
slkal1"bCJWle, podJaJtllrowe, celltn:e i -t. d. mareźć P. S. ut Wie.isk'a 11, o .godz. 10 rano zjaz.d 
W'il!my tu ooJ,eżytą OIbtonę. oka-ęgowych !Zwi2\:lzlków drieil11likarzy ~ pu-

Z dJrugdej ~OIIly ntiie lO,aff~y zaJMIIWnać bJi:cysiów Siportowyoo. ~cl1 Slportowycih" , 
Moment ,rTeCIJkoji mieśniowelj" należy 

OIzwntaeć w ten spOiSbb, że instynkt samo-
l:a\.;nowaW<;ZY, pOi p-odchw)"Ceniu przez 

Iy 'WlI'a,ż'elIlia, na'kazuje nam w mo
niebezpieoczeństw.a mieć w pogo

u pewne części cia.ła, by odpM'ow.ać 
odpowi.edn.ie& strony i w od'POIwiednim 

:z:as~oe nag,le "do.sy" 
Train.rŃn.l! zatem w mcit!runku błyslka
znego pOldohwyt)"Wania wra'~eń i umie

r6wnoczesilllego po.budzan1a pew
mięśni dragą, "refleksów" - mieć 
a;a'WlOctniik na wsz)"SJtkkh 21111"&S'aoo 

owych, dowodem czegQ Sif.u.żyć mQgą 

yrtuacje, zaJOIhserW'Owa!Ile przez dr. MeisLa 
''''''''~''''' wa.Jk bQkl5etr.slcich. 

"Mamy - pIsze dT. Meist - dwóch 
ów, walezą.cy<:lh lla ringu. Ot-o pt'ze
inicjują błyskawicz:ną akcję w po-

zamierzanych lOagł)"Ch i pOOstępnyoo 
. M4ttno, irż; Ulłamek selkul!ldy d~ey

Q przecLsięwzięciu ak.cjd jedne; ze 
przedwnik zdąrży w mgnieniu oka 

zamierzenia kontr,a.hent·a, dzięki 

ZrZle5IZJooe or.g.att1!iza'Clj>e wlę'kSl2'Je będą 
p'oowadiaay w . ilrom.ils# po 3 c7Jl101Il1ków, ilIl!O.e 
ZaJŚ ZlwńlpJki 2I3.lwodiowP. - po jedJn'J'iIll. 

Na cZlwralIiJk,OWIOOl posiiedZ'elflJilu kom1B j.i. 
negu~amiD:l'C)\Y'e~ pr.z:ed')'lSlkulbolW1anJO z:na'02lI1ą 
część p~tów s.'taih'Ult>u, dk!l'esLaiąoego cha
tJaikJbetr, .zI8.łkre!S d:2'JilaJlan~a i pOOrsibaJwy Ol'Iga
n!ilJCl1CYl;n>e komiJs,ji. N adę.ptOJe po~~, 
nar IkWrem z,akooC'7J01O!a 2lOIsltl8Jn!ile d~s+a 
nad Sltalbu!tJem, od!będrie sdę w nJiledZJiJel~ 
po'C:2'Jem lnIa wrbot'lelk ZWlObattie IliOSltlall11iJe ze.... 
bm1nńie pLelt1Jatt1Ilie, !Dla dclórem wy.łiO.M1QIl'lIe bę
d~ pr2JeWlidi.Jaillle IW 5Iba/tJu.C1e władze kl/)· 
mim. 

• • • 
F,aJk1: podJjęciapró1b w k$erunBcu sitlwo

rzelOJia jedloolLilte.gto fronl!!u, 'Wldbec oa9!eg>o
s:zere.gt1aikJtIU8.11n)'lC'h ~, ~ 
w &j,ed2lDruile gOlSlpOdJaro:z;ell, lla'SługUl;e na 
podlkreśLeIOJi>e. W kiOmilS<ji mńlęcb:y2.'WliązkOlA 
WJe~ ZJr;z~.zydli &ę obolk kupców d rremileoŚl .. 
n:iJcy, krtÓf'zy pos1l3.JdiaJją sIk~dy, Ikr.a'WICy, 
!kt'ól''1:V sprow.adzaija a.a~alIlfilcme ,Lulb %lalku_o 

o !łrudInrośailaJClh, ;alkrile wył<mić sdę mogą we 
W6łpół?l1ałCY 61Zl0re.glU ~aJlllilZlaJCj;i, . maJją.cY'ch 
!I1liJeiyllk,o wSlp&lnie, .aJle i t'lo21bieżmJe C'ZęSil'O 
in&resy. 

Nrewą>tpl!itwre ~oncepo)a .stlWlonelIlń.a 
W1Spódn>e:glO f,t'!OIOItu powinm malbetć 'WŚród 
kupiteclwa ł6d2J1clego IdJcznyoc.h 7JW1OIllernnil. 
kÓIW, kltórY'ch ka-yzys li ZWli.ąJ2JaJne z l!lIiJm lla
g~ paz;ha'W1iły mOlŻ.nJośoi 2I3.rob.ko
'WIma. D:zJilaqtalllność '1al1dego cWała f'leptlel:ren
tacytPnieg,o objąć ~ zaJrównio spmrwy 
klI'ledytlOfwe, oetlrue, jak róW1IllDe:ż Slp1'1alW'ę s;a. 
mo;i słlos<UJnlk6w w ik.OIllliłsjaJclh S'Z!alC'UnBto
'W)'IOh. Ak.dja ilaka powilnam.ob!jąć f"ÓWlO~ 
i pmm"Y'S'ł ł6dizk~,gd>yt p~ysł bez Mn
dl!u, 8. hiClJOdea bez pr'ZIeItllysłu ÓISi_Ć nie 
101JOI'Ż.e. JeżIeIlIi dlzńlsIilaJj lbaoolelg o wsjpÓllIliego· 
f.r1OllJtlu w 'll@ilrua1ąooj silę pod br<1Jełllllile!Ildlem 
~u łJodZli 1OIilema., ibo jesIt ;bo '\rina po
s.zC!2'Je~61rnyoch orgiilIllilzacji, kt.&ydh ego. 
dl7m ~ \IlJ8. pr'1JeISIzlk.odlzie do ~ tIa
~o pJlall1!l1. ~~'ndkrotJnle jedJnJaJk na 
'\WPć&yoo bm{·et'IeIIllCjaoh ptr'2Jml~QIWIO
~upiJecBtroh OIpC1W11aJC1laJno. z:godme IZ opdnłją. 
U dLa SIZIelt'le~u z:aJSadlntiCZ)"Cih s,'prarw, u
tw~l11IiJe W'SipÓll!n.e~ fronJtlt1 ;es,t możffIDwe 
i pożą·cta!Ille. O Jbem prmemysł łódz4ci ar 'ku
?iedbWio pamiętać dZltiś wllILUO. 

ZAKONCZENIE SEZONU LEKKO-ATLEr 
TYCZNEGO. 

'WARSZAWA, 13~·o list~pada. - W 
napbMlSZą n,ied'Z<i.eolę, dlnia 15 li.5iŁ~am od
będzie się 1:»eg drużyn.owy lIla prze'ł.aj Wń
tanów - WarsfŹa.wa .ok>oło 7 kIm. ' Sta.rt 
o .god'z. 12 ze stClJcji !kolejki 'w Wiaanowie. 
Meta w :parlku Sobi,ełS'k~~o. 

JAK .MAGISTRAT WlEDENSKl :POPIE
RA WYCHOWANIE FIZYC~ ROBOT

NIKóW. 
WIEDEI'l. 13 li!Srtt'lfPada. - W reLoiacl1 

od 4 dOi 11 HptCa 1.926 roku ma \Się octb)"Ć 
we Wie.dniu wi~ffik,ll oJ.imipjada, ro,hotnioUl 
z udz.ialie,m pr.zels·z,ło 100.000 ZJawOOnilktSlw. 
Ma~iSJtraot ' m. Wiedlnia rw Z1rozUllni,elOJiu waż
ności pOWy:i;5zej imp!ręlZy W}'1Zill.aczył lila 
ten oel 20.000 sz)"li·ngów. 

BOROTRA MISTRZEM TENNlSOWYM 
PARYżA. 

iP ARYż, 13 lilS t opada. - W fin.al.e CI 

md,s~lt'ZlOs-two PaTj'1Ża na kryrtych kortadl 
~ot'l(~ł się BorOltra !Z Couit.e.as'OOl. WiSIku .. 
teik slabetj formy Borotry uct8Jj.e mu ISię pO
konać pr,:z:.eciw·nika dopi.eito po pięciu ... 
tac'h., 2:6, 6:3, 10:8, 4:6, 6:ą 
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Organizacje łódzkie otrzymały proiekt ust~wy min. przemysłu 
Na odbytym w ubiegłym tygodniu rw ;ąc'ego' zlecenie do PJrżedwczesnego ,roz- giego Z-awierają in,teresy, prlycże'Il1 obojęŁ

Warszawie zjeździe age<nt6w: handlowych wi<vz'ania stosuniku umownego. Do takli,ch ne jest czy chodzi o rZ1eczyrucihome, ,czy 
wywohlł ożywioną dy.s,kus.ję r,efera:t o 'sto- powodów zaHczony je.s,t wYlpadek, ieżeli ,nieil"uchome, czy t'e'ż -prace, -o n'lClsy l1llająt
suIltklllch !prawnych 'agentów. agent handlowy, stani'e się lliezdolnym do kowe lub przeclsi,ęlb10rcze. , Ustruwa: nie 

Kwest~w nie unormowana dotąd był,a prowad.z,enia ~,welj działalnośrci, óelżeli do- obejmUJje ;edn'ak ~tosunk6w prawnych ma,
,ani puez 'l1s'tawodaws,two 'tosy}slkie ani, puści sńę c ZYl!lU , który !pozwala u,walżać ,go klerów gi'ddowYlch. 
o,bowi,ązutące por~e dwojoną w Mrułopolsce- 7.a nieJgodJnego ,zaufania dającego zlecenie, Ustawa wchodzi w życie z pierwszym 
austrrack1e je'że-H ,podczas dłu,żs'zego czasu 00 rus'z a dniem 3-~o miesiąca naslępullą.cego po dtriu 

' Okoliczmość ta wp:ływała UJ)emnLe na I ~s1ot?e posta,nowienj.a. umowy, a wreszcie qej og;łosze,nia. Przepisy ustawy stosują 
!lO.ormaHzaJCię stooooków kupie.ckkth rw za- leżeli d-o ma)ą:bkou a,ge-ntaotworzono kon- się do stosunków umowny;ch. które istnie-
kres1'e czynności, wy1konywany.ch l>rzez I ku'I's. ją 'Wczats ie wejścia lite i w życie, 
,ageniów, ' RozwiąZlaiIli'es-tosunku może ?astąplić .ze Za moment dodatI}i uwatżać -należy 
l Lictą>c się powa~i'e z iym fa.'ktem rząd I ~tl'~my a:gen~a ~dlowe~o wO'Wczas, 1~- fakt, iż wykonanie te,i us,tawy poruczone 
opracowa.ł już pro)elkt u.siawy w prze'd- ze'~'1 SiaOl~ .Slę. '~lle7dolnyn; ~o prowadzenIa. zostało min. SlPrawiecl,li'woścL, IPrzemYiSłu i 
miocie sto'sunków prawn}'1Cih a-gent6ow han-, dztałalnos'cl', }e'2:ieh prow'lzJa Jego uS1zczu- ha'tlcllu or,az ,min. pll'acy i opieki- społecznej. 
dlow)'lch. pil'ana i,est lub ZJairzymywana. Mj,n. pracy, bilorątc w ochro,nę agentów 

P1'ojeki ten maj>dtliia,cy sdę oheClO.ie Alrtykuły 23 i 24 projektu u-struwy oma- ha'ndlowych, umożHwia ' też ,im korzv.sta~ 
w m.in. ,przem~ł,~ i hamd,tu, opa'l'ty ,został wialją s'prawę roszczet?- z ąed,ne,j lub dTU- nie z dobrod,zie'jstw poJ~kiego ustawod'a'w
na doskonale Uljęteg us:Ławie !lIustr;a-okiej, gi'ej strony w ' razie przedwczesne'go roz- s,twa sOCijalnego. 
która rwestła IW życie pil"zed pa.TU 2Jale. wi<vzania stos:tlJOiku., . ' OstatnI zpazd al,:!e1ntów handlowych w 
dwie m~esią.ca.mi. Pewne p~stanowlema, zwła,szcm doty- Warszawie wysunał odnośnie -fe,i ulStaw.y, 

Wymieniony projekt przeda!Oy zostalł cz,!!ce ()bowiąZlK.u, Uiprawnień iPrDlwi'zji- cały szereg ZIIllian i poprawek, które nie
r6wnież orgaonimtciom ł6dz1cim, grtlipu.ją- dotyczą również ,k~pców i inny>ch OlS Ólb , wątpliwie mm. przlemYlsłu i handlu w pra
cym a'geJnt6w haruHo wych. . które nie mająJc stałe,go zLecenia pOśll."e.d-1 >cachswych uwzglę::ln~ a ze st'anow1stkiem 

Padruj.emy ,gp w c:bsz;ernem ,sLreszc1)ettl,iu nic~ą dla diu~fe~o ,'Pr~y za'wieraniu i,O'te- 'Zainteresowanych <:zynników u7.godn1. 
ze wZlg,lędu na don'losłość próby, UJJliO\t'mo- reS'ow lwb 'VI lxn~en,lu IL na rachunek dru- - ar. _ 
wania stosunk6w pra./Wny.c'h a~eitlt6w, a 
tern. sunem pew:nei; dzioeQ,ziny tycia Igo.spo-
da re z.ego, .. .. .. 

AI1't. I pl'oje~tu precyzudący oIkreśleni~ Napręz· enl· e gospodarcze a,genta h.atndlowego pmriada w)'lbi-tne m'a- ' . , 
-czenie. M6wi on: 

"Kto ma od drugde~o &taJłe .zlelCenie ftolsko rumun' sk'le 
pośre.cLnkzenia pay zaw,ieraruu intere5ÓW ~ - . 

kupieokich lub w ogó'ln~d czynności Rumuni domagają się rewizji stosunków 
Jpuwnych, :maj,!!cy,ch l2la. pf1Zle.dm..jot rzeczy 
ruchome, prawa lub pracę, aJlbo do za- 'gospodarczych z Polską , 
wieTalO.ia ich w jelgl() dmioo,iu ~ lIla jego l1"a- " 
obunek, dz.iał.alłllOŚĆ tę zaś prowadzi :sa- Wzrastające przesilenie eksportu ru- muńskie;, pozostało tylko bardzo ni'ewie-
moiosWie iw sposób przem}'lSłowy _ iest ,muńskiego każe decydującym czynnikom le czasu do poinformowania o niej rumuń
algentem haoo,Iowym. rumuńs'kim coraz bardziej zwracać uwagę skich kupców, To było też przyczyną, że 
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"Owa żiVyżka kursu dolara 

W dni!! w.c~crajsz:ym pa!1lO<Wlała ns 
; prywatnym rynku walut ohcYł=h naprężona 
sytuacja. . 

.Kurs dcJłilli'a, który w god.zinach po,ran. 
nych doszedł do poziomu 6.85 w płac~niu. 
6.95 w oddtawanw, w gcdrlnach poh:.anio
wych uległ dość znacznej z!niice. bo wvoo. 
~zącej 3p punktów. Po uAływ:ie pąll.'U g<ldzin 
naiS,tąpiła po~owna zwyżka ,do poo;iorou 
6.70 'v płaceniu1 6.75 w oddawa:njll. Ku~~ 
ten' utrzymał się do· godziny 6, to jest ~o 
c-easu gdy rrad("si!.łv wia-domości o dymisif 
gabinetu p. Grabskiego, 

Po,d wpływp.n1 tv .. h·· wiadow<lści ~asta. 
plło rantQwne zmuieis'Lenie się pad. t., 
przv ~wałtownem' zw.ię1rszer:h 5!e ~a:j()
tr~eb{lwania tla chce walutv. Ws'rt'tek zu. 
pełnego braku oddawców "iI? można ąhre
śJ1ć kursu, lttóry \vl'twcnvł Slip. po gncJ,zinie 
6 wiecz()~ęttl; w każdym bądź l'8.l'Zie brak 
materjah-, kiórv n~starił ,ra1)fn wnie w-ska
zpje ~a ~aJsz~ tfn.den.cje zwyżkcwą. 

Mimo znacznych odchyleń lmrsu 'w 
,toiu WCZ()ofalszvm' dc,lrona1!o niew1 ... 11i'i~i 
iIo,śd tran~al dl, a zmjaDY kursu następn, 
W~ łV1lod wnłvwr.m w4aa{)l!l1f"śd ot1."7Ymy. 

, "", eych' 1: Gdańska i Katollwic. ' (rz.) 

,:Sańacja ,'Banku' dla handlu. 
, i przemysłu, .'; 

ProJekfy kmnifefu 'whnżycieli bankb 
w ' dniu 12 b. m, 'W' lokalu ,gie.łdy ,łódz.; 

IHe,j odbVł{j się zebranie lWieil"zydeIi Banku 
dla handlu i iPrziel1llYiSlu w War.szaW'ie, na 
którem to pos~edze,niu delle,!5alCi centralne
go ,komiteltu wierzyci/Clli 'w WarslZ.a'wi,e z.na.~ 
ny, e:konomrslta,tredaoMo,r_ Ed/Wal1'd Du1lilIl-
,~etr i dyr. Antoni Mucha,r~ki z.r,e&erowaJr 
sytua'cję ban,ku i j'ako Ij,edyne wyj,ście naoj .. 
korzystnieljJSze cHa ,wie'l.'Zycieffi 'w.slk,azaH na 
sana.cję. ' " 

, 
.' Ref,erat .p. Muchar~iJcielgo można ' s.Łre
'ś:cić w s,posób n.astęlpufący:' na kształtowanie się stos,un'ków gospodar- z pośród polskich importerów rumuńskich 

Agent handlowy test kUipCem w rozu- czych polsko-rumuńS'kicIl, których formal- owo~ów, tylko niewielu, na czas o tej de- 'PI~ZJeIJ komit.eltem wt,ett'zy.cie:li Banku 
mieniu ustawy band'Jowef'. ną podstaJwę ~~o~~ z,,"warte między temi cyzji poinforlOowanych, wykorzystało uł- dla handlu 'i 1lxzle:mYiSłu sta'nęł,a alternaty-

,Wyndka,ją 1Wd.ęc 'Stąd d,la agentów te państwami układy. .. Stosunki te' w rzeczy- gę, udzie.!(:mą polskiemu, importowi, doko- wa: alho dopuścić dó uQadłośd aLbo lSa'no-' 
wszystkie przywHeje i korzyki, z jakich wisŁości są' h;ardzc;> :słabe, co więcej w 0- nując w , Besą.rabfi kilka większych zam6- wać bank Przy upadłości Itak rozgał~,rio. 
korzystalją iklJ!Pcy. Us>tawa. stwierdza, i,ż statnich <;Z<!.$ach prawie na·prężone. " wiąń na ogólną ;gumę ' 800.000 dolarów. nej .,in,styłu.cH wYllllkło.by wid'a pl:ocę,sów t 
rugoot ,jest sui genel!'is 'kup.erem. Ąglen't ha11J- " ", . Wielka ,ilQŚĆ rumuński~h ei{sp' orterów, za- z~łr1Je~.eń, iktóre -trwałyby nielsl)ończoną 
dl .3.:.-.!-. • • h 1 d' Jak .wiado~ ,na"Wl.· osnę tego roku rząd 

owy OUlP9w'~~'łI. '2& wmę SWOl'C u zi ., wlsły.ch w zu,p'e, łno. ści od ,.noIskiego h, andlu iJó>ść l,alt .. , iPociąg~ęłyhy utrzymanie apa.ra-
, _II.. -.t.·b k.a:6 •• _-fi.' poląki, dąŹf\'C:'cła ' upewnienia ~artości zł.d- r 
mnyc'U 0:>\1, 'l· renu SIę p~uglUi}e przy 11 t.! ' t owocowego, wusi. la 'w, ten', spo' sób ~ z ;sezo- tu, up a. d, ło'ś,ci,'o .. 'W, ,'€~óQ!1 c, ~t.el.~Q 'S~tabu prawn, i .. 

.3,_' • ·.3-1-ł 1 .. f, .. t 2) terlo' po g~,egó, "za., ,n!O'W" ~d,.!ził .,nową t,a~y ę 1 k f' '" k -,1..1 prowa~e«l4'U lS'WetJ lQ.Uil a 'nOSC-l \p!'" 6 r " nu z próź. nemLrt>korna,· nie maJ·ą.c pOJ'ęcia OW, z,e nawet z;na'czne a 't)'lwa PO'l.lIl'OOlę-
M . t ~,1_ _ • .4_.3' celną, mocą kt&-~4 ; zootltlł , cgltanicZlooy "( . ;~ 

ore on )'I~O " YL~y zaWIerać iiIlŁere- 1 o, ud'z. ielone)' uldze, . "'r' , 'I te byłYlby c~łikowicie. : ' ,. • -,1.. 1_ ci wwóz toWolf1'Ó'Vi rumUń!ik. do Polski. Ru- -' '. • 
sy w lInIeniu! na t'aeoune'K aj~e~o rle- . d '. d ' ł d ' '. ł .z;'WJązelJ{,' rumuńskich wi:nia~zy, , poczynił W ohe,c tego komit'eJt, po' z~,poz,na!liu S1ę 
cenie, jeżeH do te.go jest UlpoWlalŻnio- munJa o !pOWle Z1a a po wyżst;enlem ce przy· p"omocy m' l·nl·,ster's~w·a· ro'lnl'ct'wa!' l' , t . , tk b 1. 'dł 
ny (arl3) na polski węgiel ~680' na :4'.000 leji. Oma- ~ - zą tS anem l1lla;a., OWyJ111 an'K.U, prZYiSze 

. , • . • . wiając rozwifające ~ię w tymkierunkti sto spraw zagranicznych. kroki celem~ ulżenia ~o wnio15ku, że aktywa \przeds.fa'wiają dużą 
• Pod tym rÓWttllez ~arunk1em n1;0Zle 00- sunki pomięd~y obydwoma państ~ami, sł'iuacji, atoli wszystkie wysiłki pozo's~ały wartość i '1--'!.'Z'e-fo ZJdec)'ldował plan sanacji 

blerać ~a,t)'l za da~ą'Cergo z/l~e~le. I prasa ru~uńsKa 'Wskazuje na to, że rumuń- bez skutku, tern !bardziejj ' że także \ wa- oplI'Zeć na a:la,gtęjpuJjąc)'lch zasada'ch, o ile 
Je~eldJ działa. ~n, ~o, pod'I'~Ją.cy,. na- l silcie z:aa-ząa,2leJti,/t celne, · tY'czące się G'oIsikie runki, stawiane polskim im,p9rterom we pl,a'O salnacy;ny mialhy być urz!elcz.)IIw.istni.o-

teru:,z~s ~aJŻa, SIę, ze ~es.t upoW'aznto~y I go węgla, dyktowanę zostały nie tyle chę- wię'~sz~j części wyp-ad}tów n~e. były do ny: " , , 
410 sClą~a1lda .ęeny. kupna ~ IS~ZIe~y \ cią odwetu, ile, koniecznością podniecenia przYJ~cla. W rez~ltacle WyWieZiOno do ' DO:tyc~c;z~.soW'e ~kc(le, . jalko be'Lwa,rt~ 
p~zez ~ego zawaa'~eJ i do ud:m'e~e'IlI1a zwło- ak~ywności'~r7iemvsłu krajowego, p!ldczas P?lskl.z BesarabJI 'WSzyst~lego 10 waJIo- ści'owe, z powodu strat banIku, zOlStaną a- , 
~<1 do Ich zapł~<:e4'ua. gdy Polska nie mogła kierować się podoh- now wmogron. , nuJo'wane, na{omia,s,t' wier;zy,c:ilell~ pO' us'u. 

Ograniczenia, pełn01lliocnict.wa rugep,ta nemi względami, ponieważ Polska nie mo- Nie świetniej przedstawia się także nlędu n.adzoru sądowe,go oltrzY'mają .część 
handlowego mają 1W'0bec trze,ciego tylko l że konkurować z Rumunją na Il.'ynku owo- wywóz winogron z całej Rumunji do Pol- należno,ści w. gotówce, a resz,tę zapislą ,ną. 
wtedy ,maczenie, ~eżeli je t<eotllŻe ~aJ~ Ju1b ' cowym. W ostatecznym rezultacie polskie l ski. Zjawisko to jest wcale zrozumiałe no'we akcu,ę~ j'ttŻ w i'€l!l spo:sób odrodzon.e~ 
znać m,UŚoiał. sŁawki cenne /Zupełnie zalhamowały wywóz wobec teg,o , że francuskiej konkurencji u- go ba.nku. Po Izre.oltgani'zowaniu bant{ m:eć 

O iprowi~ dLa agentów ttakt~e arŁy- rumuńs'kich owoców na polski rynek zby- dzielona została ze strony Polski na przy- będzie'wszelki'e widoki. ipow0'd'!:,enia, przyj. 
kuł 6 i 7 ~f!lojektu UiS'truwy. , tu. wóz wina 90 procentowa zniżka obowią- ' mUJjąc pod U!wagę faM, ż.e bęcizliC d,c-dnym 

Age:ntowi handlowemu należy się !pro- PozaŁem prasa rumuńs'ka wskazuje sta- zujących taryf, podczas gdy taryfy na przy , z nil€'wiehrba'n:kó,w 'be'z dłu.gówa \fówn~ 
wiztia za k,aż.dy m ae~o dzaałatnośocią do Je na to, że Polsk~ udzieliła ulg na przy- wóz wina z Rumunji zostały niezmienione. cze~nie z,e znacznemi ak1ywami,a przy. 
skutku doprow~d,zony lIOterelS, Na,leży mu ' wóz; owoców z Czechosłowacji, mimo że Nic dziwnego, że wobec podobnych tem kOlffiiPJetn!le zreor,ganizowanYi n-ie,Qb
się ró~ni~ w, wątpH~o~d prowiz.j.a t!llki~e I I?iędzy Polską i C.zechosłowacfą niema po- is~niejąc!~h stos,unk?w, run:uń~ki handel ciąJżony w te:nlSlP'o..s60b długami stanie się 
za takie 1nter~sy, Iktore podcz'a.s t\twanla I htycznego układu, ponadto zas obydwa te wmem skIerOWUJe Się do Nlem!ec, dokąd in.sfY'tuc~ą 'baOlk9wą poważmą, korz)rs.Łną i 
st'o$uniku umowne,go przysz.ły do skU!tJku państwa, eksportujące wyroby przemysło- w niczetn nie jest ograIficzony. Winogro- p0:frzebną dlażY'da go.sDcdarczego kraju: 
bez ~egobeZJpo'średniego WlSipółdziała.'tllia., we, konkur'ują ze -sobą wzajemnie. Rumuń- na, wywożone 'z Rumunji do Niemi.ec . w Jako lrustytwc'a, ' ma,'ą,ca ,zIdrowe pod. 
pomiędzy ą'eJgo ocLbior,cami, którzy mu ' ~o- , ski eksport owocowy otrzymał tylko jedną I okresie od 15 pażdziernika do 15 marca sta'wy e1,zYI~bencji, oczywiście, Hczyćwów. 
st~H P!'zydzieltellli, l;UJb iktór)'ICh do~rowa .. j ulgę, polega'iąc-ąna tern, ŻiC rumuńskie 0- I są wog?le wolne od cła, ~o;;atem jest .. ll- <:z,as moż.e na poparcie ze strOlny sfer mia •• 
dzt1 da!ą.cym ~lecem~ ,I woce zostaną oclon'e według dawnych ta- i stanOWiOne cło w wysokoscl 19.600 leJl za rodai,nvcn oraz zdchędzie zaufanie i kre-, 

~a liIlŁ~resy, które doszły do :s,kut~u. '~o \ ryf, o ile z~lliówienia zostały zawarte wagon, 'podczas gdy Polska , p~b~era od dYlt" ' 'ktćre,go nie- może csiągnąć obe-c'ni(; 
ukonczen'lu stos'uroku umoWlIle:go nalelZy Si~ , przed 19 maja, a dotyczące dokumenty, wagonu opłatę cłową w wYSOkOSCl 800.000 przy i.stnięnj.~ nadzOl:u sądowego. 
a:~.e!1to:vd. .h~nd1o'W,emu tylko wte.dy prp~ I sprawdzone ,p'rzei· konsula ty, zostaną leji. ;' " , l 
WIZ!Ja, }ezeh mte!rCS został prZlez mego za- I przedłożorte przed 28 Hpca. ' Tymczasem o Rumunskle koła gospodarcze domaga-' 'AJklcl:a.,sail1acyjna komHetu dała ,rezu:, 
'p oczą.tlkowany i yv ten s-posób pr~,oto- i tej decyzji przedstawiciel RumuI).ji w War- ją się zafem rewizji stosunków gospodar- ta,ty na,dG.nodzierwaln,e na prow,incii, gdzie 
wany, , że Zl8JWar<:,le go główn.ie ,jego d~ia- stawie dowiedziat ~!ę rzekomo dopiero 17 czych polsko-rumuńskich. wierzycieli: przyjęli bez zasŁrze'żeń pla't' 
IalnoślCi n'al'eoży prz.YIPisać (art. 9). Arfyk\lł lipca tak że jak twierdza ze strony ru-' '.. Cep. ' sanacji. ' ',' 
ten normUjje, 1ak wia.Zlimy, w 'SIposÓ'bza... " '...;.. Jeźetli ta,kie "zrozumienie z:a:partuijp' 
sad,niC'zy sipra,wę prowlizd.i, która w pracy wśród 'Wsiystlkń.ch wierzYIdeli, to s,anada' 
,za.robkowej agentów ,n.aiIldlowycih j.elst po- ' , • T k· - d b • d I stanie ~ię faktem do,kollla,nym i wielfzyciek 
niekąd ~prawą zasadnic7.ą. ImporlBr~y' 'WYCOlui,ą ~' ł:t~dzl I ran~a CJii B n,~~ ' nlB OSI, a mogą mieć uzasadnicme widoki ,dla ohzy. 

Sprawę wysokości prowiz}i usta,la pro- >. wetn-- do s'lutku mania swych lIlaleiżnośdi ponadto ~n,~,tY'tu. 
jckt Oilll,awianeó ustawy w ten sposób, Wż "Ił ' I I cja, z,wiązana tJ'lsdą.cem nid tZ życiem g~ 
wysOlkość ~e,i stos>u}e się, o ile ~nacze'j się za kfórq nie mogą odebrać należności z przedstawicielami Iddzkich firm s,poclarcz,em'i finansowem kraju na l1o,\vych 
n~e umówaono, do s'ta;wrek przyjęt)'lch dJa ' , Jak się do,wiadujemy szereg' łódzkich ':II 88rllniB ' tWD.'rdY'ch i rlzeŁelny.ch zBJsa,da.ch: w IIlaJj, 
odnośnelgo rodzaiu intel!'e1S6w w si'e'dzihie ,/ bliż'szc~ p'rzysz'lośd: wznowi .s,V'ląldzia:lal. 
agel1if:a ha.n<łJoWJe,go. Ros~czenie -o Jlrow,JZJję przedsta,.~dcieIi zagranicznych firm, imp()r- W swoim czasie rozeszły się po.głoski,"ze n,ość. 
,'S'taj:e się pła.tnem w dniu, w którym wed:le ' łujących do Polski pnęd2ę zażądał w osbrl l rząd sowiecki p'oI.ecił większą pęść zaku- W wynl-kupra,cy samacyjltle,j p'ka'zuj(o. 
IUlwa1'tei umowy, lUlb we,dług ustaiwy win- nich' dinJia>ch ZlWTotU wełny," za którą przez I pów manufaktu1'y dokonać misji hand,lowej się, iż plan ten Q'est rea.lnytm i c.dlPowiada~ 
no." nastą,pić obliczeni,e.. '.' . ' cHuźs:zy czas cle. ' uis.zcz()na zoiStała nale- ," w Berlinie , z pominięcie'm przemysłu łódz- jącym wymogom chwili,gdyż oobec[)je ko-

. Agent h~rudIo-NYks~ooehządd<al c ttdhZJelde- ż~oŚć. Krok ten tłomaczą, ekspo~erzy za,. :kiego. W zwią.zku z tern udał się szereg mitet ,j.c~st już wpoiSjadaniu ,'l)wyż. 65 pro,c, 
ma mu wy;clą;gu z ląg an ' owyc o -\ • . . ......ł' d I d .. l' ł'd k' h f' l'k" .1 e'·l· C')I' ~an'a"YJ'n' h potrz'elbn'\11ch do nośnie do interesów, za Móre należy , mu , graIl(:z~ D:1~e~ą "1"uaCJą ,~spo arc~ą prze stawIcIe: o l IC, lr~ w o ~enni- ~r:aii~~~a~ia 1S~,~aJ~ ,I , , ,]' 
się prowizja. Ivlo,że oln również żąda'ć wglą- I PoIskl 1 ()Sła.olcnlem wcbec nH~J zaufaOla <:zych do Ber'llOa celem zaoflarowama so-
'du w ks.ięg~ handlowe, o ile to iest potrze-I kapitału zagranicznego. l widom towarów. Do skutku doszły jednak 'Pod ,wraż,eillie1p, że Iprzedsięwlzięta przez 
,bne dla Z1badania rzet€'lności ob~j.czen,ia. -. Wyc(lfyw~.n:ie wełny z Polski opłaca i tylkQ ,nieliczne tranzakcje, ponieważ b,oJ- ccJtltrall!1y" kO!l)ite,t WieilTy,cieJj sanacja w 

StosuneK umowny kończy Się z,azwy- : . . ' . l d sk ., k ',l' b '> zakreślol1)i;m planie r,erst j'zdy,neil11 wY':śdem 
. ł ' . k' t ł ol SIę !mpc'!'tercom tZ t f;! go W'~gę l! , ze ut~ <zewJcy do onywtl',~ zawpow ezpDsr"J I rlla t1lv,skU'111n. 'i,,'.~,,~,lc1':l().§ci 'w'?11r:d.r.:m czaJ z up ywem czaISu, na ja l zos al, za-i' , , , , d' d t ] .. 

warty. Istnieją jednak wedlulg art. 21 pe- l' kiem o,stafniej zwyżki c,en. transport p 'J- . aOl~ na m.f:jSCU, g ZJC ane owary są, W)'- '! ba~u, Zlę~br~nie zC3ialo zamknięte o go-
,wne ważne powody, które uorawniaia da- , wrotny nic ich prawie me kO$tuie. R. l rablane, dZIme 9--e:, /WlIeCZ01"'ettn. 
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Rynek pieniężny 
Warszawska oiełda unedowa. 

WARSZA WA, 13·go listopada .(Pat). Na 
",zisieiszei stiełdzle urzędowej DotoWalua były 
Aastępujace: 

Dolary -.
Franki franc. -.-

CTFJ(J. 
Belgia 28.60 
Holandja 
londyn 30,54 
N. York 6.20 
Parvt '25.80 
Szwajcaria 121.45 
Wiedeń -.
Włochy 25.58 
Praga -.-
Potyczka dolarQwa 69.50 
10 proc. potyczka kolejowa 85.
Potyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. potyczka złota 70:-'-:: 

4 p6ł proc. " listy zastawne ziem· 
skie 14.85 

.3 !E±!!S 

5 pr. obI: m. Warszawy przedwojen· 
ne 13.90 

5 pr. obI. Tow. Kred. m. Warszawy 
złotowe -.-

fiłełda ~k[iOWa 
Ba,nk Dys,kOllrtOlwy {95-5 
Balnk Przem. Lwów 0.12 
Bamk ZCIlTobkawy 4,25 
Bank liamdlowy 2.5.:; 
Bank Zachod1ij 1.10-1,25 
Chodorów 4.70 
Cuk.fler 1,45-1,5<1 
CzęSJtooice 0.90 
fiin"'ley 0.26~.Z7 
J:,ruzy O.09-O.Jo 
Nobel" 1.05-1.03-1,05 
Cegi'elski O,~ 
Modrrzejów 2-2.15 
P3Jrawozy 0.Z6 
Rudz.ki 0.65-O,6Q 

ZyrCllTdów 5,50-5,60 
Halberbusch 4.40 
Spilry>tus 1.75 
Węg-ilel 1,20"'::"'1,16-':1,18, IVem. 1,02 

!±S2!l ~ .. - ._== 

LNpoiI) 0,43-0,45 
OsŁroWlDecklle 3.85 
R<lhn J Zie1. 0,20 
SwmcooWl!rce O.90--O,96~,9S 
Wulkall1 1 
Ma.jewski 13 

NotowanIa złofego: 
W dnIu 13·11m listopada 1925 r, 
Za 100 złotych: 
Londvn 
Zurvch 
Berlin 
W"nłały na: 
Katowice 
PoznAń 
War~znwę 
GdAńsk 
Praga 

2!J,oo 
85.-

64,27-64.95 

R4.33-B4.11,7 
64.~ f!.'t11 
&i.85-R'i.17 
82.89 ~ 80 11 

5$0,00. 

nrzP.~ow~ nlp,ł~a "gańS.3. 
GDANSK, to·Slo listopada (Pat). Na dzi

s eisem zebraniu lIieldy gdańskiej notowano 
n Idenach IIdań!lk i ch: 

. Telellraficzna wyplata na: 
Warszawę Rl.89-!:2.1t 
Berlin 121).795-1~4.105 
N·York !l51.91)-532.06 
~, . .-e:::z: . -

Botowanra olełdowe W Londynie. 
LONDYN, 

cle $lieldy. 
Nowv-Jork 
Holandja 
Prancja 
Bel~ia 
WIochY 
Nlemoy 
Szwajcaria 
Portugalja 
DeniaJ. 
Szweqa 
Norwe1tia 
Hłflsi"~fors 
Praga 

13·go listopada (Pat) Zamknię-

4.R475 
1'2.04 

11950 
10!1.~1O 
U9.50 
201'i5 
25;15 
255 

19.60 
1'113 
24.02 

192.55 
. 1615.50 

ftotowanła uJełdowe VI ParyŹu. 
PARVl, 15.go listopada (Pat) Zamknięcie 

giełdy. 
Londyn 119.51 
N. Jork 2457 
Belgja 111.65 
Hlszpanja 551.-
Szwajoarja ~i"4 00 
Szwecja 658.50 
Rumunia 11.60 
Włochy 99.10 
Wiedeń 34-,.-

OGLOS ZENIE. llicyta~~!ęte ruchomości można ' obejrzeć w dniu sprzedaży 
• . Łódź, dnia 13 listopada 19'25 r. 

J Urząd Skarbowy podatków I opłat skarbowych w ŁodZI podaje 
do ogólnej wiadomości, te w Łodzi dn. 24 listopada r. b. na· 8648-1 
pokrycie zaległych nale:tności skarbowych odbędą się publicznę sprze- I 

na miejscu ,OSTRZEŻENIE. 
Ostrzogasn przed nabyciem !nat, 

, drzewnych od Alfreda Dom_a. za
, branych przez niego przemocą i nie· 

prawnie z placu, Wókzańsk!l 114, w d. 
' 12 b. m. a należących do fIrmy "Mer· 
kantol·, Materjał przewieziony zostal 

date z licytacji zajętych ruchomości ' u następujących dłutników skar-
bowych: , 

l) Alfred Juda, Podrzeczna 5: meble i lampa. 
2) Alfus Josek, Nowomiejska 215: ,] 00 skór chromowych. 
3) Brzyski Moszek M., Wschodnia: meble. 

NACZELNIK URZĘDU: 

(-) A. Jasiński. ' 

Badania ' barwników. 
przez Demsa na skład f·my Ad. W a~ .. 
ner (Szosa Roklcińska). Skutki prawne 
zastrzega się. Antoni Tomczak, spólnik 
tirmy .Merkantol". . ' 8640-1 

4) ~rand Szymon, Nowo-Targowa. 9: meble i zegar. 
5) Brauner .M. i Gotlieb- P., Zgierska 118: 7 metrów dasek sosnowo 
6) Oiszkin Sender, NowQmiejska ;34: urządzenie sklepowe. 
7} Grynszpan Abram, Zawadzka 33: meble i zegar. 

wyKonywa Zakład. Badawczy przy 
Państwowe} Szłłol~ Włókiennicze! 
III w Lodzi. ul. Pańska 115. 661 

BLUZKI 8525-1 

damskie z różnych ,mąt. 
5.90 4.50 5.50 6.50 

8) Grynbaum Cha im, Nowom,iejska 19: 50 tuzinów pończoch. 
9) Horowicz Chaskiel, 30 'koszul dziecinnych. 

10) Halpern Jakób Izrael, Zgierska. 2.8: 10 stolików z mamurowemi 
płytami. ' . 

1'1) Chrzanowicz Pinkus, Nowomiejska 2:meble i 2 garnitury męskie. 
1.2) Krakowski Ze lig, "owomiejska 8; 100 par szelek. 
]3) Korman Jak6b, Zgierska 64: meble, zegar i lampa. 
14) I<ozanecki Jan, KQnstantynows.ka 65: meble, samowar, dubelt6w· 

ka i flower. ' 
15) Klarman Jak6b. I(onstantynowska 19: meble. 
16) Lewkowicz Sz., Wesoła 4: meble. 
17) LipszycChil Majer, Drewnowska 9: 200 garnitur6w męskich. 
18) Merczyński Wolf, Drewnowska 7: meble, zegar, masz. do szycia. 
19) Pienia Jozefa. Wschodnia 15: :neble. . 
20) Pomerancblum Abe. Zgierska, 22: biczyska, szczotki i szpagat 
21) Raisfeld Mordka, Nowomiejska 5: 25 palt damskich. 
22) Rajbenbach Noech, Nowomiejska 11: 80 chustek letnich. 
23) Strauch Adolf, Kościelna ·1: ryt i cebula. . 

Dr. med. 

S. N i ewi ażski 
Choroby skórne I 
weneryczne. Le
czenie sztucznem 
słnńcem górskiem 
Przy muje od 4 et 
~o 8-ej popol. 

SIenkiewIcza 3ł 
8h62-2 

lekarz.dentysta 

,E. Aron 
wznowiła przyjęcia 

24) Szpilman D. i Miller J., Npwomiejska 17: 50 garnitur6w dzie· narufowlcza 3 
cinny,cb. . " 1,'", 8651-2 

25) Szatan Naftali, Stary Ryl1ej( '5: meble. zegar i maszyna do szycia. 
26) Strykowska 8luma, N~womieiska 24: mebl.e. . , 
2. 7) Tsą~umąkis Mikołaj, Zachddnia 16: meble, samowar i dywan. Dr Pryttiulski 
28) Ulinower Moszek, Stary Rynek 2: meble, wagi i pestki od bani. j U ł 
29) Wajsman Abram, NowomiejsK:l 9: 200 stóp c~romł1. . Choroby .·~ó ... 
30) Wlłjdenfeld Srul, Nowomiejs~a 3: 100 tuzinów pończoch. newłodw we-
31) Waj:1berg Ch. S. j Tens U., I Mickiewicza 4: meble. nerJczn. , mo-
32) Wajs Lejzer\ Lutomieiska "14: szafa, locj.ownia, waga i kontuar. , czo~łclo,we 
33) WÓJ'dk Czesław Zgierska 74' 3 klg tytoniu i 2('00 papierosów Leczrnte ł!lwtatlem . '.' _ ' ,,,' " ~ . . • (LamDa Kwarcowa 
34) Wa1nberg Jo]ne, Nowolnlt'Jska 34: 80 par spodm. promieniami Ro-
35) Wajsberg Tema, Rybna 17; meble, lodownia, maszyna do szycia entgena) od 9-2 

i kontuar. ' , ,48. od 4 5 dla p~ń 

36) W . k' J6 f Z' h d . '17 bl ., . ()ddz, poczekalnia rzons l ze, ac o ma : ,me. e, piantnO I zegar. Z dzka M I 
37) Wajc Chaim, Ogrodowa 3: ŚO sztu,k płótna. a~cl. 25-58 ' 
38) Wołkowicz M., Konstantynows~a 11: meble, fortepian i zegar. 7674-1': 

SZMECHEL l ROZNER." 
Sp. Akc. Piotrk. 100 i 100. , OGŁOSZENIE. 

W sobotę, dnia 23 listopada 1925 rol(u o godz. 6 wie-
czorem w ~ali Rady MiejSkIej, ul Pomorska 16, odbęd~le się -'-______ ~ ____ ~ __ 
nadzwyczajne -

Ogólne Zebranie ·'PA,.N'N'A": PełnomocniB:6w P9wszechneł Sp6ł-
dzielniSpożywc6w w I:,odzi· . 

z następującym porządkiem obtad: 
1 Odczvtanle prótokułu ż poprzedniego l:ebrania. Z wyiszem wykształc('nie~J ze ,na-
2. SprawozrJanie Rady Nadzorczej i Zarządu za 3 jomością księgowości i pisania na 

kwartnly. . k' d . d . . 
:5 Rozpatrzenie i zatwierdzenie bilansu za 5 kwar- maszynie, poszu Uje o pOWIe meJ 

tały. ' . posa~y. Łaskawe oferty sub· .1. B.· 
-t. Sprawił połączenia Robotniczeslo StoW. Spotyw. do adm in •• Głosu Polsk.·. J28·3 

c6w .Łodzianin· f ~tow. Spoi "Sila- 2: Powszech· 
ną SpóldzlelnilJ Spożywców w Łodzi 

Po ..vyczerpariiu powyi.szello porządku obrad o godz. 
8 m. 50 odbędzie się wspólne zebranie pełnomocników sp6ł· 
dztelriT wymienioJlych w punl(cte 4-m tego porządku: 

Porządek obrad wspólnegó zebrania jest następujący: 
t Odczytante uchwal dotyczących połączenia.. 
2. Zatwterdzenie budżętu dOdatkowo. 
5. Wybory do Rady Nadzorczej. 
4. W Olhe wnioski. 

8654--1 Rada Nadzorcza. 

POKOJE 
z utrzymanIem od 10 zł dziennie dla 
rekonWalescentów i potrzebUjących spo. 
koju. Zakład Leczniczy .Grodzisk· (ma. 
zowiecki). Godzina od Warszawy 24 po· 
ciągi a2;lennie. Telefon międzymiastowy 
34, w Warszawie 74-28. - 8465-6 

RRTYSTYCzny SRbO" ORPlSKII PROMIENH-
!~L~!!~~~KIEIiD, ul. SIBn~~~~c~~9~~ "~rH~~ ~()f~~~~k<&Tit~ . 

. w' Krakowie, RyDe k Uł. 39~ Ill"i,tnt. 
Farbowanie włosów - L'Oveal·Henne - na I Ma do wydzierżawienia większą 
wszystKie kolory I odcienie. - Ondulacja sumę, ~ot6wkf na hipoteki, w&· 
wodna - czesanie - manicure - masat '" runkl dogodne. _, Sprzedaje: dO'j 

,twarzy - elektryzacja wło&ów Radjoluxem L my, fabryki, majątki, wille. par':l 
Wykonanie przez pierwszorzędne siły facbowt:.i -cele i wydzierżawia je. -: ................. 

n-

1,
_Og_1 os ze n_i a drO_bne' I .... iczą .... Si

e 
P6..-tO _~C!.~~,~Z __ !ł=!!!!· '!_~!~0.!3N_E, ... · _og_łoszęn_ta dla_pOSZU.k_UląCY_Ch pr...-acY, I groszy za wyraz. Pięr\Vszy' wyraz . bez' względu na ilogć wyrazów, 

łic7-y się podwójnie. . NajmhieJsze " kosztują 75 groszy, -dJa ,ofiarUjących 
oSIłoszenie 50 groszy. , 1 zl. 50 groszy. 

!= 
NAUKA i WYUHOWANIE 

LECONS DE FRANCAIS-
theorie. lHa,tiQue Htterature. Piotrkowska' 8ó m. 7. 

8444-4-n 

SKLEP J ZGINĄŁ 
materjałów uLśmie.ooych do sprlLed3illJJa, przy al. pies, wy~eł oilemn1{)-$rz:aJTY. OdprQ'WaJdZłlt za na-
Kddińs-kiei-o 195. 8599-3-k zrodą: Andrzeja 42, do p.Uni. Hyg.te.ra. 8667-1-<1 

SAMOCHóD I REsTAURACJA 
cidaJOOWV m'3irll:l .,Adler", 4-toon/QłWY pl1arwń'tl ;no. Główna 50. róg I<dnjńs~e.go, wydaJe olrlady od 

ANGIELSKiEGO wy s;J}rzOO3l!11 lub zam'Ye.nlj.ę n,a osolmwy krrY1ty 80 gr. i codZ'lenll1liR. śwroleŻe fJa1ct DO 80 ~ros~y pm· 
k •• ..,"'~d ... . ul. '7.:-.1......,~ 11. 864"'-1·k ' CI' a" 8656-1·d 
CJIIt;~e.rs~ & ~ter~turr.Y udZ1ilelaruŁyn(Jwiamy DatU. j __ ''''' ____ LłK>l_''''_.'_a ________ ''_ 

ozyclJCI, N.awo-Cegtl()l!ltJlllam,a "'t'. 12. tn 4. od 3 - 5, j ELEGANCKI 
po poł~. 8649-2·n 

ANGIELSKIEGO 
lekcji II kooW'ers3cji 'ud~eI3lll1: Cetrt,a prz~.t~n3. 
Itn~orrmacje 6 - 8. Pi\oItrkowska84, m 14. Pra-
1IV.a oficyna 'ą660-2.n 

• 
SPRZEOAZ i ł'UPNO 

. A, A, KUPUJĘ MEBLE, 
dywaoy. futra. garderobę, oraz maszyny do szy
cia. Pł.a,cę na,tlepi;ej. Ch. ŁaŹlJ,iJk, 6-go SiJerpn;a 
(Benedykta) 28. m. 13. p3lrter. 8602-4..k . 

• HURTOWA 
sprzedaż maszyn do szycia. Ceny fabry.cr.ne. Nat!· 
ka haft\l. Perła i PomorskI. PiotrkOWska Nr. 69. IV 
podwórzu. 8571.15-~ 

ł.ótKA 
z materacami. szafę. stór. otomanę sprzedam I.a~ 
fiLo. Nawrot 45. m. 22. drugie piętr~. 8572 3~; 

Z POWODU CHOROBY 
Spr7M,<ml piwi,atrn,ic WtT3tZ z W'Mszfa.tem n;eżni· 
czym. ,dobrze pfospentj:\cym. Ceoo przys-teprta. 
Rokiici>c, -Ruda Pabfamick:'l, uL St3lro-Roor.ka nt. Z. 
Wi.1(fomo,ść n:a miJejsctl. RJ)OI ~3-k 

dZ'llooUnIl1Y wÓuek spaoerrawy (Brenla,bOlT) okazyj· 
nIe do s,l)f!Z,edalllila. Szikolna 13. n'lqeszk. 7. od 1-4. 

8658-I·k 

OTOMANĘ, 
s~afy. s,tól. krzes,la. łóż.ka. !eżaq,kę sprzedam.
Radwańska 17. m. 3. 8573-3-" 

LOKALE, lflESZKANłA 
POKóJ 

z calo.dz.iennem utrzymall1aem lub bez do wyna· 
jQoil3. Atndrz,cia 32. p;ler-wsze JlIk!br1o. KrakOl\vska. 

Rti5i!-I~m 

QDST ĄPIĘ POKóJ 
umetbJ.olwamy (pallide f'i~\\"S.ZCń9twO). Grówna 33. 
m. 54 ' 8637-2-m 

DUżY SŁONECZNY POKóJ 
umeblowamv dQ wynaljęcia. Raawańska 7. m. 10. 

R644-1~m 

DONfESlENIA ROZlIAITE 
AKUSZERKA 

Pipikowa przyjmuje zamówien.ia pań. Piotrko\\'
sb 13Z R45~- lO-d 

PRZYBŁAKAf.. SIĘ PIES 
wyż.er. C2Jarnsy, łapkli bilak Odebrać można z.a 
zw[otem kos2Jtów. Ign. I wall1lQ1W1ilcą., rUałkowska 
24 m 2. R647-1,d 

ZAGURIO~E nOKU"ENTY 
HERENBACH BENJAMIN 

zgubił książeczkę wojskową. kartę m()lbi~1rzacyl· 
ną, oraz tymczasowy dowód osobisty. wydamy 
w Łodzi. 8600-3-;'. 

JAN KASZCZYK 
zagubil ksli'llż~e wóJsikową, wydama w Łodzi. 

8657-14 . 

JÓZEF MALICKI 
zgubiJ \v'01s.ko'Wjr bflłelt z 28 p. Sim'elców Kall1row
ski.ch. 865O-t'1: 

GIEŁDA PRACY, 
OSOBA INTELIGENTNA 

(ilzraeMltka) poszukuje uczen~cy szkory. ewentu
alnfie b:lUral!stki na l11i.esz,kanli'e z catl\o.w~Jtemtt. 
trzYl11am.item. Opieka z.a:pewn~ooa. Łaska,we oferty 
do admim.i,stTacli .. Gr()Śu" sub "A. R.". 8614-3 

PARISJENNE 
dli'plomee doone leeOlllS Jl3!T'tiJcu!iJeres et J)3S' grou, 
peso S'mresS>er: 30 Z3IWad~a. a.pP3lrt 3. de 2h e 
3h " 8655-,.~ 

OSOBA INTELIGENTNA 
w średrulm W1iIeku, kochaiaca dZ'ileci, p6JSzukujc 
z-adęo!a J)l"IZY m3ilem dzliecku. z szyciem, 2Jna s;j~ 
~kże na goo.p.odarrs1bwde. Ofmy do, •• Głosu" SUD 
•. Spodcoj.~" 8616-\ 

SZOFER MECHANIIC 
z Z-lełni'\· praktyką poszukuie posa<fy. Oferł!y do 
adm~raic1:i .. mOStU" pod "MechaJnlik". 8643 ...... 1 

PIERWSZEGO 
i pf.ętn-as-Łego każdego miesiaca rozpoczyna by!) 
rze~n.alWc.a z wytszem wykształceniem, prak· 
tycz.ne j.edoomiesięczne WlieczOtrowe kursy w sto· 
strWłlych .g(upach m buchalterów - blłamsistów·, 
gwarr·antŁuiąc .zupelną samodm.elność. Po ukończe 
niJll świaoectwo. I/tfoll"macie i z.apisy. cod27iennle 
od 1 do 3' potlo.f. l od 6 do 8 wiecz. Nies3Jlt1od2Jlel· 
nym imdyW1iduaJne iIIlstrukcJe w spra,wach: za· 
prowadzenia, prow.aó,;enią, kontroli (rewizjI) i 
zamknIęCia ksd~g; s-porządza.riqe bila,nsów, spra· 
wwd.ali a,kc. taw. i t. p. Przyjmuje również wy. 
kooY'wi3.V-j,a POwyiszyc:h czynności. Biuro buchał
teryjn-o-rewityjne. Poc>,trkowska 183, I P. 8510-5 

BIURO PRóśB I PODA~. 
(wf. a.bs. t>ra.w.). Piotrkowska 183. I 1>. 85U-3 

DYPLOMOWANA 
naticzydelka śpiewu solowe«o udziela lekcii. Ce
ny przy~tę.pne. Za~tać od Ą-ei do 7-ei. Naoiór
kowskJego -Kl, m. 7. 8159-JO 

_______________________ A _______ ~----____ --------------------------------------------,------------------
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